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Słów kilka o samorządach Wołynia
Rozmowa z p. Mikołajem Godlewskim — Wicewojewodą Wołyńskim

Ponieważ p. Wicewojewoda Go­
dlewski, był w r. ub. naczelnikiem 
wydz. samorządowego wojew. wo­
łyńskiego i dziś jeszcze ma nadzór 
nad tym wydziałem, zwróciliśmy 
się do Niego z prośbą o udzielenie 
wywiadu z dziedziny dorobku sa­
morządu wołyńskiego. Prośba na­
sza została łaskawie uwzględnio­
na, to też umieszczamy niżej do­
słowny wywiad z p. Wicewojewo­
dą:

— Zagadnienie pracy samorzą­
dowej jest kwestją doniosłego zna­
czenia, na terenie całej Rzplitej, a 
na t. zw. Kresach w szczególności. 
Rozpoczął p. Wicewojewoda Go­
dlewski, kiedy znaleźliśmy się w 
Jego gabinecie. Przecież wojew. 
wołyńskie od r. 1915 do jesieni 
1920 r. było terenem walk i to, nie­
raz, uciążliwych, na czem ucierpia­
ły przedewszystkiem drogi i mo­
sty, ten podstawowy czynnik roz­
woju ekonomicznego, jak również 
osiedla, a więc ludność prywatna 
wyniszczona i zubożała...

— Tak jest, przerwaliśmy, wa­
runki pracy młodego samorządu 
polskiego na Wołyniu nie były ró­
żowe?

— Otóż to, właśnie. Z racji tego 
powstały duże ciężary w dziedzinie 
opieki społecznej, potrzeba szyb­
kich inwestycyj w dziale drogo­
wym i budowli wogóle. Przyczem, 
należy wziąść pod uwagę, że nasi 
zaborcy absolutnie nie starali się 
o podniesienie gospodarcze Kraju, 
a więc tych dobrych dróg, czy in­
nych inwestycyj, nigdy nie było 
ząwiele. Rozmowę naszą, zaczynam 
dlatego od czasów spuścizny po za­

borcach, bo ma ona duży wpływ na 
rozwój pracy naszych samorzą­
dów.

— Doskonale to rozumiemy, Pa­
nie Wicewojewodo, i zdajemy sobie 
sprawę ze specyficznych warun­
ków pracy Wołynia, zwłaszcza...

—- Zwłaszcza, że, podchwycił 
nasz Szanowny Interlokutor, Woje­
wództwo nasze dzieli się na dwa 
zupełnie różne regjony t. j. północ­
ny i południowy. Pierwszy, to Po­
lesie, ubogi, o glebie piaszczystej 
i bagnistej, drugi — bogatszy, — 
typowy wołyński z glebą żyzną t. 
zw. czarnoziem.

— A więc i potrzeby inwesty­
cyj są różne?

— Naturalnie. Podczas, kiedy w 
południowej części województwa 
na pierwszy plan wysunąć należy 
inwestycje drogowe i to potrzebę 
budowy dróg bitych, to w północ­
nej raczej szkoły oraz powiedzmy 
długie mosty przez bagna i t. p. 
Przyznać muszę, że samorządy, 

U góry, na lewo: Część zabudowań wzorowego gospodarstwa p. J. Wólaniuka 
w Wisienkach; Na prawo: Efektowny budynek szkoły powszechnej w Zdołbicy; 

Na dole: Widok na zabudowania wzorowej wsi, — Ilulcza Czeska.

naogół, wywiązują się dobrze ze 
swych obowiązków i mają już pe­
wien dorobek gospodarczy, ale o 
tem nie będę teraz mówił, bowiem 
panowie sami to ujmują na innem 
miejscu w artykułach o poszczegól­
nych powiatach i gminach.

— Zupełnie słusznie, Panie Wi­
cewojewodo. Pragniemy jednak o- 
trzymać garść szczegółów, z punk­
tu widzenia ogólnego, gospodarki 
samorządowej i jej poszczególnych 
okresów.

— Okresy! Tu nasz Sz. Roz­
mówca począł mówić z ożywieniem: 
Człowiek, też ma swoje okresy, — 
etapy życiowe, lecz kiedy dojdzie 
do najwyższego rozwoju, do okre­
su największego doświadczenia, ra­
zem z nim schodzi z widowni ży­
cia. Ale mniejsza z tem, nie wgłę­
biajmy się w studjum życiowe. 
Otóż samorządy nasze, miały rów­
nież swój okres niepomyślny i po­
myślny, a raczej bardziej celowy. 
Otóż po wgłębieniu się w pracę sa-



U góry: Most-pływak, 
wybudowany w r. 1932 
na rz. Słucz. przy wsi 
Dorotycze gm. Niemowi. 
cze. U dołu: Most 20.sto 
metrowy na drodze gmin­
nej, wybudowany szar. 

warkiem w r. 1932.

morządów Wołynia za lata ubiegłe, 
miałem możność stwierdzenia, co 
zresztą wypowiedziałem już na 
Radzie Wojewódzkiej w grudniu 
ub. r., że samorządowa ciała u- 
chwałodawcze, zajmowały się prze- 
dewszystkiem sprawami natury o- 
sobistej, następnie zagadnieniami 
polityki ogólnej i narodowościowej, 
najmniej zaś czasu poświęcały za­
gadnieniom czysto samorządowym. 
Dlatego też budżety lat poprzed­
nich, do r. 1928, były szalenie róż­
norodne i rozbudowane głównie w 
kierunku personalnym.

— ??
— Tak jest, proszę panów. Nie 

będzie w tem przesady, jeśli po­
wiem, że 50% budżetów zużywano 
na cele osobowe i bardzo poważne 
kwoty na najrozmaitsze subwencje 
dla instytucyj całkowicie z samo­
rządem nie związanych, ze znacz- 
nem zaniedbaniem inwestycyj, któ­
rych brak tak bardzo odczuwa się 
na Wołyniu, a przecież były to la­
ta lepszej konjunktury. Zatem, 
śmiało rzec można, że dopiero rok 
1928 był rokiem przełomowym w 
rozwoju samorządów wołyńskich.

•— Czem to tłómaczyć?
— Składa się na to szereg przy­

czyn. W każdym razie wiele za- 
wdzięczyć należy powołaniu do ży­
cia Rady i Wydziału Wojewódzkie­
go.

— A czy uległ również zmianie 
nadzór Urzędu Wojewódzkiego nad 
budową budżetów poszczególnych 
samorządów?

— Naturalnie. Przedewszyst- 
kiem trzeba sobie uprzytomnić, że 
wobec t. zw. popularnie kryzysu go­
spodarczego, budżet samorządu nie 
jest już jego wyrocznią, lecz tylko 
wytyczną gospodarki, bo niezawsze 
bywa realny, bo siłą rzeczy musi u- 
lec wahaniom, takim samym jakim 
ulega producent. Słowem układając 
budżet nigdy nie możemy przewi­
dzieć stopnia jego realizacji, a 
przecież gospodarować trzeba. Dla­
tego też uznaliśmy budżet jako wy­
tyczną w ogólnych zarysach, na­
tomiast każdy samorząd ma, o- 
prócz tego, własny plan gospodar­
czy opracowany zawsze pod prze­
wodnictwem naczelnika wydz. sa­
morządowego i stąd ten naczelnik, 
siłą rzeczy, doskonale zna gospo­
darkę każdego samorządu powia­
towego i miast wydzielonych.

—■ Ciekawi jesteśmy, jak przed­
stawia się stan gospodarki miast 
wydzielonych Wołynia?

— Bardzo niewesoło. Warunki 
gospodarcze 3-ch naszych miast 
wydzielonych t. j. Równego, Łuc­
ka i Kowla są niezwykle trudne. 
Z okresu gospodarki władz rosyj­
skich miasta te nie odziedziczyły 
prawie żadnych urządzeń, tak go­
spodarczych, jak i kulturalnych, a 
nawet majątki tych miast były, za 
czasów rosyjskich, trwonione, ży­
wym przykładem jest miasto Ko­
wel, którego tereny były sprzeda­
wane poprostu za bezcen, to też 
obecnie, czynszowe tereny o dużej 
wartości przynoszą groszowe czyn­

sze roczne, przyczem miasta te, w 
okresie markowym, kiedy można 
było wiele zdziałać, nie myślały 
zupełnie o jakichkolwiek inwestyc­
jach, do których zabrały się dopie­
ro w r. 1927 t. j. w najdroższym 
okresie czasu. Z tego też tytułu za­
dłużenia ich są b. znaczne.

— A miasta niewydzielone ?
—■ Te, są już w lepszej sytuacji. 

Np. zadłużenie 11 większych 
miast wynosi 2.456.000 zł., t. j. nie 
przekracza ich jednorocznego bud­
żetu, co przy nowej ustawie z 16 
grudnia 1931 r. o konwersji 
wierzytelności długoterminowych 
stwarza pomyślne możliwości 
dla miast niewydzielonych.

— Pozwolimy sobie zadać je­
szcze jedno pytanie z dziedziny 
miast, mianowicie co do ich planów 
regulacyjnych ?

— Jest to niesłychana bolączka, 
proszę panów. Niektóre miasta na­
sze, nie tylko nie posiadają planów 
regulacyjnych, ale nie mają, czę­
sto, nawet ustalonych granic. 
W takiej sytuacji jest coś 14 
miast. Tą właśnie sprawę wysunę­
liśmy na plan pierwszy i dążyć bę­
dziemy do szybkiego jej zlikwido­
wania.

— Wracając do sprawy nadzo­
ru Urzędu Wojewódzkiego nad sa­
morządem, to jeśli dobrze zrozu­
mieliśmy, przestał on być papier­
kowym, a stał się życiowym?

— Tak jest. I dało to już dobre 
wyniki, a groźny stan gospo­
darczy samorządów, daje dziś, 
gwarancję, że wybrną ze swej sy­
tuacji. Dalej, wydział samorządo­
wy, zwrócił uwagę na kwestję or­
ganizacji wewnętrznej. Między in- 
nemi, prześliśmy na system bez- 
dziennikowy, uznając go za wy­
godniejszy, bo kończy wreszcie z 
poszczególnymi papierkami i zry­
wa z tak okrzyczanym systemem 
biurokratycznym.

— Czy przewiduje się jeszcze 
jakieś zmiany utartych systemów 
pracy?

— Jest jeszcze szereg zmian, 
które się już stosuje, lub opraco­
wuje. żyjemy przecież w czasach 



postępu, ale niestety brak mi cza­
su, aby wyczerpać cały materjał. 
Wprawdzie miło jest rozmawiać o 
sprawach, które mnie, przecież, 
najbardziej zajmują, nie mogę 
jednak zapomnieć, że jest to go­
dzina przyjęć i że...

— Interesanci się niecierpliwią, 
czy tak?

W odpowiedzi otrzymaliśmy 
szczery uśmiech p. Wicewojewody 
Godlewskiego i podziękowawszy 
za łaskawe udzielenie nam rozmo­
wy zmierzyliśmy ku wyjściu, w 
którem dogonił nas głos p. Wicewo­
jewody:

— Z kolei ja pragnę zapytać 
panów, jakie wrażenie odnieśliście 
z naszego województwa?

— Jak najlepsze, a przecież nie

Targi rówieńskie
Od trzech lat duże już dziś mia­

sto Równe ożywia się jeszcze wię­
cej pod koniec lata, bowiem w 
sierpniu odbywają się tu Wielkie 
Targi interesujące nietylko Wołyń, 
lecz całą Rzeczpospolitę, a nawet 
Zagranicę.

Targi Rówieńskie przejęły 
tradycję dawnych Targów Wołyń­
skich, które w w. XIX odbywały 
się >w Dubnie, przeniesione na­
stępnie do Kijowa i słynne jako 
Kontrakty. Po wskrzeszeniu na­
szej Rzplitej w obecnym obrębie 
Państwa targów takich nam bra­
kowało, gdyż Lwów nie mógł i nie 
wskrzesił tradycji dawnych Kon­
traktów ii rolnictwo żyznego Wo­
łynia pozbawione było wielkich do­
rocznych transakcyj handlowych. 
Należało, zatem, obudzić rozpano­
szoną martwotę. Czynu tego doko­
nało społeczeństwo rówieńskie, na 
czele z inicjatorem p. Stanisła­
wem Robertem Bogusławskim ów­
czesnym starostą rówieńskim, o- 
becnie łuckim.

O potrzebie targów świadczy 
najlepiej fakt, że już pierwsze 
Targi Rówieńskie, które odbyły 
się między 31 sierpnia, a 7 wrze­
śnia 1930 r. znalazły 196 wystaw­
ców, ze wszystkich stron Polski.

Okazy hodowli roślinnej, pochodzące z konkursowych poletek, uprawianych przez 
Koła Młodzieży Wiejskiej w pow. sarneńskim.

znamy jeszcze jego najpiękniej­
szych okolic, t. j. 3-ch powiatów 
południowych, tych właśnie stu­
procentowo wołyńskich, które prze­
znaczone są do następnego nume­
ru.

Zwiedziło je 51.000 osób i czysty 
zysk bilansowy przekroczył 21.000 
złotych.

Myślą przewodnią Wielkich 
Targów Rówieńskich było pobu­
dzenie gospodarczego życia Woły­
nia, przekonanie miejscowego wy­
twórcy, że za pośrednictwem Tar­
gów znajdzie zbyt swych produk­
tów, jak również odnajdzie prze­
mysłowca, który mu dostarczy 
potrzebnych maszyn i narzędzi do 
potrzeb gospodarstwa rolnego, czy

Z Wielkich Targów Rówieńskich. U góry na lewo: Pawilon rolniczy; A7 a p',<uvo: 
Basen rybny i fontanna. U dołu na lewo: Pawilon administracyjny; Na prawo: 

Pawilon sztuki ludowej i restauracja.

Mimo kryzysu, mimo kurczenia 
się rynków zbytu Targi Rówień­
skie rozwijają się, o czem świad­
czy rozszerzany co roku metraż 
powierzchni pawilonów. Zyskuje 
natem, również, miasto do którego 
Targi przyciągają, podczas swego 
trwania, kilkadziesiąt tysięcy osób. 
Dalej, liczyć się należy z tem, że 
kiedyś rozpoczniemy handel z Ro­
sją. a wówczas Targi Rówieńskie 
zaćmią wszelkie inne, tego rodza­
ju, imprezy w Państwie naszem, 
bo tutaj i we Lwowie koncentro­
wać się będzie handel ze Wscho­
dem.

Prezesem Komitetu Targów 
jest, w dalszym ciągu, p. Starosta 
Bogusławski, zaś dyrektorem 
Wielkich Targów n. Eugeniusz



cuje w samorządzie. Poprzednio skąd w r. 1931 przybył do Równe- 
był burmistrzem m. Baranowicz go na stanowisko viceprezydenta.

Kamieniołomy bazaltowe na Wołyniu
Na wschodnich rubieżach Rzecz­

pospolitej w powiecie kostopolskim 
na Wołyniu znajdują się bogate 
pokłady bazaltu, zajmujące po­
wierzchnię kilkudziesięciu kilome­
trów kwadratowych.

Pokłady te są, lub były eksplo­
atowane w kilku miejscach, spec­
jalnie dogodnych do wydobycia, ze 
względu na występowanie złóż ba­
zaltowych na powierzchni ziemi; są 
to: Kamieniołom „Berestowiec“ 
Związku Miast Małopolskich, oraz 
stare kamieniołomy nad Horyniem 
pod wsią Złazne, w odległości oko­
ło 8 km od Berestowca, te ostatnie 
kamieniołomy były eksploatowane 
od 300 lat, jednak na małą skalę.

W ostatnich latach Ministerstwo 
Robót Publicznych zarządziło zba­
danie terenów starych kamienioło­
mów, a po otrzymaniu wyników 
stwierdzających bardzo znaczne 
ilości bazaltu, występującego nie­
omal na powierzchni ziemi, przy­
stąpiło do budowy i uruchomienia 
kamieniołomów państwowych w 
miejscowości zwanej Janową Do­
liną. Janowa Dolina położona jest 
w pięknej miejscowości leśnej nad 
rzeką Horyniem w odległości około 
18 km od Kostopola i znajduje się 
w bezpośredniem sąsiedztwie sta­
rych odkrywek, obecnie nieeksplo- 
atowanych; odległość stacji kolejo­
wej Kostopol od st. Równe wynosi 
33 km.

Bazalt występuje na terenie Ja­
nowej Doliny w bardzo charaktery­
stycznej postaci słupowej, lawa ba­

Fragmenty z kopalni bazaltu w Janowej.Dolinie.

zaltowa w pewnych warunkach za­
stygała w słupach o kierunku pro­
stopadłym do powierzchni rozlewu. 
Słupy te nie są ze sobą związane 
i posiadają kształt graniastosłupów 
o przekroju pięcio lub sześciokąt­
nym średnicy do 1,20 m i długości 
dochodzącej do 20 m. Na całej 
swej powierzchni słupy bazaltowe 
pokryte są cienką warstwą kory, 
składającej się z krzemionki i wo­
dorotlenku żelaza, która z zewnę­
trznego wyglądu podobna jest do 
rudy żelaznej.

Bazalt jest materjąłem twar­
dym, drobnoziarnistym, o łatwej 
łupliwości, a tem samem i obróbce, 
co w połączeniu ze słupowym ukła­
dem stwarza niezwykle dogodne 
warunki eksploatacji. Wydobycie 
bazaltu nie wymaga wiercenia 
otworów i użycia materjałów wy­
buchowym, a ogranicza się do pod­
cinania podstawy klinami i odspo­
jenia go od pozostałych słupów za- 
pomocą drągów i lin. Stosowanie 
materjałów wybuchowych potrzeb­
ne jest wyłącznie przy t. zw. 
wdzierce, czyli pogłębianiu odkryw­
ki, lub w nielicznych gniazdach ba­
zaltu, w których słupy uległy znie­
kształceniu skutkiem wtórnych 
wylewów wulkanicznych.

Łupliwość bazaltu, jak to zazna­
czono powyżej, niezmiernie ułatwia 
dalszą obróbkę, przyczem dla otrzy­
mania całego szeregu wyrobów wy­
starcza użycie wyłącznie młotów, 
klinów i dłut kamieniarskich, bez 
użycia innych narzędzi. Tylko wy­

roby wysokiego gatunku, jak np. 
regularna kostka brukowa, kra­
wężniki, bloki budowlane i t. p. wy­
magają dokładniejszej i droższej 
obróbki.

Między innemi użyto bazaltu 
pod budowę słynnej kolegjaty Oły- 
ckiej, stojącej obok zamku ordy­
nacji ks. Radziwiłła. Dzięki właści­
wościom bazaltu jako materjału 
i dogodnym warunkom eksplo­
atacji, jest on pierwszorzędnym 
materjąłem drogowym dla wszel­
kiego rodzaju nawierzchni, poczy­
nając od zwykłego tłucznia, a koń­
cząc na gładkich nawierzchniach z 
foremnej kostki i asfaltu przy uży­
ciu szlachetnych grysów bazalto­
wych. Należy podkreślić, że koszt 
eksploatacji bazaltów słupowych 
jest od 20% do 30% niższy od ko­
sztu eksploatacji innych kamien­
nych materjałów drogowych tej 
samej wartości, np. granitów, co 
ma decydujący wpływ na ostatecz­
ną cenę wyrobów.

Wyszczególnione powyżej wzglę­
dy między inemi zdecydowały o 
podjęciu budowy Państwowych 
Kamieniołomów, pomyślanych na 
szeroką skalę i zaprojektowanych 
z uwzględnieniem najnowszych u- 
rządzeń w. tej dziedzinie, wzoro­
wanych na najlepiej urządzonych 
kamieniołomach zagranicznych.

Przy projektowaniu urządzeń 
kamieniołomów wykorzystano do­
świadczenie tej gałęzi przemysłu 
tak w kraju, jako też i za granicą, 
w kierunku uzyskania minimum 
kosztów własnych wyrobów. Do­
świadczenia te wykazały, iż przy­
czyną drożyzny mater jałów ka­
miennych drogowych na naszym 
rynku jest brak dostatecznych u- 
rządzeń technicznych w większości 
istniejących kamieniołomów krajo­
wych, lub zaprojektowanie ich na 
zbyt szczupłą skalę. Z drugiej stro­
ny należyte zainwestowanie kamie­
niołomu wymagało znacznych wkła­
dów pieniężnych, których w obec­
nych warunkach nie mógł ponieść 
nasz kapitał prywatny. .

Wobec palącej potrzeby zapew­
nienia naszemu budownictwu dro­
gowemu niezbędnej ilości dobrego



Budowa bazaltowej drogi gminnej Równe.Baso- 
wy Kąt.

Efektowny widok te.i samej drogi.

materjału drogowego za możliwie 
najniższą cenę, Ministerstwo Robót 
Publicznych zdecydowało wykonać 
budowę kamieniołomów w Janowej 
Dolinie kosztem Państwa. Przyję­
to jako zasadę, iż przedsiębiorstwo 
to nie ma być obliczone na zysk, 
powinno natomiast dążyć do jak- 
naj dalej posuniętego obniżenia cen 
produkowanych materjałów przez 
racjonalizację produkcji i zwięk­
szenie wydajności, w założeniu, że 
celem są dobre drogi i niski koszt 
ich budowy, kamieniołom zaś jest 
wyłącznie środkiem do osiągnię­
cia tego celu.

Budowę Państwowych Kamie­
niołomów w Janowej Dolinie roz­
poczęto w 1928 r., projektując u- 
rządzenia na 200.000 tonn rocznej 
produkcji wartości około 4.000.000 
zł. Obecnie Kamieniołomy pod 
energicznem kierownictwem inż. 
Szutkowskiego posiadają już z 
najważniejszych urządzeń nastę­
pujące:

1) Własną bocznicę kolejową 
normalnotorową długości około 18 
km, łączącą kamieniołom ze st. kol. 
Kostopol na linji Sarny — Równe, 
około 7 km torów stacyjnych i na- 
ładunkowych na terenie kamienio­
łomu, oraz niezbędny tabor kolejo­
wy z parowozem. 2) Budynek ad­
ministracyjny, oraz budynki mie­
szkalne, tartak i elektrownię wyso­
kiego napięcia wraz z transforma- 
tornią; 3) Sortownię doświadczal­
ną dla produkcji grysu. 4) Sortow­
nię stałą dla produkcji tłucznia i 
gry sów szlachetnych wraz z wypo­

sażeniem maszynowem, jak: ła­
macz, granulatory, transportery 
mechaniczne i sortowniki z urzą­
dzeniami do magazynowania ma­
terjałów i ich bezpośredniego na- 
ładunku do wagonów. 5) Urządze­
nie iplaców naładunkowych, t. j. 
rampy i estakady z torami kolejki 
ręcznej. 6) Wyciąg linowy czyli 
zmechanizowanie odstawy mater­
jałów kamiennych z miejsca wydo­
bycia na kopalni do sortowni i na 
place ładunkowe.

Z urządzeń o znaczeniu gospo- 
darczem i kulturalnem Kamienio­
łomy posiadają własną straż o- 
gniową, kantynę z masarnią, place 
sportowe do gry w piłkę nożną i te­
nis, wreszcie orkiestrę strażacką, 
oraz kółko dramatyczne i drużynę 
sportową.

Całkowite ukończenie budowy 
Kamieniołomów przewidywane jest 
w 1933 roku, jednakże Kamienioło­
my rozpoczęły produkcję już od 
1929 r. w ilości 50.000 tonn, zaś 
w roku 1931 osiągnięto wysokość 
produkcji 180.000 tonn, czyli pra­
wie całkowitą produkcję, określo­
ną w/g programu dopiero na rok 
1933.

Jakość produkcji Państwowych 
Kamieniołomów w Janowej Doli­
nie stale wzrasta, tak, że np. pro­
dukowany obecnie grys szlachetny 
do robót asfaltowych może być 
zrównany z najlepszymi wyrobami 
kamieniołomów zagranicznych, wy­
rób zaś kostki i półkostki niejedno­
krotnie przewyższa zagraniczne 
wyroby tego rodzaju.

Dążąc do jaknaj dalej idącego 
zaspokojenia potrzeb drogowych 
Państwowe Kamieniołomy nietylko 
starają się podwyższać jakość 
swych wyrobów, ale dostosowują 
się do wymagań inżynierów — fa­
chowców budownictwa drogowego 
przez odpowiednie różniczkowanie 
produkcji, lub opracowanie nowych 
gatunków wyrobów standaryzowa­
nego typu.

Z powyższego widzi się, że tam 
gdzie jeszcze przed 4-ma laty szu­
mią! las, dziś wykwitły wielkie za­
kłady przemysłowe, które dostar­
czą Państwu dużych dochodów i 
zatrudnią tysiące ludzi bezrobot­
nych, a zarazem taniością pro­
dukcji przyczynią się do rozbudo­
wy dróg i ulic.

Z Janowej Doliny można wywo­
zić pociągami kolej owemi do 
300,000 tonn bazaltu po całej Pol­
sce i do Gdańska. Do Gdańska i 
Gdyni dostarcza bazaltu przeważ­
nie Szwecja; okazuje się on na 
miejscu dostawy tańszym od na­
szego z powodu wysokiej taryfy 
przewozowej na naszych kolejach. 
Gdyby nasze Władze Kolejowe od­
powiednio obniżyły taryfy na prze­
wóz bazaltu z państwowych ka­
mieniołomów w Janowej Dolinie, 
moglibyśmy śmiało zwalczyć kon­
kurencję ze Szwedami.

Musimy sobie uprzytomnić, że 
dochody ze sprzedaży państwowe­
go bazaltu bezporównania są więk­
sze, niźli opłaty za przewóz tego ka­
mienia. Biedna finansowo Polska, 
mając u siebie własne materjały i 



surowce, które leżą bezużytecznie, 
wydaj e zagranicą na kupno ich ko­
losalne sumy, które mogłaby za­
chować u siebie, a przy tem za­
trudnić kilka tysięcy bezrobotnych, 
którzy obecnie otrzymują zasiłek 
ze skarbu Państwa zadarmo, (jed­
na strata wywołuje przez się dru­
gą!) Trzeba brać rzeczy po kupiec- 
ku, trzymając się zasady: większa 
ilość sprzedana taniej, daje więcej, 
niż mała — sprzedana drożej!

M. Mamiński.

Ważniejsze miejscowości 
historyczne Wołynia

W poprzednim numerze pisma na­
szego umieściliśmy już część waż­
niejszych miejscowości historycznych 
Wołynia, obecnie umieszczamy dalszy 
ciąg danych historycznych miejscowości, 
których dorobek gospodarczy podajemy 
na dalszych stronicach bież, numeru:

Stepań (pow. kostopolski) — mia­
steczko położone nad rz. Horyń jest 
jednem z najstarszych grodów ruskich 
i początek swój datuje z w. XII, wsła. 
wionę zwycięstwem jakie tu odniósł 
Czarniecki nad Szwedami. Z zabytków 
historycznych pozostały: wieża zegaro­
wa dawnego pałacu Worcelów z XIII 
wieku. Kościół empirowy, fundował w r. 
1805 Stanisław hr. Worcel. Stary cmen­
tarz. Dwie cerkwie drewniane z XIII w. 
Pod miastem mogiły kryjące zwłoki po­
ległych w bitwie wojsk Augusta II i 
Piotra Wielkiego z Karolem XII.

Korzec: jest to gród stary. Był kie­
dyś stolicą udzielnego księstwa, którym 
władali książęta Koreccy. Ród ten wy­
gasł w r. 1651 i majątek przeszedł na 
Leszczyńskich, a po nich na Czartory­
skich.

Z rodziny tej najwybitniejszą po. 
stacią był ks. Józef Czartoryski, któ­
ry w końcu XVIII wieku uczynił z Kor­
ca jedno z najbardziej przemysłowych 
i najpiękniejszych miast Wołynia. Na 
przedmieściu Józefin założył on sławną 
fabrykę porcelany, na której kierowni­
ków sprowadził w roku 1780 z ,Sevres 
francuzów Franciszka i Michała Meze- 
rów. Fabryka ta zatrudniała do 1000 
pracowników, a jej wyroby cieszą się 
do dzisiaj znacznym rozgłosem. Nie u- 
stępują one saskim i sewrskim tak pcd 
względem materjału jak i artyzmu wy. 
konania, dzięki czemu „porcelana ko­
recka" zyskała sobie sławę w całej Pol­
sce. Niestety fabryka spaliła się W r. 
1797. Ponadto ks. Józef Czartoryski za­
łożył w Korcu fabrykę mebli, której 
tradycja artystyczna trwała do połowy 
XIX wieku, oraz fabrykę pasów, zwa­
nych koreckimi. Były to pasy jedwab.

Zabytki m. Ostroga: Rząd górny' od lewej do prawej: Główna Synagoga z XV w.; 
Ruiny baszty zamkowej i widok na ruiny zamku ks. ks. Ostrogskich oraz sobór 
prawosławny. Rząd \dolny od lewej 'do -prawej: 1) Ruiny baszty łuckiej; 2) Ruiny 

zamku ks. ks. Ostrogskich; 3)) Ruiny baszty tatarskiej.

ne złotem tkane noszone przez szlachtę 
przy kontuszu.

Między Rynkiem a jarem Korczyka 
stoi na granitowej skale ruina zamku 
ks. Czartoryskich. W połowie XVI wie­
ku wystawił go jako zamek obronny 
ks. Bogusz Korecki wojewoda wołyński, 
później Leszczyńskich, od r. 1706 Lu- 
wany na mieszkalny pałac barokowy, 
ostatniej przebudowie w końcu XVIII 
wieku poddał go ks. Józef Czartoryski. 
W r. 1832 pałac spłonął i nie został już 
odbudowany.

Obok ruin pałacu stoi parafialna 
cerkiew św. Mikołaja, zbudowana w r. 
1836 kosztem ks. Czartoryskich dla oca­
lenia kościoła od kasaty. Po drugiej 
stronie szosy dawny klasztor Bazylja- 
nów, fundowany w r. 1616 przez ks. 
Koreckich, obecnie zajęty na koszary.

Idąc z Rynku na wschód wzdłuż 
szosy do Zwiahla mijamy na lewo daw­
ny klasztor Franciszkanów z r. ,1620, 
fundacji Jana Karola ks. Koreckiego, 
kasztelana wołyńskiego, obecnie mieści 
się tu monaster żeński.

Międzyrzec korecki: miasteczko pier­
wotnie należało do książąt Koreckich, 
później Leszyczyńskich, od r. 1706 Lu­
bomirskich, Jabłonowskich. W końcu 
XVIII w. kasztelan ks. Jabłonowski 
przegrał w karty Międzyrzecz i wsie o. 
koliczne do chorążego wołyńskiego Stec- 
kiego, co ugruntowało fortunę Steckich 
w tych stronach. Ich dobra w r. 1831 
za udział w powstaniu skonfiskował 
rząd rosyjski. Po dawnym zamku ks. 
Koreckich zachowały się wały. Na pół­
noc od miasta wśród dużego parku 
dawny pałac Steckich, klasyczny, z koń. 
ca XVIII w. Międzyrzecz słynął nieg­
dyś z głośnych szkół pi jarskich. Tutej. 
sze kolegjum Pijarów fundował w r. 
1702 podkomorzy koronny ks. Dominik 
Jerzy Lubomirski. Po Pijarach pozostał 

okazały późnobarokowy kościół o dwóch 
wieżach, budowany w latach 1702—25, 
po kasacie klasztoru w r. 1853 zamienio­
ny na parafialny. Kolegjum Pijarskie 
przekształcił Czacki w pocz. XIX w. na 
gimnazjum zamknięte przez Rosjan w 
r. 1832. Cerkiew drewniana w r. 1848. 
Dwie synagogi z końca XVIII w., fun­
dacji Steckich.

Klewań: Od końca XV w. był Kle- 
wań główną rezydencją ks. Czartory­
skich, po których pozostał zamek staro­
żytny założony w końcu XV wieku 
przez ks. Michała Czartoryskiego sta. 
rostę bracławskiego. W r. 1817 część 
zamku przebudowano i umieszczono tu 
gimnazjum polskie zamknięte w roku 
1831 przez rosjan, którzy przenieśli 
je wraz z bogatemi zbiorami, już 
jako gimnazjum rosyjskie, do Rów­
nego. Około roku 1860 sprzedali Czar­
toryscy dobra tutejsze Aleksandrowi II. 
Ks. Jerzy Czartoryski ufundował w r. 
1610 kościół farny, skromny barok, wy­
kończony w r. 1630. (Jest to budynek 
trzynawowy, o dwóch wieżach na fron­
cie. Na ścianie prezbiterjum nad taber. 
naculum, które zastępuje wielki ołtarz, 
wisi znacznych rozmiarów obraz Madon­
ny uchodzący za dzieło Carla Dolce z 
bolońskiej szkoły XVII wieku. W bocz, 
nym ołtarzu M. Boskiej obraz z zamku 
ks. Czartoryskich. Obok kościoła ładna 
kapliczka rokokowa z rzeźbą św. Jana 
Nepomucena. Piętrowa synagoga, muro­
wana, barokowa. W rynku charaktery, 
styczne domki z facjatami. Koło zamku 
murowana cerkiew wzniesiona w roku 
1777 przez ks. Adama Czartoryskiego, 
jako cerkiew unicka.

Ostróg: Ostróg należy do najstar­
szych grodów Wołynia, a pierwsza 
wzmianka o nim pochodzi z r. 1100. W 
szczególności Nestor w swojej kronice 
wspomina o Ostrogu jako o mieście ® 



zamkiem, który należał do wnuka Jaro­
sława, ks. Dawida Igorowicza. Z nada­
nia ks. Łubarta Giedyminowicza prze, 
chodzi Ostróg na ród ks. Ostrogskich, 
a odtąd losy miasta wiążą się ściśle z 
dziejami tej rodziny. Szczególnie zasłu­
żonymi dla rozwoju miasta byli ks. Da. 
niło, który odbudował zamek, ks. Fie­
dor, który fundował kościół, ks. Wasyl 
Piękny, który ufortyfikował zamek, 
wzniósł cerkiew zamkową i ratusz, ks. 
Konstanty I, który fundował murowaną 
cerkiew zamkową, a wreszcie Konstan­
ty II, który uczynił z Ostroga wybitne 
ognisko oświaty, zakładając tu szkoły 
i drukarnie. Z jego śmiercią w r. 1608 
rozpoczyna się powolny upadek Ostro­
ga, a postępuje on dalej, gdy w r. 1626 
po wygaśnięciu ks. Ostrogskich prze­
stał być główną rezydencją tej magnec. 
kiej rodziny. Ostatni z Ostrogskich ks. 
Janusz, w swoim czasie najbogatszy 
magnat Wołynia i całej Polski, utwo­
rzył w początkach (XV wieku ordynację 
Ostrogską, która była największą w 
Polsce. Składała się z 24 miast i zam­
ków, oraz 392 “wsi. Na podstawie trans­
akcji kolbuszowskiej w r. 1753 Ostróg 
wraz z Mizoczem dostał się Małachow­
skim, a w r. 1772 przeszedł na Jabło­
nowskich. Dobra tutejsze skonfiskowali 
Rosjanie ks. Jabłonowskim w r. 1863 za 
udział w powstaniu.

Na wzgórzu nad Wił ją dominują do­
tychczas wyniosłe baszty i mury daw­
nego zamku ks. Ostrogskich. Niegdyś 
była to iście królewska rezydencja se­
natorskiego rodu. Pierwotny gotycki 
zamek został założony przez Daniela, 
księcia na Ostrogu '(t 1386) w połowie 
XIV wieku na dawnem grodzisku ' na 
Sądowej Górze.

Po dawnym zamku pozostała tylko 
niewielka piętrowa budowla, o wyglą­
dzie kwadratowej baszty podparta po­
tężnymi szkarpami, mająca od strony 
Wilji trzypiętrowe podmurowanie. Na 
piętrze pomieszczono w 5 komnatach 
muzeum historyczne im. ks. Ostrogskich. 
W jednej z sal muzeum ładny portal 
renesansowy. Z ganku piękny widok na 
Wilję, położone za nią przedmieście No­
wy Ostróg i lasy za granicą sowiecką. 
Na drugim rogu wzgórza zamkowego 
stoi potężna okrągła Baszta, uwieńczo­
na piękną polską attyką renesansową z 
końca XVI wieku.

W obrębie zamku stoi cerkiew zam. 
kowa (Sobór) Bohojawlenia, zbudowa. 
na w r. 1521 przez hetmana ks. Kon­
stantego I Ostrogskiego, w miejsce po­
przedniej fundacji ks. Wasyla Ostrog­
skiego. Ozdobiona pięciu kopułami nale. 
żała do najcenniejszych zabytków ar­
tystycznych na kresach, a główną jej 
osobliwością była bardzo dobra, a rzad­
ko spotykana kombinacja pierwiastków 
bizantyjskich i gotyckich. Zbudowana z 
czerwonej cegły była obronna, a w gru­

bych murach posiadała strzelnice. W 
podziemiach były grobowce ks. Ostrog­
skich, które uległy zniszczeniu w cza­
sie wojen kozackich jw r. 1684, kiedy 
cerkiew wraz z zamkiem popadła w rui­
nę. Ruiny te cd r. 1880 bogactwem ar­
tystycznych szczegółów budziły zachwyt 
znawców, a prof. Łuszczkiewicz poświę.. 
cił im monografję w trzecim tomie Spra­
wozdań Komisji Sztuki Akademji Umie­
jętności w. Krakowie. Niestety w koń­
cu XIX w. rosjanie przebudowali rui­
ny na bezwartościową artystycznie no. 
woczesną cerkiew bizantyjską, zatraca­
jąc szczegóły gotyckie w architekturze. 
Odbudowa pochłonęła znaczne fundusze, 
a wnętrze otrzymało bogatą dekorację.

Na sąsiedniem wzgórzu, na dawnem 
Podwalu, stoi kościół farny. Został on 
ufundowany w pierwszej połowie XV 
w. przez ks. Fiedora Ostrogskiego jako 
kościół Dominikanów. Od r. 1617 prze, 
szedł na Bernardynów, a po ich kasa­
cie za rządów rosyjskich został zamie­
niony na kościół farny. 4 czerwca 1889 
przy pożarze miasta spłonął, a na jego 
odbudowę pozwolili rosjanie dopiero w 
r. 1896 ;z zastrzeżeniem, że kościół otrzy­
ma zupełnie inny kształt, niż poprzedni 
barokowy. Odbudowano go w ciągu kil­
ku miesięcy w r. 1897 wedle proj. arch. 
Wiktora Piotrowskiego, śpiesząc się w 
obawie cofnięcia pozwolenia. Kościół o- 
trzymał wygląd klasyczny, z kolumna­
dą dorycką od frontu i kopułą. Z ołta­
rzów ocalał od pożaru jedynie ołtarz M. 
Boskiej w prawej nawie, który zdobi\ 
rzeźba M. Boskiej z białego marmuru 
dłuta Oskara Sosnowskiego.

Z dawnych murów miejskich pozo­
stały jeszcze dwie wieże. W szczególno­
ści przy wjeździe do Starego Miasta 
ulicą Blacharską stoi baszta Tatarska,, 
z resztą attyki renesansowej i strzelni­
cami. W cokolwiek lepszym stanie znaj, 
duje się Wieża Łucka, obecnie dokoła 
obstawiona domami. Zapewne niegdyś 
była ona bramą miejską oa strony Łuc­
ka, a przejazd przez nią zamurowano 
w XIX wieku. Przed wojną obydwie 
odnowiono kosztem zarządu apanaży.

Renesansowa synagoga pochodzi z 
czasów ks. Konstantego II Ostrogskie­
go, z drugiej połowy XVI w. Naze- 
wnątrz zdobi ją attyka renesansowa. 
Niestety front zasłania brzydka buda, 
wzniesiona za rosyjskich czasów. Syna­
goga zapadła się 2 metry w ziemię, a 
do wnętrza wchodzi się po schodach w 
dół. Sklepienie podtrzymują cztery słu. 
py, mające ładne kapitele kolumn, ja­
skrawo polichromowane. Na drucie wi. 
si pamiątkowa kula turecka.

Międzyrzecz Ostrogski: Miasteczko 
również na granicy polsko-bolszewic­
kiej. Zamek tutejszy i stojąca w jego 
murach cerkiew były kilkakrotnie prze­
budowywane.

Cerkiew tutejsza należy do najwięk. 

śzych osobliwości architektonicznych 
Wołynia, jako najlepiej zachowana w 
swoim pierwotnym stylowym charakte­
rze kombinacja stylu gotyckiego i bi­
zantyjskiego, a równocześnie typ Ko­
ścioła obronnego. Otaczają ją dokoła 
mury dawnego zamku, mające po rogach 
potężne baszty, z których jedna zacho­
wała jeszcze polską attykę renesansową 
i ornamenty modne w końcu XIV wie­
ku, kiedy zamek i cerkiew przebudowy, 
wano za rządów ks. Aleksandra Ostrog­
skiego.

W odległości 1 kim. od cerkwi stoi 
kolumna koronacyjna, w miejscu gdzie 
w r. 1779 odbyła się koronacja M. B. 
Międzyrzeckiej.

Cerkiew Międzyrzecka, otaczające ją 
mury i baszty przedstawiają się bar­
dzo ładnie zdaleka, szczególniej z dro­
gi od Ostroga, tworząc bardzo malowni­
czy kompleks.

8 kim. na zachód od Międzyrzecza 
leży Nowomalin. Już w XIV wieku ist­
niał tu zamek starożytny, którego w 
początkach XV wieku rozszerzył i 
przebudował ks. Świdrygiełło, jako 
zamek myśliwski i gród obronny. Po­
łożony w okolicy lesistej, rzadko za­
ludnionej, nazywał się wówczas „Głu­
che". Później przez kilka wieków nale­
żał Nowomalin do kniaziów Jełomaliń. 
skich i wówczas otrzymał swą obecną 
nazwę. Z ręką ostatniej Jełomalińskiej 
drogą posagu przeszedł Nowomalin w 
XVIII wikeu na marszałka Sosnowskie­
go, w XIX wieku jego właścicielem był 
rzeźbiarz hr. Oskar Sosnowski, później 
hr. Chodkewiczowie, wreszcie drogą po­
sagu z ręką hr. Anny Chodkiewiczów 
przeszedł na Dowgiałłów.

Dawny zamek częściowo z zachowa­
niem pierwotnych murów, przebudowali 
Jełomalińscy w końcu XVIII wieku. 
Jest to gmach jednopiętrowy. Schody 
wiodące do pałacu od strony dziedziń­
ca dobudowano dopiero w początkach 
XX wieku.

Obok pałacu stoi parterowa oficyna, 
oparta od strony parku na dawnych 
grubych murach zamkowych. Obok daw­
na kuchnia ozdobiona arkadami pseu- 
dogotyckimi z pierwszej połowy XIX 
wieku. Dawna baszta została przebu­
dowana w XVIII wieku, na barokową 
kaplicę, a nazewnątrz otrzymała ona w 
połowie XIX wieku pseudogotycki wy­
gląd. Mimo zniszczenia zachowała ka­
plica wiele pięknych szczegółów orna. 
mentacyjnych. Sklepienie zdobią ładne 
stukatury barokowe.

Z tyłu za pałacem niewielki park, 
zbiegający tarasami w dół. Na górnym 
tarasie obok zamku stoją stare armaty.

We wsi cerkiew, drewniana z r. 1761, 
fundacji hr. Oskara Sosnkowskiego.

(Dane historyczne, czerpane są z 
pracy dr. M. Orłowicza). Red.
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kostopolskiego.

POWIAT SARNEŃSKI.

Powiat Sarneński, położony w pół­
nocnej części województwa Wołyńskie­
go, jest największym, pod względem ob­
szaru, powiatem na Wołyniu, gdyż obej­
muje 5,862 km- powierzchni. Ludności 
liczy 181,605, administracyjnie podzielo­
ny jest na trzy miasta i 9 gmin zbioro­
wych.

Geograficznie teren powiatu zajmuje 
t. zw. Polesie Wołyńskie. Na wschodzie 
graniczy z Rosją Sowiecką, na północy 
-—■ z wojew. Poleskiem, na południu i za­
chodzie sąsiaduje z powiatami: Kosto- 
polskim, Łuckim i Kowelskim. Rozpa­
trując powiat pod względem topograficz­
nym, znajdujemy teren naogół nizinny; 
— w północno-wschodniej części, obej­
mujący nizinę poleską, w południowo 
zaś zachodniej, przechodzący stopniowo 
do wyżyny wołyńskiej. Większe kom­
pleksy bagien, porosłych przeważnie la­
sem iglastym, przecinają północno- 
wschodnią część powiatu, posiadającą 
glebę piaszczystą, miejscami bagnistą i 
torfiastą. Charakterystyczne dla tego te­
renu, są w niektórych miejscach piaski 
ruchome, tworzące nieznaczne pagórki.

We wschodniej połaci powiatu, mia­
nowicie na terenie gminy Kisorycze, 
znajdują się niezmiernie ciekawe, dość 
rzadko spotykane okazy flory. Na prze­
strzeni około 300 ha rośnie Azalja pon- 
tyjska. Przestrzeń ta tworzy obecnie re­
zerwat ochronny. Badanie prowadzone 
nad pochodzeniem tej rośliny, o pięk­
nych kwiatach i odurzającym zapachu, 
dotychczas dostatecznie nie wyjaśniły, 
w jaki sposób powstała oaza egzotycz­
nych kwiatów tej okolicy. Niewykluczo- 
nem jest, że Tatarzy w swych historycz­
nych wędrówkach, przynieśli tu nasienia 
tej rośliny z Krymu.

Znaczne obszary lasów, pokrywają­
cych teren w 50% powierzchni, nadają 
powiatowi Sarneńskiemu, zupełnie od­
rębny i nieco odmienny charakter gospo' 

darczy — w porównaniu z innemi powia­
tami Wołynia. Sposób zatem prowadze­
nia gospodarki przez miejscowego rol­
nika, w latach przedwojennych, ujmowa­
ny był pod innym kątem widzenia, w 
ścisłej zależności od warunków, jakie na­
rzuciła mu natura. Mało wydajna gle­
ba, piaszczysta, podmokła i bagnista •— 
nie mogła ze zrozumiałych względów 
całkowicie zaspokoić nawet prymityw­
nych potrzeb miejscowej ludności. Stąd 
też i praca na roli, nie była należycie 
doceniana i była raczej traktowana, ja­
ko dodatkowe źródło zarobku, tem wię­
cej, że ziemi tej jest mało. Mała, bo­
wiem, własność rolna stanowi zaledwie 
30% ogólnej powierzchni powiatu, w 
tem przeważa większość gospodarstw 
karłowatych (od 3-ch do 5-ciu ha). Na 
szeroką skalę prowadzona eksploatacja 
leśna, była dla tutejszego rolnika głów­
nym źródłem zarobku, a nie zależnie od 
tego, gospodarka rolnicza była prowa­
dzona w kierunku hodowlanym. Nie­
jednokrotnie bowiem, na dwóch hektaro. 
wych gospodarstwach, spotkać można 
było kilkanaście sztuk bydła trzody 
chlewnej. Pozatem znane są fakty z 
czasów przedwojennych, że Sarneńscy 
rolnicy udawali się z bydłem w żyzne 
okolice Ukrainy i Podola, a stamtąd 
wracali z mąką i zbożem. Obecna sy­
tuacja gospodarcza, a więc całkowity 
zastój na rynkach drzewnych, niepo­
mierny spadek cen w produkcji rolniczo- 
hodowlanej, stworzyły nadwyraz ciężką 
sytuację dla ludności pow. Sarneńskie­
go. Podstawowe źródła zarobku znikły, 
pozostała się tylko uboga, zaniedbana 
ziemia i to w małej ilości. Rolnik miej­
scowy znalazł się w skrajnej nędzy.

Władze powiatowe zorganizowały 
wydatną pomoc, dożywiając głodującą 
ludność powiatu, zarówno we własnym 
zakresie jak i za pośrednictwem akcji 
społecznej, przy wydatnej pomocy Pana 
Wojewody Wołyńskiego. Jak szeroki 
zakres obejmuje akcja dożywiania lud­

ności wystarczy nadmienić, że Sejmik 
Sarneński w roku ubiegłym rozdał gło­
dującym mąki na sumę 40,000 złotych 
— zboża na zasiewy na kwotę 55,000 zł. 
W roku bieżącym, rozdano 55,000 kg. 
mąki, oraz 200,000 kg. zboża.
Sytuacja rolnicza w powiecie Sarneń- 
skim, nabiera, w dobie obecnej szczegól­
nego znaczenia. Zagadnienie to musi 
znaleść istotne rozwiązanie na przysz­
łość. Rabunkowa bowiem, eksploatacja 
leśna, przy uwzględnieniu znacznej de­
wastacji drzewostanów podczas wojny, 
musi ustąpić na długie lata racjonalnej 
gospodarce leśnej, a zatem i ludność 
musi zrezygnować z zarobków przy in­
tensywnej eksploatacji leśnej, jak to 
miało miejsce przed niedawnym czasem. 
Władze powiatowe zdawały sobie do­
kładnie z tego sprawę, zwracając uwa­
gę na podniesienie produkcji rolnej w 
powiecie, w ramach swych możliwości fi­
nansowych. Akcja P. Z. K. w tym kie­
runku datuje się od zorganizowania po­
wiatowego samorządu. Na popieranie 
rolnictwa, Wydział Powiatowy wydatko­
wał w międzyczasie około 250,000 zło­
tych. Jak na finanse ubogiego powiatu, 
jest to suma dość znaczna, nie licząc o- 
czywiście pomocy udzielonej głodującej 
ludności, o czem już poprzednio wspomi­
naliśmy.

Zainicjowane w 1928 roku, przez Sej­
mik, prace meljoracyjne na terenie po­
wiatu, rozwijają się o tyle pomyślnie, 
że obecnie czynne są w powiecie 4 spół­
ki wodne p. n. „Czemerne", „Rdzieź“, 
„Lublinka", i „Czakwa“ — o łącznej po­
wierzchni przeszło 9,000 ha, z czego tyl­
ko na meljorację szczegółową przypa­
da 350, ha, reszta zaś na meljorację pod­
stawową. Należy przytem dodać, iż rów­
nolegle, prowadzona jest komasacja 
gruntów, przedewszystkiem we schod- 
niej części powiatu, co w znacznym stop­
niu umożliwia bardziej racjonalną go­
spodarkę rolną.

Podniesienie produkcji roślinnej i ho­
dowlanej znajduje swój wyraz tak w 
działalności bezpośredniej Sejmiku, jak 
i przy pomocy Okręgowego Towarzy­
stwa Organizacyj i Kółek Rolniczych, 
przez subsydjowanie tej instytucji. 
Uświadamianie rolnika w zakresie me­
chanicznej uprawy roli, stosowania na­
wozów sztucznych, uprawy ziemniaków 
i międzyplonów — to są zadania, jakie 
realizuje O. T. K. R. w 30-tu kółkach 
rolniczych i 46-ciu kołach młodzieży 
wiejskiej na terenie powiatu.

Poprawa rasy bydła, koni, trzody 
chlewnej za pomocą utrzymywania pun­
któw kopulacyjnych, oraz czynione sta­
rania o zniżkę taryf kolejowych na pro­
dukty hodowlano - rolnicze do najbliż­
szych rynków zbytu — oto wytyczne, ja- 
kiemi się władze powiatowe obecnie kie­
rują w lokalnej polityce rolnej.



Oczywiście, garść tych szczegółów 
nie wyczerpuje całkowicie całokształtu 
zagadnień w tym zakresie. Na szeroką 
skalę pomyślane osuszenie błot poleskich 
— co bezwarunkowo nie leży w grani­
cach możliwości powiatu — a natomiast 
ściśle się łączy z akcją Biura Projektów 
Meljoracji Polesia, może w przyszłości 
zmienić położenie rolnika Sarneńskie- 
go.

Doprowadzenie do stanu używalności 
błot i torfowisk poleskich, oraz nauko­
we doświadczalnictwo na tern polu, leży 
w ramach działalności Państwowego 
Zakładu Doświadczalnego Uprawy Tor­
fowisk, mieszczącego się pod Sarnami. 
Na terenie Zakładu, obejmującego 250 
ha przestrzeni torfowisk, prowadzone są 
doświadczenia: odmianowe, uprawowe i 
nawozowe. Niezależnie zaś od tego, 
Zakład produkuje nasiona najrozma­
itszych traw. Naukowe prace badawcze, 
nad różnemi odmianami torfów, usku­
teczniane są przy współudziale Biura 
Projektów Meljoracji Polesia i pod kie­
rownictwem fachowych sił naukowych. 
W pracach Zakładu, pierwszorzędne zna­
czenie dla rolników posiada dział zoote­
chniczny, mający za zadanie poprawę ty­
powej rasy bydła czerwonego-poleskie- 
goŁ oraz trzody chlewnej poleskiej. 
Eksperymenty w tej dziedzinie są nie­
zmiernie doniosłe, zauważyć bowiem na­
leży, że bydło miejscowe nadaje się do 
hodowli jedynie na tym terenie, ze 
względów na wytrzymałość w tutejszych 
warunkach klimatycznych i zdrowot­
nych, oraz na wysoki procent tłuszczu 
w mleku. Dotychczasowa selekcja do­
prowadziła do uszlachetnienia tej rasy 
krów, które dają przeciętnie od 20 — 
22 litrów mleka dziennie. Hodowla trzo­
dy chlewnej poleskiej została również 
doprowadzona do wysokiego poziomu. 
Trzeba przytem nadmienić, że mięso ze 
świń tej rasy, wyśmienicie nadaje się do

P. Dr. Franciszek Grzesik — sarneński 
Starosta Powiatowy.
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produkcji wszelkiego rodzaju wędlin i 
bekonów, które ze względu na trwałość, 
nadają się na eksport.

Poza problematem rolniczym, wyżej 
omówionym, nie mniej ważnym w obec­
nej chwili dla powiatu, jest przemysł 
górniczy. W Klesowie i okolicy znajdu­
ją się kopalnie kamienia granitowego 
eksploatowane przez Związek Powiatów 
Górnośląskich i prywatnych przedsię­
biorców. Kopalnie zatrudniają przeszło 
3,000 robotników, niemal wyłącznie po­
laków, pochodzących z różnych okolic 
kraju. Wobec małego zapotrzebowania, 
przy obecnej sytuacji gospodarczej, pra­
ca w kopalniach jest dorywcza i trwa 
w miarę otrzymywania zamówień t. j. 
mniejwięcej od maja do września. Wsku­
tek tego w międzyczasie, od listopada 
do maja, kopalnie są nieczynne, względ­
nie ograniczają swoją produkcję do mi­
nimum, tak, że w rezultacie około 1,500 
rodzin robotniczych, pozostaje w tym 
czasie bez środków do życia. Nikłe za­
robki robotnika, nie pozwalają zaoszczę­
dzić najmniejszej kwoty, na okres „chu­
dych miesięcy". Doraźna pomoc dla tych 
robotników, pochłania co rocznie około 
75,000 złotych z funduszów samorządo­
wych, oraz Powiatowego i Wojewódzkie­
go Komitetu Bezrobocia. Jak dotychcza­
sowa praktyka wykazała, ten system po­
mocy, jest z wielu względów niedogod­
ny zarówno dla powiatu jak i robotni­
ka. Wysiłek w tym kierunku państwa i 
społeczeństwa, w okresie bezrobocia dla 
licznych rzesz robotniczych z Klesowa, 
stanowi zaledwie minimum egzystencji i 
wprowadza rozgoryczenie, a częstokroć 
deprawuje robotnika. Ten stan rzeczy 
spowodował rozwiązanie . kwestji przez 
władze powiatowe, w sposób rzeczowy, 
znacznie odbiegający od dotychczasowe­
go systemu, co pozwala rodzinie robot­
niczej w ciężkich chwilach, liczyć na 
własne siły. Rozpoczęto zatem koloni­
zację robotników na gruntach państwo­
wych i na ten cel rozparcelowano do­
tychczas, bezpłatnie, tuż pod Klesowem 
przeszło 60 ha ziemi, tworząc w ten spo­
sób 200 działek rolniczych. Nie ulega 

najmniejszej wątpliwości, iż robotnik, 
stając się właścicielem 0,5 morgi ziemi, 
w daleko mniejszym stopniu odczuje 
biedę w miesiącach bezrobocia. W tym 
bowiem czasie rodzina robotnicza znaj­
dzie na swej działce zatrudnienie, uzy­
skane zaś z tąd produkty rolnicze, za­
pewnią — jej w momencie krytycznym 
skromne utrzymanie. Gdyby nawet i 
zaszła potrzeba udzielania pomocy ro­
botnikom w tych warunkach, to z całą 
pewnością spodziewać się można, że po­
moc ograniczy się do minimum. Akcja 
kolonizacyjna w Klesowie jest rozwija­
na konsekwentnie i obecnie czynione są 
starania o uzyskanie z terenów pań­
stwowych Nadleśnictwa Strzelskiego co 
najmniej 500 ha gruntów na dalszą par­
celację pod działki robotnicze.

Skoro się przyjmie pod uwagę wyso­
kość zadłużenia P. Z. K. w globalnej 
sumie 850,000 złotych, to najdalej idąca 
kompresja wydatków powiatowego -sa­
morządu, jest najzupełniej usprawiedli­
wiona, a zatem i gospodarka musiała 
ulec znacznemu ograniczeniu. Okres bud­
żetowy 1928/29 r. cechowały prowadzo­
ne na szeroką skalę inwestycje jak: 
zakładanie przedsiębiorstw komunal­
nych, poprawa stanu dróg i t. p. Dość 
wspomnieć, iż w tym okresie samorząd 
powiatowy prowadził: dwie cegielnie 
(w Klesowie i Hałuzji), pięć betoniarni, 
warsztaty tkackie, eksploatację leśną na 
zakupionych terenach w majątku Ha- 
łuzja o powierzchni 156 ha. Nawiasem 
mówiąc, po zakończeniu eksploatacji 
leśnej, założono na tym terenie wzorową 
fermę rolną, którą obecnie Sejmik wy­
dzierżawił wskutek trudności finanso­
wych.

Jak znaczna jest rozpiętość budże­
tów P. Z. K., w latach ubiegłych i obec­
nie, wystarczy przytoczyć kilka cyfr. 
Podczas, gdy budżet P. Z. K w 1928/29 
roku zamykał się w wydatkach i docho­
dach kwotą 1,004,000 zł., to w roku 
1933/34 wynosi zaledwie kwotę 305,000 
zł., ale równocześnie i zadłużenie w mię­
dzyczasie zmniejszyło się o poważną su­
mę 300,000 zł.



Widoki z dokonanych meljoracyj, sposobem szarwarkowym, w pow. sarneńskim.

W administracji samorządu powiato­
wego — znajduje się obecnie 1527,9 km. 
dróg gruntowych, oraz 10,2 dróg bitych. 
Roboty w tej dziedzinie, począwszy od 
1923 r. pochłonęły 1.240.000 ,zł. wydat­
ków z funduszów sejmikowych, nie li­
cząc szarwarku, który na ten cel, od ro­
ku 1930 do chwili obecnej, wyniósł kwo­
tę 615,905 zł. Przy wydatnej pomocy 
technicznej i finansowej Sejmiku, zbu­
dowano 58 km. sieci telefonicznej, uzy­
skując tem samem, dogodne połączenie 
telefoniczne miasta powiatowego z 
wszystkiemi gminami. Gospodarka dro­
gowa samorządu w powiecie, musiała 
się ograniczyć do konserwacji, istnieją­
cych dróg i mostów, oraz budowy dróg 
gruntowych. Budowa dróg bitych, po­
myślana w rozmiarach szerokich potrzeb 
komunikacyjnych, stanowczo przekracza 
możliwości finansowe powiatu, gdyż na 
ten cel wg. przybliżonych obliczeń, kwo­
ta 750,000 zł. rocznie byłaby niezbyt wy­
górowaną. Zarówno konserwacja jak i 
budowa dróg gruntowych siłą koniecz­
ności jest przystosowana do miejsco­
wych warunków terenowych i stwarza 
nowe, specyficzne nigdzie nie spotykane 
dotąd sposoby — pracy drogowej. Ze 
względu na dotkliwy brak gliny w tere­
nie, nawierzchnia dróg budowana jest 
z piasku z domieszką torfu. Sposób ten, 
w praktyce przeszedł najśmielsze ocze­
kiwania, okazało się bowiem, iż tego ro­
dzaju nawierzchnie, bardzo dobrze i dłu­
go utrzymują drogi w stanie używalno­
ści, i stąd koszta konserwacji takich 
dróg są niepomiernie małe.

Sieć licznych rzek, przepływających 
przez powiat z Horyniem, Słuczem i Sty­
rem na czele, zmusza do budowania licz­
nych przepraw, — nic więc dziwnego, 
iż dotychczas wybudowano na terenie 
powiatu 402 mosty o łącznej długości 

3,322 m. b. — Przy pomocy technicznej 
i finansowej samorządu, oraz znacznym 
kosztem Skarbu Państwa, wybudowano 
na rzece Słucz most drewniany o rozpię­
tości 300 m b.

Coroczne wylewy większych rzek, 
wykazały, że budowanie większych mo­
stów o konstrukcji stałej na tych rze­
kach, jest wysoce niepraktyczne, z uwa­
gi na nieuniknione w takich wypadkach 
uszkodzenie i znaczne koszty obrony 
tych objektów przed powodzią. Dlatego 
też Powiatowy Zarząd Drogowy prze­
chodzi obecnie na budowę mostów pół 
stałych na pontonach, które wyśmieni­
cie spełniają swoją rolę. Tego rodzaju 
przeprawy na czas powodzi łatwo się u- 
suwa, przyczem podczas wylewu rzeki 
pontony są używane na promy. Orygi­
nalnym typem mostów półstałych są 
również t. zw. pływaki. — Konstrukcja 
takiego mostu bardzo prosta, przypo­
minająca nieco zwykłą tratwę, nie wy­
maga dużych trudów i kosztów. Pływak 
składa się tylko z jednej części, a mia­
nowicie: pokładu, swobodnie spoczywa­
jącego na wodzie; rzecz zrozumiała po­
kład jest zawieszony na słupach. Prze­
prawy tego typu, można ustawiać w każ­
dym miejscu rzeki, przyczem nie wyma­
gają one specjalnej konserwacji, a w 
razie nagłej powodzi, co się często zda­
rza w okresie letnim, takim objektom 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo. Na 
rzekach Horyń i Słucz znajduje się 5 
pływaków. Ważną inowacją w dziedzi­
nie komunikacji, jest fakt wprowadze­
nia przez miasto w roku bieżącym świad­
czeń w naturze.

Działalność oświatowa P. Z. K. ujmo­
wała przedewszystkiem oświatę poza­
szkolną, kładąc główny nacisk na kształ­
cenie analfabetów. Kordynacja tej akcji 
powierzona została utworzonej w 1931 

roku. Sejmikowej Komisji Kulturalno- 
Oświatowej. Realna i planowa praca Ko­
misji utrwala się w dwuch kierunkach: 
kursy oświatowe dla dorosłych i świet­
lica. Wyniki tej pracy nie dały na siebie 
długo czekać. Już bowiem w r. 1932 uru­
chomiono 84 kursy wieczorowe dla doro­
słych przy udziale 2270 słuchaczów, oraz 
44 świetlice przy szkołach. W świetli­
cach skupia sic kulturalne życie wsi', 
powstają chóry i amatorskie teatry lu­
dowe. W roku bieżącym wprowadzono 
w 79 szkołach powszechnych t. zw. przy­
sposobienie rolnicze. Nad całokształtem 
tych prac czuwa specjalny instruktor 
oświaty pozaszkolnej, utrzymywany 
przez Sejmik.

Ponadto przy pomocy subwencji, 
otrzymywanych od Powiatowego Związ­
ku Komunalnego i nieznacznych zasił­
ków ze Skarbu Państwa, Saniorząd gmi­
ny wznosi 18 budynków szkolnych, w 
tem trzy murowane, ogólnej wartości 
przeszło 500,000 złotych. Wydatne sub­
wencjonowanie 3 szkół zawodowych, wy­
czerpuje wreszcie krótki zarys działalno­
ści samorządu Sarneńskiego, na tym od­
cinku pracy.

Przechodząc następnie do działu zdro­
wia publicznego, podkreślić należy na 
tem polu działalności, trzy momenty, 
mianowicie: lecznictwo szpitalne, ambu­
latoryjne i akcja zapobiegawcza. Do ro­
ku 1930/31 powiat posiadał 2 szpitale: 
w Dąbrowicy i Włodzimiercu ■— przeka­
zane Sejmikowi w 1924 roku przez wła­
dze państwowe, za zwrotem wartości in­
wentarza szpitalnego. Obydwa zakłady 
mieściły się w budynkach w tym celu 
wybudowanych w 1902 roku przez b. 
Ziemstwo Rosyjskie (dawny samorząd 
terytorjalny). Z końcem roku 1930/31 
szpital we Włodzimiercu został zlikwi­
dowany, wobec nikłej frekwencji cho­
rych, — szpital natomiast w Dąbrowi­
cy egzystuje nadal i jest samowystar­
czalny. Obecnie szpital posiada oddziały: 
chorób wewnętrznych, chirurgiczny, za­
kaźny i położniczy ■— przy wystarczają­
cym w zupełności wyposażeniu lekar- 
skiem. Z usług — lecznictwa szpitalne­
go skorzystało dotychczas ogółem 7,000 
chorych. Nie mniejszą frekwencją cieszą 
się przychodnie lekarskie, utrzymywane 
przez P. Z. K. we Włodzimiercu, Rafa- 
łówce, Rokitnie i Dąbrowicy. Niezależ­
nie od tego w Sarnach przy pomocy fun­
duszów sejmikowych utrzymywany jest 
Ośrodek Zdrowia, zorganizowany w 1928 
roku z przychodni lekarskiej. Ośrodek 
obejmuje: przychodnię ogólną, poradnię 
przeciwgruźliczą, przeciwweneryczną, 
oraz stację opieki nad matką i dziec­
kiem. W rezultacie z poradni skorzysta­
ło dotychczas 18,542 osoby; w dodatku 
stacja opieki nad matką i dzieckiem u- 
dzieliła porad w 5520 wypadkach, wyda­
jąc równocześnie mleko i specjalną mie­
szankę edżywczą dzieciom, pozostają-
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cym pod stałą opieką stacji. Pomoc le­
karska ambulatoryjna, w świetle cyfr, 
jest wśród ludności niezwykle popular­
ną, do czego w znacznym stopniu przy­
czynia się niska i przystępna opłata za 
porady, wynosząca zaledwie 1 zł., przy­
czem z zasady, dla biednych, porady le­
karskie udzielane są bezpłatnie. Zarów­
no ośrodek zdrowia, jak i przychodnie, 
mają zapewnione kierownictwo fachowe 
i opiekę przez lekarzy, opłacanych przez 
Sejmik.

Nadzór nad stanem sanitarnym po­
wiatu we własnym zakresie P. Z. K. pro­
wadzi, przez specjalnie utrzymywanego 
w tym celu kontrolera.

W logicznym związku z omawianym 
wyżej działem, pozostaje sprawa kosz­
tów leczenia, które w porównaniu z in- 
nemi powiatami są niepomiernie duże. 
Objaw ten, rzecz prosta jest całkiem na­
turalny, jeżeli weźmie się pod uwagę 
nadwyraz ubogą ludność powiatu. Znacz­
ne obciążenie powiatu z tego tytułu, zo­
stało przytem spowodowane brakiem 
jakiejkolwiek organizacji w regulowa­
niu kosztów kuracyjnych. Każdy bo­
wiem chory mieszkaniec powiatu, o usta­
lonej, czy też nieustalonej przynależno­
ści gminnej, a niejednokrotnie państwo­
wej, leczył się w takim szpitalu, który 
uważał dla siebie najdogodniejszy, nie 
dając ze swej strony absolutnie żadnych 
gwarancyj i zobowiązań uregulowania 
kosztów leczenia szpitalowi, ani też sa­
morządowi. Szpitale, po ukończeniu kura­
cji, nadsyłały do opłacenia rachunki gmi­
nie, podanej przez kuracjusza. Ten anor­
malny stan rzeczy, spowodował utworze­
nie w miesiącu lutym 1932 r. „Powiato­
wego Funduszu Kosztów Kuracyjnych", 
opartego na specjalnym statucie i pozo­
stającego pod kierownictwem Sejmiku. 
Zaradczy środek, w tej postaci, okazał 
się w skutkach zbawienny, samorząd bo­
wiem, przy planowej regulacji tych zo­
bowiązań, spłacił w obecnej chwili 90,000 
zł., zaległych kosztów kuracyjnych.

Równorzędnie z innymi działami pra­

cy — opieka społeczna utrzymuje się na 
odpowiednim poziomie, w stosunku do 
swych potrzeb i rozmiarów. Na ten cel 
wydatki Sejmiku za lata ubiegłe do o- 
becnego czasu, wynoszą znaczną kwotę 
364,242 zł.Do roku 1932-go Sejmik pro­
wadził schronisko dla sierot we Włodzi- 
miercu, gdzie znajdowało opiekę prze­
ciętnie 40 wychowanków rocznie. Za­
kład, przez czas swego istnienia, wycho­
wał 240 sierot. Schronisko jednak zosta­
ło zlikwidowane, ponieważ inne powiaty 
swych wychowanków wycofały, utrzy­
mywanie zaś schronisk dla 7-miu wy­
chowanków z powiatu Sarneńskiego, 
rzecz jasna, nie wytrzymywało naj­
mniejszej kalkulacji. Opieka społeczna, 
w obecnym stanie rzeczy, ogranicza się 
do: utrzymania sierot i biednych dzieci 
w innych zakładach opiekuńczych, utrzy­
mywania młodzieży w szkołach zawo­
dowych, udzielania pomocy kalekom i 
starcom, prowadzenia i popierania kolo- 
nji letnich dla ubogiej młodzieży i sub­
wencjonowania prywatnych zakładów o- 
piekuńczych na terenie powiatu.

Nie można również pominąć zadań, 
jakie przypadły w udziale samorządom 
w zakresie bezpieczeństwa publicznego. 
Współdziałanie poszczególnych samorzą­
dów pow. Sarneńskiego w tej dziedzi­
nie, wyraża się przedewszystkiem w 
bezpośredniem subsydjowaniu istnieją­
cych 28 Ochotniczych Straży Pożarnych, 
oraz udzielaniu pomocy fachowych ze 
strony P. Z. K., przez utrzymywanie 
specjalnego W tym celu referenta-in- 
struktora pożarniczego. Niezależnie od 
zaopatrywania w sprzęt przeciwpożaro­
wy poszczególnych Straży Pożarnych, 
samorząd gminny udzielił wydatnej, a 
w wielu wypadkach wyłącznej, pomocy 
w budowie strażnic, które najczęściej 
spełniają również rolę domów ludowych. 
Łączna kubatura tych budowli wynosi 
dotychczas 2,000 m3. Fachowe kursy po­
żarnicze, zjazdy i zawody strażackie, 
zawsze miały zapewnioną pomoc ze 
strony samorządu, którego wysiłek fi-

nansowy pozwolił na zorganizowanie 
5-ciu orkiestr strażackich w powiecie. 
Wogóle majątek ruchomy i nieruchomy 
straży pożarnych w powiecie, przedsta­
wia wartość' przeszło 150,000 złotych.

Rozległy rozwój zagadnień samorzą­
dowych pow. Sarneńskiego, nie pozwala 
pozostawić w zapomnieniu innych agend, 
pozostających w bezpośredniej łączności 
z gospodarką powiatową — a więc: Po­
wiatowy Fundusz Emerytalny i akcja 
dokształcania pracowników samorządo­
wych. W dobie obecnej, Fundusz Eme­
rytalny gromadzi kapitały ubezpiecze­
niowe 96 pracowników z 14 jednostek sa- 

Jmorządowych powiatu, reprezentując na 
l'dzień 1.1. 1933 r., poważną kwotę 98,936
zł. i wypłacając rentę emerytalną 2 eme­
rytom. Z dotychczasowego rozwoju tej
pożytecznej instytucji, spodziewać uię 
należy, że kapitał Funduszu niewątpli­
wie wzrośnie, zabezpieczając całkowicie 
tak ubezpieczonych jak Sejmik Sarneń- 
ski, jako Związek gwarantujący. Do­
kształcanie pracowników samorządowych, 
posiada zapewnione oparcie w specjal­
nie na ten cel utworzonym funduszu, na 
który składają się subwencje gmin i 
miast, oraz P. Z. K. Tego rodzaju, nie­
jako samopomoc, okazała się niezwykle 
pożyteczne, umożliwia bowiem pracowni­
kom samorządowym pogłębianie wiedzy 
fachowej, przyczem urzędy gminne i 
magistraty, zyskują tą drogą, wykwa­
lifikowanych pracowników, mogących 
przy odpowiedniej rutynie i praktyce 
sprostać trudnym zadaniom, stawianym 
obecnie urzędnikowi samorządowemu. 
Dzięki, tak zorganizowanej pomocy 24 
pracowników ukończyło wyższe i niższe 
kursy samorządowe.

Pozostaje do omówienia Powiatowa 
Komunalna Kasa Oszczędności, biorąca 
żywy udział w życiu gospodarczem pow. 
Sarneńskiego. Jedyna najpoważniejsza 
instytucja kredytowa w powiecie Sar­
neńskim, śmiało rzec można stoi na wy- 
kości swego zadania, skoro na skutek 
dokonanej wizytacji Kasy w dniu 4 •—• 
5.X. 1932 r. przez rewidenta Związku 
Miejskich i Powiatowych Kas Oszczędno­
ści w Warszawie, w czasopiśmie „Osz­
czędność" ukazała się publikacja treści 
następującej: „W związku z rozpatry­
waniem raportu z wizytacji Komunalnej 
Kasy Oszczędności pow. Sarneńskiego, 
Komisja stwierdziła, że przeprowadzone 
z ramienia Związku czynności rewizyjne 
wykazują pod każdym względem, stały 
rozwój tej kasy, która obecnie wysuwa 
się na czoło wszystkich powiatowych 
placówek oszczędnościowych, działają­
cych na wschodnich rubieżach R. P.“.

Kapitał zakładowy kasy wynosi 
55,000 zł. Kasa prowadzona na zdro­
wych zasadach finansowych, wykazuje 
najlepiej swą pożyteczną aktywność w 
poniższych cyfrach: w roku ubiegłym
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Kasa wydała pożyczek na cele rolne na 
sumę 244,076 zł. przy 1,5 obrocie na ce­
le handlowe i przemysłowe zł. 397, 8228, 
83 przy 3,5 obrocie, dla drobnego rze­
miosła przy 3-ch obrotach 14,400 zł., na 
spółdzielczość przy 2,4 obrotach 12,350 
zł., na inne cele 138,980 przy 3,5 obro­
cie. Jak widać, największa kwota kapi­
tału bo 50% ulokowana jest w pożycz­
kach rolniczych, które przedstawiają ka­
pitał częściowo zamrożony, — pozosta­
ła część kapitału obrotowego, jako cał­
kowicie czynna, stanowiła właściwy 
obrót kasy, pozatem praca kapitału w 
roku 1932 była większa niż w roku 1931. 
Wogóle wydano pożyczek w roku ubie­
głym na ogólną sumę zł. 933,799,38. — 
Wkłady oszczędnościowe, jak na stosun­
ki Sarneńskie, wyrażają się w inponują- 
cej kwocie 167,430,74, przyczem trzeba 
zaznaczyć, że największa liczba ksią­
żeczek oszczędnościowych przypada na 
najuboższych, największą natomiast su­
mę oszczędności wykazują większe wkła­
dy, gdzie największą stosunkowo pozy­
cję zajmują instytucje samorządowe. 
Bilans kasy na dzień 31.XII. 1932 roku 
zamyka się sumą 650,678,16 zł. Ogólny 
obrót za okres sprawozdawczy wyniósł 
10.226.003.25 zł.

Na czoło pracy społecznej w powie­
cie, sądząc po dotychczasowych wyni­
kach, stanowczo wysuwa się działalność 
Powiatowego Komitetu P. W. i W. F. 
W rozrzuconych oddziałach w powiecie, 
w zapadłych nieraz i głuchych wsiach, 
wre intensywna praca. Wychowanie fi­
zyczne, a równorzędnie i obywatelskie 
znajduje wśród szerokich warstw ludno­
ści należyte zrozumienie, o czem świad­
czy pokaźny jej udział w świętach. IJ. 
W. organizowanych corocznie na tere­
nie powiatu, podnosząc się z 500 osób 
w 1929 roku do liczby 7,000 osób w ro­
ku 1931; Udział 250 osób z pośród mło­

dzieży podczas 3-ch dni w święta powia­
towego w Sarnach w 1932 r., dowodzi, 
że młoda generacja garnie się do tej 
pracy z zapałem. Nie trzeba chyba uza­
sadniać, jak ważną rolę odgrywa tu, na 
dalekich kresach, na szeroką skalę pro­
wadzone, a zapoczątkowane zaledwie od 
roku 1930 wychowanie obywatelskie. — 
Oddziały P. W. przerabiają wg. osobne­
go planu pracę wychowawczą podzielo­
ną. na: urabianie własnego charakteru, 
pracę w gromadzie i wyczyny obywatel­
skie na korzyść gromady. Powiatowy 
Komitet P. W. i W. F., wykorzystając 
najrozmaitsze możliwości finansowe, 
stwarza w miarę możności warunki dla 
tak, świetnie rozwijającej się akcji P. 
W. W Klesowie staraniem Pow. Kom. 
P. W. i W. F., oraz przy pomocy K. O. 
P. i samorządu został wzniesiony pokaź­
ny dom-świetlica, wartości około 40,000 
zł.; w Sarnach oczekuje otwarcie wiel­
kie boisko sportowe, jedno z najpiękniej­
szych na Wołyniu, nie mówiąc już 
o strzelnicach małokalibrowych, jakich 
sporą ilość posiada powiat. Jak znacz­
ną pomoc samorząd okazuje Komitetowi 
P. W. i W. F., wystarczy wspomnieć, iż 
subwencje w 1932/33 roku na rzecz te­
go Komitetu wyniosły 15,137 złotych, 
nie licząc prywatnych ofiar w naturze 
jak place pod boiska i strzelnice i t. p.

Akcją społeczną, w szerszym znacze­
niu tego pojęcia ogniskuje się w powia- 
towem Kom. Porozumiewawczym, któ­
ry ma za zadanie: konsolidację społe­
czeństwa w kierunku szerzenia i pogłę­
bienia państwowości polskiej; czynną 
współpracę w zakresie obrony Państwa; 
kordynację działalności istniejących, na 
terenie powiatu organizacyj społecznych, 
bez naruszenia ich statutowej niezależ­
ności; pomoc władzom państwowym i 
samorządowym w przeprowadzaniu po­
szczególnych zadań, zwłaszcza o cha­

rakterze gospodarczym, opieki społecz­
nej i kulturalno-oświatowej. Działalność 
Komitetu jest oparta na statucie, przy­
czem tej instytucji, z urzędu przewodni­
czy Starosta Powiatowy. Na tle rzeczo­
wej pracy władz administracyjnych i sa­
morządu, tudzież przy uwzględnieniu 
jaknajszerszego uspołecznienia wszel­
kich poczynań gospodarczych i odpo­
wiednim doborze ludzi na stanowiskach 
kierowniczych w powiecie . — zupełnie 
wyraźnie zarysowuje się stosunek do 
wszelkich zagadnień związanych z ży­
ciem powiatu. Okazuje się, że ludność 
miejscowa potrafi ocenić te momenty i 
odróżnić ziarno od plewy. Dlatego też 
coraz częściej widzimy przy wyborach 
do ciał samorządowych, organizacyj spo­
łecznych, kulturalno-oświatowych i go­
spodarczych — osadników i oficerów re­
zerwy, obok przedstawicieli z pośród tu­
tejszego włościaństwa i inteligencji. 
Niejednokrotnie mieszkańcy powiatu, 
powołują wspomnianych osadników i o- 
ficerów rezerwy, czy to na stanowiska 
wójtów czy też burmistrzów, w przeko­
naniu, że oni potrafią należycie repre­
zentować ich interesy. Osadnictwo za­
tem, zyskało sobie prawo obywatelstwa, 
bez żadnego nacisku z jakichkolwiek 
bądź stron.

Od 1931 roku Starostą Powiatowym 
jest Pan Dr. Franciszek Grzesik, pra­
cujący w administracji państwowej cd 
4-ch lat, — poprzednio pełnił w wojsku- 
czynną służbę w randze majora artylerji. 
W czasie studjów uniwersyteckich we 
Lwowie pracuje w organizacjach strze­
leckich, potem zaś w randze porucznika 
w 1918 roku wstępuje do wojska pol­
skiego. Posiada Złoty Krzyż zasługi. 
Doktorat prawa uzyskał w Krakowie, 
absolutorjum zaś we Lwowie.

Sekretarzem Sejmiku jest p. Jan Ko­
cioł, posiadający ukończoną Wyższą 
Szkołę Handlową w Warszawie. W samo­
rządzie pracuje od 1930 r. Na stanowi­
sku Sekretarza Sejmiku Sarneńskiego 
jest od września 1932 roku. Porucznik 
rezerwy ■—■ posiada Krzyż Waleczno­
ści.

Inspektorem Samorządu Gminnego 
jest p. Władysław Michalski, w samo­
rządzie pracuje od 1921 roku. Pełni 
funkcję początkowo jako Inspektor 
samorządowy w pow. Kamień Koszyi - 
skim, poczem w powiecie stolińskim, :i 
od roku 1928-go zajmuje to stanowisko 
w Sejmiku Sarneńskim.

POWIAT KOSTOPOLSKI.
Powiat kostopolski położony w 

północno-wschodniej części wojew. 
wołyńskiego zajmuje część t. zw. 
Polesia Wołyńskiego graniczącego 
od północy z pow. sarneńskim, od 
wschodu z Z. S. R. R., od południa
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sta pow. 2) p. J, Pełczyński — sekretarz Sej­
miku; 3) Zborowski — wójt gm.; 4) rtm. Za. 
poiski — członek Wydziału Pow. i 5) dyrektor 

Romankiewicz.

z powiatem rówieńskim i od zacho­
du z pow. łuckim. Przez teren po­
wiatu, przeważnie lesisty i bagien­
ny, przepływają dwie spławne rze­
ki : Słucz i Horyń z licznemi do­
pływami. Obszar powiatu wynosi 
3.555,7 km2, o ludności 158.927. 
Admnistracyjnie podzielony jest 
na 2 miasta i 6 gmin wiejskich. 
Zaznaczyć należy że powiat ten jest 
bardzo młody, istnieje, bowiem, 
dopiero od początku 1925 r., wy­
dzielony całkowicie z pow. rówień­
skiego.

Ludność pow. kostopolskiego, co 
było zresztą cechą właściwą całego 
Polesia, żyła dawniej niemal wy­
łącznie, z eksploatacji i przemysłu 
leśnego, przeto nastawienie wie­
śniaka szło głównie w tym kierun­
ku, który rolę traktował ubocznie. 
Inaczej jest dzisiaj, kiedy zarobki 
pracy w lasach zanikły, i skutkiem 
tego rola musi być głównym war­
sztatem pracy. W kierunku zatem, 
podniesienia wydajności gospodar­
ki rolnej skierowany został wysi­
łek samorządu powiatowego. Jako 
najodpowiedniejszą metodę Wy­
dział Powiatowy obrał szerzenie o- 
światy rolniczej głównie za pośred­
nictwem Przysposobienia Rolnicze­
go. Akcja ta prowadzona przez 
szereg lat dała zupełnie zadawala­
jące wyniki, stwarzając kadry mło­
dzieży przygotowanej do samo­
dzielnego prowadzenia warszta­
tów rolnych. Stale prowadzone 
konkursy rolnicze wpłynęły na 
zwiększenie uprawy roślin okopo­

wych, jak buraki i marchew pa­
stewna, których uprzednio lud­
ność tutejsza zupełnie nie znała.

W dziale hodowlanym, który na­
leży uważać, specjalnie w tym po­
wiecie, za podstawową gałęź pro­
dukcji drobnych gospodarstw, pra­
ce samorządu szły w kierunku po­
lepszenia pogłowia bydła i trzody 
chlewnej. W tym celu poza akcją 
propagandową, a więc pokazów i 
wystaw’ hodowlanych z premja- 
mi, samorząd utrzymuje punkty 
kopulacyjne z buhajami rasy czer­
wonej polskiej, których obecnie 
jest 18 i, knurami rasy wielkiej 
białej angielskiej. Następnie, przy 
poparciu Sejmiku powiatowego, 
funkcjonują dwa koła kontroli obór 
przy mleczarniach spółdzielczych 
w Piłsudczyźnie i Lipnikach, obec­
nie zaś Sejmik wprowadza postano­
wienia ustawy o państwowym na­
dzorze nad buhajami, narazie, na 
terenie jednej gminy. Nadto zapo­
czątkowane zostało pokazowe ży­
wienie bydła.

W dziale produkcji roślinnej Sej­
mik powiatowy utrzymuje 6 punk­
tów czyszczenia nasion. Stale pro­
wadzone są doświadczenia odmia­
nowe i nawozowe, jak również sfi­
nansowana została akcja założenia 
poletek pokazowych uprawy łąk na 
zmeljonowanych torfowiskach, jak 
również była i jest prowadzona 
propaganda należytej uprawy roli, 
nawozów zielonych i sztucznych.

W dziale meljoracji sporządzono 
projekt regulacji rz. Mielnicy do 

zrealizowania którego przystępuje 
Wydział Powiatowy. W r. bież. Od 
r. 1932 samorząd powiatowy roz­
począł prowadzenie robót odwad­
niających i w roku tym dokonał 
8,5 km. rowów, przez co osuszono 
około 400 ha. gruntów.

Doceniając znaczenie organiza- 
cyj zawodowych rolniczych oraz 
związków młodzieży, Sejmik po­
wiatowy, przez cały okres swego 
istnienia, popiera działalność orga- 
nizacyj udzielając subwencyj i po­
mocy fachowej.

Rozwój pracy weterynaryjnej 
datuje się, w powiecie, dopiero od 
r. 1927 t. j. od czasu zaangażowa­
nia lekarza weterynarji, co umożli­
wiło Sejmikowi prowadzenie am- 
bulatorjum weterynaryjnego w 
Kostopolu. Obecnie powiat posia- 
siada 5 dobrze urządzonych targo­
wisk zwierzęcych, 4 rzeźnie, 1 
miejsce uboju i 2 obwody urzędo­
wego badania zwierząt rzeźnych 
oraz mięsa, — wszystkie zaopa­
trzone w mikroskopy włośniowe; 3 
czynne i 3 w stadjum reorganiza­
cji poradnie weterynaryjne. Na 
utrzymaniu samorządu znajdują 
się czterej lekarze weterynarji i 4 
siły pomocnicze, — felczerzy i o- 
glądacze mięsa.

Samorząd Powiatowy posiada w 
swym zarządzie 251.7 km dróg, z 
tych 228.6 km gruntowych i 23.1 
km. bitych. Drogi gruntowe, bo­
wiem bitych, do powstania pow. 
kostopolskiego było tylko 4 km., 
znajdowały się w stanie nadzwy­



czaj zrujnowanych przemarszami 
wojsk podczas wojny światowej. 
Brakowało również większych mo­
stów, a co najgłówniejsze, istnie­
jąca sieć dróg nie odpowiadała 
nowym warunkom admnistracyj- 
nym i gospodarczym, bowiem 
granica z Rosją Sowiecką prze­
cięła na wschodzie i zamknęła 3 
ważne niegdyś trakty wiodące 
ku żytomierzowi, które wobec 
tego utraciły zupełnie swe daw­
niejsze znaczenie. W związku z 
tem kostopolski Pow. Zw. Komu­
nalny zmuszony był zdeklasować 
szereg dróg powiatowych i opraco­
wać odpowiedni program robót 
drogowych. W myśl nowego prog­
ramu działalności wybudowano do­
tychczas 13.2 km nowych dróg bi­
tych. Wybudowano i przebudowano 
543 km. dróg gruntowych, wybu­
dowano i przebudowano 2.346 m. 
b. mostów drewnianych. Nadto u- 
łożono szereg przepustów i doko­
nano wielu innych inwestycyj.

W powiecie istnieje jeden szpi­
tal ogólny, Sejmikowy, na 25 łó­
żek etatowych w Bereznem. ,Do r. 
1929 utrzymywany był jeszcze 
szpital w Stepaniu, lecz, z powodu 
braku frekwencji, a dużych wydat­
ków, został zlikwidowany. Dzięki 
temu, Sejmik powiat, może po­
czynić więcej inwestycyj w szpita­
lu berezeńskim, który też jest sy­
stematycznie ekwipowany, a na­
wet, projektuje się obecnie, kupno 
lampy kwarcowej. Prócz szpitala 
powiat posiada 5 przychodni lekar­
skich.

Powiat posiada 147 szkół po­
wszechnych publicznych oraz 11 
prywatnych, w tej liczbie 69 szkół 
utrakwistycznych i 3 żydowskie. 
Pozostałe są to szkoły polskie. Po­
nieważ powiat odczuwał duży brak 
odpowiednich lokali, po ukonstytu­
owaniu polskiego samorządu, roz­
poczęto budowę nowych budynków, 
których stanęło już dość dużo, nie­
które z nich nawet okazałe — mu­
rowane, o czem szczegółowiej 
wzmiankujemy przy opisie każdej 
gminy. Nadto, Sejmik Powiatowy, 
od r. 1927 prowadzi trzyklasową 
szkołę rzemieślniczo - przemysłową 

(stolarską) w Kostopolu. Szkoła ta 
wydała już 215 wychowanków re­
krutujących się, przeważnie, z pow. 
kostopolskiego. Zaznaczyć należy, 
że w szkole tej wyrabiane są meb­
le i drobniejsze przedmioty b. so­
lidnie, a często nawet artystycznie, 
to też wyroby szkolne znajdują od­
biorców nie tylko na rynku miej­
scowym i bliskiej okolicy, lecz w 
Warszawie i innych miastach 
Reczpospolitej. W r. b. Sejmik 
przystępuje do budowy bursy (dla 
tej szkoły, której kosztorys obli­
czony jest na 80.000 zł., przyczem 
budulec pod nią otrzymany jest od 
płatników tyt. zaległych podatków 
i budowa prowadzona będzie syste­
mem gospodarczym.

W dziale oświaty pozaszkolnej 
prowadzony jest specjalny referat 
przy Inspektoracie Szkolnym, któ­
ry organizuje wiele kursów do­
kształcających dla dorosłych. W 
zeszłym roku zorganizowano 66 ta­
kich kursów dla 1.514 słuchaczy.

Doceniając znaczenie ochotni­
czych straży ogniowych, społeczeń­
stwo dość przychylnie odnosi się do 
tych organizacyj, to też z 1 straży 
istniejącej, na terenie powiatu w 
r. 1923, jest ich obecnie 17 z trze­
ma pododdziałami. Wyposażenie 
straży jest naogół dobre, o czem 
zresztą również wspominamy na 
dalszych stronach bieżącego nume­
ru przy opisach gmin.

Praca P. W. i W. F. na terenie 
powiatu prowadzona jest bardzo 
racjonalnie ze specjalną uwagą w 
kierowniku wyćwiczenia i odpo­

wiedniego wyposażenia oddziałów. 
To też w stosunkowo niedługim cza­
sie powstał szereg strzelnic mało­
kalibrowych oraz 23 świetlice kom­
pletnie urządzone, zaopatrzone w 
czasopisma i gry świetlicowe. Do­
dać należy, że Pow. Komitet P. W. 
i W. F. w r. ub. wysłał 52 chłopców 
nad polskie morze co osiągnęło nie­
zwykły sukces w zbliżeniu młodzie­
ży kresowej z pomorzeni i przeko­
nało naocznie o tężyźnie duchowej 
i gospodarczej naszego narodu 
przez zapoznanie z portem i nowym 
miastem polskim, o którem słyszeć 
mogli dotychczas tylko przez ra- 
djo. Jest to fakt o dużej doniosło­
ści, który znaleść winien naśladow­
ców i na innych terenach, a zwła­
szcza kresowych, Rzplitej.

Na zakończenie, trochę uwagi 
poświęcić należy olbrzymiemu te­
renowi powiatu t. z w. Zasłuczu, 
obejmującemu przeszło 100.000 
ha., którego ludność składa się ze 
szlachty polskiej zaściankowej, a 
żyjąca nietylko w warunkach pry­
mitywnych, lecz często w skrajnej 
nędzy. Władze powiatowe, do nie­
dawna zbyt mało uwagi poświęca­
ły temu terenowi wymagającemu 
specjalnej opieki, dopiero od trzech 
lat zainteresowano się tym ludem 
i praca przyniosła już wddoczne re­
zultaty, gdyż tam jest już szereg- 
domów ludowych, świetlic i najwię­
cej organizacyj wychowania fizycz­
nego. Jak również uczy się ich rac­
jonalnej gospodarki rolnej, z na­
stawieniem na hodowlę, gdyż bag­
nista ich biega nie pozwala tu na 
gospodarkę roślinną, a rola tylko 
musi być ich .źródłem egzystencji, 
która do niedawna traktowana by­
ła, przez zasłuczan, ubocznie, gdyż 
głównem źródłem zarobków była 
eksploatacja leśna, dziś niemal zu­
pełnie wstrzymana. Troską władz 
powiatowych jest, by nie żywiła 
się, ta ludność polska i w dodatku 
nadgraniczna, chlebem z kory, czy 
też z pokrzyw, jak to ma niestety, 
miejsce i czynniki miarodajne sta­
raniom tym winny przyjść z po­
mocą.

Dodać również musimy, że pow. 
kostopolski bagaty jest w pokłady 



mineralne, takie jak — miedź (w 
Mydzku Wielkim) na Zasłuczu — 
granit czarny, niebieski, różowy, 
kwarc, kaolina, grafit i mika a na­
wet pół szlachetne kamienie, zaś w 
odległości 18 km. od Kostopola 
znajdują się państwowe kopalnie 
bazaltu w Janowej Dolinie, której 
poświęciliśmy więcej miejsca na 
pierwszych stronach numeru. Rów­
nież duże pokłady bazaltu — eks­
ploatowane przez Zw. miast Mało­
polskich mieszczą się w Berestow- 
cu.

Ogólny budżet Pow. Zw. Kom. na 
r. 1933/34 zamyka się cyfrą: 
307.039 zł., w tem na drogi 45.465 
zł., zdrowie publiczne 15.529 zł., 
opieka społeczna 17.454 zł., popie­
ranie rolnictwa 24.696 zł.

Starostą powiatowym jest p. 
Mieczysław Galusiński, który w 
administracji i samorządzie pracu­
je od 1920 r. i to cały czas na Wo­
łyniu, będąc zast. starosty, burmi­
strzem Ostroga, wiceprezydentem 
Równego, prezydentem Łucka, a od 
r. 1930 Starostą w Kostopolu.

Sekretarzem Wydziału Powiato­
wego jest p. Jerzy Pełczyński. Od 
r. 1926 pracuje w samorządzie i 
administracji w województwach: 
warszawskiem, kieleckiem i obec­
nie wołyńskiem. Sekretarzem Sej­
miku w Kostopolu jest od września 
1932 r. Przed wojną światową brał 
czynny udział w „Strzelcu" i in­
nych organizacjach społeczno-nie- 
podległościowych.

Inspektorem samorządowym jest 
p. Aleksander Chojniak, pracujący 
w administracji i samorządzie od 
r. 1919, cały czas na terenie Wo­
łynia, Poprzednio, od r. 1929 był 
inspektorem samorządowym pow. 
rówieńskiego, zaś w kwietniu 
1932 r. objął analogiczne stanowi­
sko w Kostopolu. Odznaczony jest 
dwukrotnie Krzyżem Zasługi, — 
bronzowym i srebrnym.

POWIAT RÓWIEŃSKI.
Graniczący z Rosją Sowiecką powiat 

rówieński należy do bogatszych w gle­
bę, powiatów Wołynia. Obszar jego wy­
nosi 283.785,7 ha, o ludności bez wy­
dzielonego miasta Równego 211,918 osób 
Administracyjnie podzielony jest na jed­
no miasto i 10 gmin wiejskich.

Z pow. rówieńskiego. Górą na lewo: Budująca się 7_o kl. szkoła powsz. w Klewaniu; 
Na prawo: Szpital powiatowy w Tuczynie. Dołem od lewej do prawej: Most, na 
drodze powiatowej w Tuczynie dług. 104 mtr.; Most na drodze wojewódzkiej 

w Aleksandrji, dług. 110 mtr.

Samorząd Powiatowy został ukon­
stytuowany w 1932 roku. Zniszczone dro­
gi, spalone mosty, grunty zaniedbane i 
wyjałowione, gospodarstwa rolne wy­
czerpane, bez inwentarza martwego i 
żywego; opłakany stan sanitarny, za­
ledwie kilka odpowiednich budynków 
szkolnych — przy wielkiej rzeszy anal­
fabetów i wzrastającej liczbie dziatwy 
w wieku szkolnym. Wiele setek bezdom­
nych rodzin i sierot, zabłąkanych wsku­
tek wojen i ruchu uchodźców, spadło na 
barki samorządu, który ustawowo został 
powołany do ponoszenia świadczeń z ty­
tułu opieki społecznej. Słaby (stopień 
ogólnej kultury, brak wiedzy zawodowej 
rolniczej i osłabienie energji życiowej 
ludności, steranej klęską minionej wo­
jennej pożogi — oto spuścizna, którą 
otrzymał samorząd po wojnie światowej 
i 150 latach gospodarki zaborców.

W miarę montowania całokształtu 
administracji państwowej, stabilizacji 
warunków gospodarczych i politycznych, 
samorząd powiatowy zaczął rozwijać 
swoją pracę w granicach ustawowych 
uprawnień i obowiązków — w poczuciu 
odpowiedzialności przed Państwem i 
społeczeństwem. Dziś po 10 latach wy­
tężonej pracy, jakże inaczej przedsta­
wia się efekt zbiorowego wysiłku: doro­
bek materjalny i duchowy. Nie uznaje 
się jednak tego stanu .za zadawalający. 
Potrzeby i wymagania wzrosły. Wysiłki 
zmierzają ku wyrównaniu dyferencji po­
między kulturą wschodu i zachodu — i 
pewnym krokiem zmierza się do tego 
celu.

W organizacji wewnętrznej samorząd 
powiatowy przeszedł wszystkie niedoma­
gania: rozbudowane etaty, wygórowane 
uposażenia, nieracjonalną organizację 
pracy i wszystko to, co czyni się w1 okre. 
sie złej lub dobrej, ale nieustabilizowa­
nej konjunktury. Skutków ogólnego kry­
zysu nie odczuwa się tak dotkliwie, jak 
w innych samorządach, albowiem Sejmik 
Rówieński jest (w tej szczęśliwej sy­

tuacji, że nie posiada żadnych uciążli. 
wych długów i zobowiązań. Obsługa 
długów w budżecie Związku Komunal­
nego na rok 1933/34 wynosi zaledwie 
kwotę 18.560 zł. co stanowi 2,4% W sto­
sunku do łącznej sumy wydatków. Stan 
ten należy zawdzięczać celowej i rozważ­
nej polityce organu wykonawczego i 
uchwałodawczego — Wydziału Powia­
towego i Sejmiku z Przewodniczącym na 
czele. Nie oznacza ta zaniedbań w dzie­
dzinie inwestycyj, gdyż Sejmik wydat­
kował do czasu obecnego tylko na budo­
wę własnych gmachów kwotę około 
700.000 zł. całkowicie pokrytą środkami 
z budżetów.

Do najważniejszych i zasadniczych 
zadań w gospodarce samorządu powia­
towego zaliczano: drogownictwo, sani- 
tarję, rolnictwo oraz pomoc i opiekę (nad 
rozbudową szkolnictwa. W tych też kie. 
runkach działano, przyczem rozbudowę 
instytucyj, a w szczególności K. K. O. 
i Komunalnej Spółdzielni • Rolniczo- 
Handlowej uznano za konieczne dla ce­
lów rozwoju rolnictwa.

Jeśli chodzi o dorobek powiatu w 
dziale rolniczym, to poza punktami ko. 
pulacyjnemi, pokazami rolniczemi, po­
letkami doświadczalnemi i t. p. znajdu- 
jącemi tu pełne zastosowanie, powiat ró­
wieński poczynił kilka charakterystycz­
nych posunięć w akcji popierania rol­
nictwa. I tak: w porozumieniu z Kura. 
torjurn połączono prowadzenie oświaty 
poza szkolnej z oświatą rolniczą. Zorga­
nizowano punkty, w których wykłady 
prowadzą prelegenci, niemal wyłącznie z 
.wyższem wykształceniem, tak z dziedzi­
ny ogólnej, jak też rolniczej i wetery- 
narji. Praca ta dała już należyte wyni­
ki, bo coraz rzadziej spotyka się, w po­
wiecie, analfabetów i niedalekim już jest 
czas, że analfabeta będzie poprostu uni­
katem, przyczem wszyscy posiadać będą 
znajomość nietylko czytania, pisania i 
samodzielnego myślenia, ale i fachową 
rolniczą.



Fragment budowy bazal­
tem, powiatowej drogi, 

Równe. Zdołbunów.

W r. 1927 uruchomiono powia­
tową składnicę Rolniczą mającą na 
celu propagowanie narzędzi rolni­
czych, wśród drobnych gospodarzy 
i, na .dogodnych warunkach spłaty. 
Przedsiębiorstwo to, w ciągu 3.ch 
lat, tak się rozwinęło, że mogło się do­
skonale oprzeć na własnych siłach, to 
też wyeliminowano w r. 1930 Składnicę 
z budżetu Pow. Zw. Komunalnego, stwo­
rzono z niej samodzielną jednostką 
prawną pod nazwą Komunalna Spół­
dzielnia Rolniczo-Handlowa. Jest to or­
ganizacja odrębna od normalnego typu 
spółdzielni rolniczych tern, że udziałow­
cami jej są nie poszczególne jednostki 
fizyczne, lecz prawne. A więc, przede- 
wszystkiem Sejmik wyasygnował 60.000 
zł. i gminy pow. rówieńskiego 20.000 zł., 
zatem Spółdzielnia posiada łącznie 80.000 
zł. kapitału udziałowego. Nowa ta in­
stytucja rozwija się pomyślnie i za­
daniem j.ej jest zbyt artykułów rolni­
czych, w szczególności handel zbożem. 
Zaznaczyć należy, że statut spółdzielni 
opracowany jest w ten sposób, iż udzia­
łowcy odpowiadają za nią tylko wpła- 
conemi udziałami.

Ponieważ powiat rówieński nie jest 
przemysłowym, lecz rolniczym dbać mu­
si głównie o podniesienie rolnictwa ,to 
też Sejmik nietylko prowadzi Fermę 
Doświadczalną Rolniczą w Nowym Dwo­
rze, nietylko uczy racjonalnej uprawy 
roślin i hodowli, lecz sięga w daleką 
przyszłość, aby zabezpieczyć rolnika. W 
tym też celu prowadzona jest akcja pro­
dukcji Soi. Soja jest rośliną oleistą, ale 
wyrabiać z niej można nietylko olej, lecz 
mleko odżywcze i produkt zastępujący 
mięso. Jest więc rośliną bardzo, dla rol­
nika, opłacalną i zastąpić mu będzie 
mogła malejącą stopniowo plantację bu­
raka cukrowego, gdyż przemysł cukrow­
niczy upada, wypierany cukrem trzcino­
wym. Dla wyżej wspomnianego celu 
zorganizowana została Spółdzielnia ro­
ślin oleistych, do której należą rolnicy, 
— plantatorzy Soi, z powiatów: rówień­
skiego, łuckiego, krzemienieckiego, du. 
bieńskiego i zdołbunowskiego. Spółdziel­
nia ta powołana została do życia dopie­

ro w r. b., więc też trudno już napi- 
sa coś o wynikach jej pracy. Na zakoń­
czenie działu rolnego dodać należy, że 
powiat ma 3 ambulatorja weterynaryj­
ne, pozostające pod kierunkiem lekarzy.

Sejmik powiatowy posiada w swej 
administracji 323,5 km dróg gruntowych 
i bitych razem. Ze wskazanej ilości dróg 
gruntowych tylko około 30 kim. przecho­
dzi przez tereny piaszczyste, pozostałe 
zaś 293 kim. przez tereny gliniaste, lub 
czarnoziem, przyczem drogi te były 
w stanie dzikim, nie sprofilowane i nie 
okopane rowami, w niektórych nawet 
miejscach spadki dróg były tak znaczne 
iż zagrażały bezpieczeństwu publiczne­
mu. Okoliczności te zmusiły Sejmik Po­
wiatowy do większego wysiłku w kierun­
ku budowy dróg o twardej nawierzchni. 
Na drogach, zaś, gruntowych utrzymy­
wany jest tylko stan umożliwiający ko­
munikację, gdyż nawet b. duże wkłady 
na konserwację dróg gruntowych nie da­
ją tu żadnego efektu. Ponieważ piasek 
w pow. rówieńskim, jest b. drogi, prze­
to stosowanie systemu amerykańskiego 
na drogach gruntowych nie jest wska­
zane, pozostaje więc tylko budowa dróg 
bitych, co też Sejmik stopniowo usku­
tecznia, budując rocznie conajmniej 6 
kim. dróg o twardej nawierzchni, prócz 
robót drogowych jakie prowadzą u sie­
bie poszczególne gminy. W stosunku do 
mostów, dążeniem Pow. Zw. Komunal­
nego jest zamiana wszystkich małych 
mostków drewnianych na betonowe, 
względnie żelbetonowe, a pozostawienie 
tylko dużych mostów drewnianych, gdyż 
na te ostatnie potrzeba byłoby zbyt wie­
le gotówki.

Jednem z najważniejszych żarnie, 
rżeń w dziedzinie oświaty, jest bu­
dowa szkół powszechnych. Akcja ta 
jest już prowadzona od kilku lat, 
o czem szczegółowiej wzmiankujemy 
przy opisach gmin. W artykule tym 
pragniemy tylko zwrócić uwagę na 
rozwiązanie kwestji zapomóg udziela­
nych, przez Sejmik Powiatowy, gminom 
budującym szkoły. Otóż stworzony zo­
stał specjalny fundusz w wysokości 

40.000 zł. uzupełniany rok rocznie z bud­
żetu powiatowego i obejmujący dzisiaj 
już 60.000 zł. Z funduszu tego otrzymu­
ją gminy bezprocentowe pożyczki, które 
zwracają w ciągu kilku lata. Jest to 
o tyle racjonalne, że fundusz ten będzie 
ciągle wzrastał, a zatem zwiększy się 
też wysokość pożyczek i powstawać bę­
dzie coraz więcej szkół, a kapitał pozo, 
stanie w celowym obrocie.

W dziale zdrowia publicznego, na 
pierwszy plan wysunąć należy szpital 
powiatowy w Równem na 60 łóżek z 
osobnym oddziałem zakaźnym. Szpital 
ten jest dobrze wyposażony w urządze­
nia i sprzęt medyczny, a dzięki pozyska­
niu, dla szpitala, doskonałego chi­
rurga, dokonywane są tu z powo­
dzeniem najcięższe operacje, to też 
szpital powiatowy cieszy się uznaniem 
miejscowego społeczeństwa. W r. 1925 
Sejmik powiatowy wybudował w Tuczy. 
nie szpital z izbą chorych kosztem 150.000 
zł. i obecnie posiada 4 przychodnie, a 
mianowicie w Równem (przy szpitalu), 
Korcu, Międzyrzeczu i Tuczynie. Po­
nieważ Sejmik powiatowy wychodzi ze 
słusznego założenia, że racjonalnie stoso­
wane lecznictwo nie polega na leczeniu 
chorych, lecz na zapobieganiu chorobom, 
— profilaktyce, przeto duży nacisk kła­
dzie się na sprawy sanitarne. W związ­
ku z tern Sejmik zakupił narzędzia do 
wiercenia studzien artezyjskich za su. 
mę 10.000 zł., które wypożycza, na teren 
powiatu. Przyczem narzędzia wypożycza­
ne są nietylko gminom, lecz i poszczegól­
nym gospodarzom łącznie z siłą fachową. 
W ten sposób studnia artezyjska kosztu­
je od 800 do 2.500 zł. Do założenia 'ta­
kiego przedsiębiorstwa wiercenia stu. 
dzień skłoniły, Sejmik, częste wypadki 
tyfusu, które dziś należą już do rząd, 
kich objawów.

Opieka społeczna stosowana jest, 
przez Sejmik rówieński, w granicach u. 
stawowych obowiązków. W pierwszych 
latach prowadzone były 2 sierocińce, 
obecnie jednak, zostały zlikwidowane nie­
tylko ze względów oszczędniościowych, 
lecz z powodu zmniejszonej frekwencji 
wychowanków. To też przed kilku laty 
wydatki z tytułu opieki stanowiły 
w rocznym budżecie Sejmiku kwotę 
150.000 zł., obecnie zaś tylko 18.160 zł. 
(w wydatkach zwyczajnych). W dziale 
tym zanotować należy, że w Klewaniu 
wykańcza się obecnie budowę Wojewódz­
kiego Międzykomunalnego prewentorjum 
dla dzieci gruźliczych.

W r. 1927 uruchomiona została Ko­
munalna1 Kasa Oszczędności w Równem, 
którą Sejmik wyposażył kapitałem za­
kładowym w wysokości 150.000 zł. i ka­
pitałem specjalnym w kwocie 32.000 zł. 
na akcję zakładania mleczarń spółdziel­
czych i ogniotrwałe budownictwo. Z ka­
pitału tego udzielane są kredyty nisko. 



procentowe, lub bezprocentowe. Prócz te­
go Kasa ma obecnie 55.000 zł. kapita­
łu zasobowego, zatem dysponuje wła­
snym funduszem "w wysokości 237.500 
zł. Nadto Kasa dysponuje 50 tysiącami 
zł. „cichych" rezerw, jak je określił in­
spektor P.B.R. w swym ostatnim proto. 
kule polustracyjnym. Stan wkładów i lo­
kat, K. K. O., wynosi obecnie 300.000 zł., 
obrót miesięczny około 1.000.000 zł., po­
życzek wydano na sumę 1.090.000 zł. po­
śród 5.500 dłużników, a zatem przecięt­
na norma pożyczki wynosi zaledwie oko­
ło 135 zł. Dzięki temu Kasa wolna jest 
od strat, względnie wątpliwych należno­
ści. Dzięki zdrowej i ostrożnej polityce 
finansowej K. K. O. pow. rówieńskiego 
należycie spełnia zadanie do którego jest 
powołana i rozwija się pomyślnie.

Taka sama celowa polityka finanso­
wa zastosowana jest również w gospo­
darce Pow. Zw. Komunalnego. Przez ca.

P. Adam Kański — rówieński Starosta 
powiatowy.

ły czas istnienia Samorządu Powiatowe­
go budżety układane były na podstawie 
własnych możliwości finansowych bez 
uciekania się do jakichkolwiek pożyczek. 
W latach lepszej konjunktury budżet 
Pow. Zw. Kom. urósł do sumy 1.700.000 
zł., jak to np. miało miejsce w roku 
1929/930, obecnie zaś wynosi tylko 
778.601 zł. Dzięki temu budżet powiato­
wy jest zawsze realny i nie potrzebuje 
być sztucznie poszerzany, jakby to mu- 
siało być stosowane, gdyby Sejmik miał 
zadłużenia i był zmuszony do wstawia­
nia dużych sum, rocznie, na spłatę dłu­
gów. Co charakterystyczniejsze, że Pow. 
Zw. Kom. dążąc, wszelkiemi siłami, do 
absolutnej samowystarczalności doszedł 
już do 100.000 zł. własnego kapitału 
obrotowego, z którego korzysta podczas 
t. zw. okresu ogórkowego t. j. od wcze­
snej wiosny do jesieni. Rzecz prosta, że 
dziś jeszcze musi uciekać się do pożyczek 
krótkoterminowych, właśnie podczas te. 
go okresu ogórkowego, lecz co roku fun­
dusz obrotowy będzie wzrastał i pozwo­
li uniknąć rawet tych chwilowych po­

życzek. Tegoroczny budżet Sejmiku Po­
wiatowego w wydatkach zwyczajnych i 
nadzwyczajnych wynosi, jak to już 
wspomnieliśmy, 778,601 zł., w tem na 
drogi 366.680 zł., oświata 42.500 zł., 
zdrowie publiczne 95.000 zł., opieka spo­
łeczna 23.160 zł., popieranie rolnictwa 
57.000 zł.

Reasumując gospodarkę finansową 
Sejmiku rówieńskiego musimy stwierdzić 
iż prowadzona jest na wzór prywatnego 
przedsiębiorstwa z odrzucaniem wszyst­
kiego co może stać się ciężarem budżetu, 
Ostrożność i zapobiegliwość posunięto 
tak daleko, że, między innemi, pow. ró­
wieński należy do tych nielicznych po­
wiatów, które nie mają funduszu eme­
rytalnego. Pracownicy na tem nic nie 
tracą gdyż ubezpieczeni są w Z. U. P. U., 
a powiat wolny jest od groźnych kompli- 
kacyj, jakie fundusz wspomniany może 
przyspożyć.

Starostą powiatowym jest p. Adam 
Kański, — w administracji pracuje od 
r. 1925, przez cały czas na Wołyniu. 
Do 1927 r. był zastępcą Starosty, po. 
tem Starostą w Dubnie, skąd w marcu 
1933 r. przeszedł na analogiczne stano­
wisko do pow. rówieńskiego. Przed o- 
kresem pracy w administracji pracował 
w przemyśle, zaś w okresie walk nie­
podległościowych przyjmował czynny 
udział w organizacjach oświatowo-nie. 
podległościowych na terenie Żytomierza 
i Kijowa. Za pracę niepodległościową, 
państwową i społeczną odznaczony Krzy­
żem Niepodległości i dwukrotnie Krzy­
żem Zasługi.

Sekretarzem Sejmiku cd r. 1923 jest 
p. Feliks Turczyński. Za pracę niepod­
ległościową społeczną i samorządową od­
znaczony Krzyżem Niepodległości i 
Krzyżem Zasługi.

Inspektorem Samorządowym, — p. 
Janusz Stankiewicz, — w samorządzie 
pracuje od 1923 r., najpierw w pow. 
krzemienieckim, potem jako inspektor 
w pow. kostopolskim, a od kwietnia 
1932 r., w pow. rówieńskim.

POWIAT ZDOŁBUNOWSKI.
Powiat zdołbunowski, powstały 

dopiero wr. 1925 z połączenia 3 
gmin wiejskich i jednego miasta 
‘— byłego pow. ostrogskiego i czę­
ści pow. dubieńskiego i rówieńskie­
go, położony na południowo- 
wschodnim skrawku Wołynia, gra­
niczący na przestrzeni 58,5 kim. 
z państwem Z. S. S. R. Przez te 
ren powiatu przepływają rzeki: 
Horyń, Wilja, Ustja i Zbyteńka. 
Powiat zajmuje 1.347 km2, obsza­
ru, ludności liczy 119.958, admini­
stracyjnie podzielony jest na 6 
gmin wiejskich i 2 miasta.

Gleba powiatu po większej czę­
ści czarnoziem, naogół urodzajny, 
posiada grunta pszenne i buracza­
ne, za wyjątkiem terenu gminy No- 
womalin i Buderaż, gdzie przeważa­
ją grunta piaszczysto-torfowe i pia- 
szczysto-skalne. Wschodnia część 
powiatu posiada duże pokłady b. 
dobrej gliny, nadającej się do wy­
robu cegły----dachówki. W okolicy
Zdołbunowa znajdują się obfite 
złoża wapienne.

W dziale rolnym, Sejmik utrzy­
muje instruktora rolnego i nistruk- 
tora sadownictwa. Pozatem pracu­
je w powiecie 2-ch instruktorów 
rolnych rejonowch opłacanych z 
budżetów Urzędów Gminnych. 
Akcja popierania rolnictwa prowa­
dzona jest tu na szeroką ska­
lę tak w kierunku produkcji 
roślinnej jak i hodowlanym. 
Dla 6 gmin Sejmik utrzymu­
je, na terenie powiatu, 6 stacyj 
czyszczenia nasion i 2 stacj e wypo­
życzania narzędzi rolniczych. Po­
nadto utrzymuje, w celach propa­
gandowych, wzorową fermę na o- 
bszarze 30 ha. Od r. 1926 Sejmik 
Powiatowy systematycznie prowa­
dzi propagandę hodowli bydła ra­
sy czerwonej polskiej przez zakła­
danie punktów rozpłodowych, któ­
rych obecnie jest 11 i dla chlewni 
rasy białej angielskiej 1 punkt. 
Oprócz tego w dziedzinie hodowli 
koni utrzymuje rok rocznie w róż­
nych miejscach powiatu 5 ogierów 
zarodowych ze stadniny państwo­
wej w Bialce. Pozatem istnieją 
prywatne hodowle kur zielononó­
żek w 3 punktach prowadzone 
przez osadników wojskowych.

Do zmeljorowania, na terenie 
powiatu, wyznaczonych jest 15 ob- 
jektów, których obszar wynosi 
3.500 ha. Przy pomocy Sejmiku 
Powiatowego zostały już zawiąza­
ne spółki meljoracyjne. Dotych­
czas wykopano 5.391 mtr. bież ro­
wów odwadniających.

W miastach Zdołbunowie i O- 
strogu utrzymywane są ambulator- 
ja weterynaryjne prowadzone przez 
lekarzy. Nadto gminy utrzymują 
przychodnie felczerskie, których 
powiat posiada 5.



Z pow. zdołbrtnowskiego. U góry: Typowy przepust żelbetonowy i murowany, sto­
sowane obecnie na drogach samorządowych. Dołem, na lewo: Most,' przez rz. Ho. 
ryń pod Wielbornem, rozpiętości 124,86 mtr.; Na prawo: zadrzewiony odcinek dro­

gi gminnej, Korostowo-Nowosiółki, naprawiony sposobem amerykańskim.

Stan dróg w powiecie do r. 1924 
był poprostu katastrofalny, to też 
częste były wypadki, że podróż ze 
stacji Ożenin do m. Ostroga, (13 
km.), w czasie niepogody trwała 5 
— 6 godzin z narażeniem pasaże­
rów, na wywracanie się do błota. 
Przy gliniastej glebie powiat pasia- 
dał tylko 15 km. dróg bitych roz­
rzuconych po całym terenie. O ra­
cjonalnej naprawie dróg grunto­
wych tak Urzędy Gminne, jak i 
ludność nie miały pojęcia. To też 
akcję drogową rozpoczęto nanowo, 
począwszy od organizacji personelu 
i służby drogowej oraz od ułożenia 
programu robót na najbliższe lO-o 
lecie. Następnie zabrano się do bu­
dowy dróg o twardej nawierzchni, 
których obecnie jest już 52.5 kim. 
jednocześnie przystąpiono do zor­
ganizowania naprawy dróg grun­
towych szarwarkiem na wzór ame­
rykański. Wtedy pow. zdołbunow- 
ski pierwszy na terenie Wołynia 
zastosował ten właśnie system. 
Stwierdzić należy, że okres lat 
1925 — 932 jest pod znakiem 
ogromnego wysiłku w tym dziale, 
tak na drogach, jak i mostach. Od­
budowano nanowo znaczną część 
mostów, z których pokaźną ilość 
stanowią mosty stałe t. j. żelazo- 
betonowe, i murowane. Doprowa­
dzono wszystkie objekty mostowe 
do stanu używalności. Ludność 
przeto zaczęła rozumieć dobrą in­

tencję władz komunalnych i wie­
rzyć w mądre i celowe zużywanie, 
płaconych podatków drogowych, 
że dorobek powiatu, w dziedzinie 
drogowej, jest poważny świadczą 
najbardziej listy pochwalne ja­
kie otrzymał pow. zdolbunowski 
za zainicjowanie budowy dróg 
stałych i za obsadzanie dróg 
drzewkami. Kierownikiem powiat. 
Związku Drogowego jest p. inż. 
Wiktor Górski.

Szkolnictwo, na terenie powiatu, 
wskutek doboru sił nauczycielskich 
i wyższego stopnia organizacyjne­
go szkół, stoi na właściwym pozio­
mie. Jedyną bolączką jest brak od­
powiednich lokali, a większość bu­
dynków szkolnych wymaga grun­
townego remontu. Zaznaczyć nale­
ży, że gminy wybudowały już sze­
reg nowych budynków, w tem ta­
kie jak: 5-o kl. murowana w Roz- 
ważu gm. Chórów, budująca się 
7-o kl. szkoła, również murowana, 
w Mizoczu i 7-o kl. drewniana, (już 
gotowa) w Kudryniu gm. Buderaż. 
Na budowę wszystkich wymienio­
nych szkół, Sejmik udzielił sub- 
wencyj zainteresowanym gminom, 
w ogólnej sumie 16.000 zł. Czytel­
nictwo, w powiecie rozwinięte jest 
dość dobrze. Bibljotek publicznych 
jest razem 22. Prócz tego w r. 
1932 uruchomiono 8 bibljotek 
większych po 400 — 500 tomów i 
10 bibljotek ruchomych po 80 ■— 

100 tomów, na co Sejmik wydatko­
wał około 9.000 zł.

W dziale zdrowia Sejmik utrzy­
muje szpital w Ostrogu na 40 łó­
żek i przychodnię lekarską przy 
szpitalu. Nadto są 4 przychodnie 
rejonowe t. j. w Mizoczu, Mogila­
nach, Mostach i Zdołbunowie.

Prócz stosowania opieki otwar­
tej, Sejmik utrzymuje Sierociniec 
i żłobek w Ostrogu na 70 dzieci 
oraz przytułek dla starców w O- 
strogu na 20 osób. Subsydjuje rów­
nież stację Opieki nad Matką i 
Dzieckiem w Zdołbunowie. Gminy 
miejskie i wiejskie własnych zakła­
dów opiekuńczych nie utrzymują, 
opłacając koszty utrzymania dzie­
ci i starców w zakładach Sejmiko­
wych.

Na terenie powiatu istnieje 71 
straży pożarnych, w tych 64 ochot­
niczych, zaopatrzonych dostatecz­
nie w narzędzia dla celów strażac­
kich. Czynność organizacjną i wy­
chowawczą prowadzi powiatowy in­
struktor strażacki, utrzymywany 
na koszt Sejmiku.

Ogólny budżet zdołbunowskiego 
Zw. Komunalnego na r. 1933/34 
w wydatkach zwyczajnych i nad­
zwyczajnych zamyka się cyfrą 
423.200 zł., w tem na drogi 216.900 
zł., zdrowie publiczne 43.719 zł., 
opieka społeczna 12.233 zł., popie­
ranie rolnictwa 32.557 zł.

Pełniącym obowiązki Starosty, 
wobec nie obsadzenia dotychczas 
tego stanowiska od marca b. r. jest 
Zastępca Starosty p. Wiktor Iwań­
ski, który w administracji pracuje 
od r. 1919 i przez cały czas na Wo­
łyniu. Zastępcą Starosty jest od r. 
1927 kolejno w powiatach: kosto- 
polskim, kowelskim i od maja 1932 
r. w pow. zdołbunowskim.

Sekretarzem Sejmiku jest p. Ka­
zimierz Lesiecki, pracujący w ad­
ministracji i samorządzie od 1920 
r. Na obecnem stanowisku w pow. 
zdołbunowskim jest od maja 1925 
r. Posiada srebrny Krzyż Zasługi.

Inspektorem samorządowym od 
grudnia 1932 r. jest p. Wojciech 
Onichowski. W samorządzie pracu­
je od 1923 r.



Samorządy miejskie

MIASTO RÓWNE.

Miasto Równe, położone we 
wschodniej części województwa 
wołyńskiego, o 65 kim. od granicy 
sowieckiej, jest największem mia­
stem Wołynia.

Data powstania miasta nie jest 
dotąd ustalona. Wiadomo tylko, że 
istniało ono już w IX wieku pod 
nazwą „Rówieńsk". Nazwę tę o- 
trzymało od swego topograficzne­
go położenia, leży bowiem w rów­
ninie otoczonej górami obok wiel­
kiego niegdyś stawiska przy uj­
ściu rzeki. Stąd nazwa rzeki „Uj­
ście".

Równe posiada szereg zabytków 
m. in. kolumnę Matki Boskiej, u- 
fundowaną przez Zarząd- miasta 
Równego w r. 1770 na b. rynku, 
obecnie obok kasy skarbowej przy 
ul. 3 Maja, jako pamiątkę Zba­
wienia ludności Równego od mo­
ru (cholery); kaplicę św. Józefa 
na Woli, murowaną, pobudowaną 
w r. 1764-ym — obecnie kaplica 
dla szkół powszechnych; cerkiew 
Uspieńską, pobudowaną w r. 1756, 
drewnianą, obecnie fil ja paraf j i 
prawosławnej; zamek ks. Lubo­
mirskich, murowany, pobudowany 
przez ks. Stanisława Lubomirskie­
go w r. 1738; w r. 1927 zamek 
wskutek pożaru został zupełnie 
zniszczony, obecnie stoją tylko 
mury. 1

Pod zaborem rosyjskim Równe 
było zwykłem miasteczkiem powia- 
towem nie mającem żadnych wi­
doków rozwoju. Posiadało wpraw­
dzie samorząd, jednakowoż dzia­
łalność tego samorządu ogranicza­
ła się wyłącznie do zaspakajania 
najpilniejszych potrzeb jego mie­
szkańców. Rozwój miasta postę­
pował bardzo powoli. Sytuacja się 
zmieniła zasadniczo z chwilą od­
zyskania Niepodległości. Jako 
ważny węzeł kolejowy oraz jako 
miasto położone niedaleko granicy 
sowieckiej stało się Równe naj­
ruchliwszym i największym ośrod­
kiem handlowym na Wołyniu. 
Wzrosła znacznie liczba mieszkań­

ców. Liczba ta według spisu lud­
ności z r. 1921-go wynosiła 
30.482. Według 2 powszechnego 
spisu w dniu 9/12. 1931 r. — 
40.647 czyli w ciągu ostatniego 
10-lecia zwiększyła się o 33,3%.

Gmina miasta Równego posiada 
następujące zakłady użyteczności 
publicznej: elektrownię miejską, 
2 rzeźnie, wodociąg. Oprócz przed­
siębiorstw użyteczności publicznej 
posiada gmina następujące zakła­
dy zdrowia publicznego: opiekę 
nad matką i dzieckiem (Kropla 
Mleka), żłobek (Dom podrzut­
ków), stację bakterjologiczną, 
przychodnię dla kobiet policyjnie 
zarejestrowanych, dom izolacyjny, 
dwa budynki dla bezdomnych (o- 
becnie buduje się trzeci dom), 
miejską straż pożarną — motoro­
wą. Ponadto utrzymuje gmina 
miasta 9 szkół powszechnych i

Na lewo: p. Tomasz Całuń — Prezy­
dent m. Równe. iNa prawo p. Eugenjusz 
Dembiński.Pióro, Wiceprezydent miasta, 

jedną szkołę dla dzieci spóźnio­
nych w rozwoju. Dla szkół tych 
wynajmuje magistrat 7 lokali i 
daje urządzenie szkolne, opał i 
światło. W r. 1930-ym przystąpio­
no do budowy drugiego własnego 
budynku dla szkoły wzorowej. Na 
terenie miasta znajduje się gim­
nazjum państwowe, 6 prywat­
nych średnich zakładów nauko­
wych i 3 szkoły powszechne pry­
watne, subwencjonowane przez sa­
morząd miejski.

W r. 1929-ym miasto założyło 
Miejską Komunalną Kasę Oszczęd­
ności. Samorząd miejski subwen­
cjonuje szereg organizacyj spo­
łecznych.

Budżet administracyjny miasta 
na r. 1932/33 uchwalony przez 
Radę Miejską w dochodach, i w 

wydatkach wynosił 2.241.654 zł., 
przedsiębiorstw 1.691.758 zł. Zakła­
du Opiekuńczego 46.217 zł. razem 
3.979.629 zł.

Na terenie miasta znajdują się 
instytucje państwowe: Kurator- 
jum Okręgu Szkolnego Wołyńskie­
go, Sąd Okręgowy, Sąd Powiato­
wy, Starostwo Powiatowe, Powia­
towa Komenda Policji Państwo­
wej, Inspektor Szkolny, Bank Pol­
ski, Bank Gospodarstwa Krajowe­
go, Giełda Zbożowa i inne, poza- 
tem szereg instytucyj społecz­
nych.

Równe wywiera korzystny 
wpływ pod względem kultural­
nym i gospodarczym w szerokim 
promieniu. Jak wielkie znaczenie 
posiada miasto dla sąsiednich po­
wiatów najlepszym dowodem jest 
fakt, że w sierpniu 1930 roku 
zorganizowane zostały w Równem 
„Targi Wołyńskie" o charakterze 
jarmarku-wystawy. Wystawa ta 
miała zarówno pod względem ma- 
terjalnym jak i moralnym tak 
znaczne powodzenie, że postano­
wiono corocznie urządzać w Rów­
nem „Targi Wołyńskie", przyczem 
wybrano stały Komitet Wystawo­
wy.

W r. 1922 Równe zostało wy­
dzielone z powiatu i stanowi sa­
modzielną terytorjalną jednostkę 
samorządową. Prezydentem jest 
wybrany przez Radę Miejską w r. 
1932 p. Tomasz Całuń, były prezy­
dent Radomia, a ostatnio Brześcia 
n/B. Wiceprezydentem jest p. Eu- 
genjusz Dembiński-Pióro, ławnika­
mi pp.: Skrypnik i Ajzenberg. ,

MIASTO SARNY.

Sarny należą do miast powojen­
nych, które powstanie swe i roz­
wój zawdzięczają wskrzeszeniu 
Państwa Polskiego. Do czasu woj­
ny była to mała osada kolejowa 
składająca się w przeważającej 
mierze z rodzin kolejarzy ze znacz­
nie rozwiniętym przemysłem le­
śnym. Początek swój miasto datu­
je od roku 1899 t. j. od czasu wy­
budowania magistrali kolej owej 
Kowel-Kijów, a w związku z tem



U góry na lewo p. Bolesław Kassel — burmistrz m. Sarny; Na prawo p. Stanisław 
Bracki — sekretarz Magistratu. U dołu na lewo hale miejskie w Sarnach, na pra­

wo gimnazjum i szkoła powszechna.

powstania stacji węzłowej kolejo­
wej.

Do godności miasta podniesione 
zostało przez rząd zaborczy rosyj­
ski w 1917 r. po rewolucji przez 
tak zwane „Wremiennoje Prawi- 
tielstwo", zaś miastem powiato- 
wem stało się w maju 1920 roku z 
chwilą utworzenia powiatu sar- 
neńskiego.

Sarny obecnie zajmują około 
400 ha. powierzchni, a ludności 
według powszechnego spisu liczą 
7523 osoby. Miasto nosi charakter 
handlowy, przy znacznym rozwoju 
przemysłu leśnego, z dwoma tar­
takami, dwoma młynami, dwoma 
garbarniami, e. t. c.

Polskie władze miejskie obejmu­
jąc miasto nie zastały absolutnie 
żadnych inwestycyj, żadnego ma­
jątku miejskiego, ani bruków za 
wyjątkiem części ulicy Piłsudskie­
go i terenów kolejowych na któ­
rych ułożony był bruk przez kolej, 
to też ogrom prac inwenstycyjnych 
przerastał możność i siły miasta. 
Rozpoczęto przeto brukować ulice, 
układać chodniki betonowe i drew­
niane, wiercić studnie artezyjskie, 
oraz wznosić gmach dla szkół pow­
szechnych, rzeźni i t. p. Najokazal­
szą inwestycją jest budowa wspa­
niałego gmachu dla szkół powszech­
nych o 3-ch kondygnacjach, ze ska­
nalizowaniem i centralnem ogrze­
waniem. Budowa ta pochłonęła bli­
sko pół miljona złotych. Rzeźnię 
miej ską murowaną wybudowano 
kosztem 40.000 złotych. Bruków na 
ulicach miasta ułożono na prze­
strzeni 18.500 m2, chodników beto­
nowych 2000 m2 i na wszystkich 

pozostałych ulicach ułożono chodni­
ki drewniane. Wybudowano też 8 
studzien artezyjskich.

Powstały również instytucje kul­
turalno - społeczne do użyteczności 
publicznej, jak Ochotnicza Straż 
Pożarna wyekwipowana w sikaw­
kę motorową, 4 sikawki ręczne i 
inny sprzęt przeciwpożarowy.

Stanęła prowizoryczna remiza 
strażacka, buduje się wieża obser­
wacyjna i t. p.

żywą działalność rozwija Zwią­
zek Pracy Obywatelskiej Kobiet, 
który prowadzi żeńską szkołę za­
wodową kroju i szycia i intensyw­
ną pracę kulturalno-oświatową.

Polska Macierz Szkolna prowa­
dzi szkołę zawodową rzemieślniczą 
uprzednio z oddziałem stolarskim 
i ślusarskim, a obecnie posiada też 
oddział ślusarski i obróbki metalu 
(projektowany w przyszłości od­
dział modelarski). Ponadto prowa­
dzi księgarnię, czytelnie i t. p.

Ogólny budżet miasta na rok 
1933/34 zamyka się cyfrą: 
142.712 złotych, w tem na oświatę 
13.545 złotych, zdrowie publiczne 
2.515, opieka społeczna 3.550 zło­
tych, bezpieczeństwo publiczne 
11.370 złotych.

Od lewej do prawej: Kościół Farny z połowy XVIII w., dawniej Pijarów w Dąbro­
wicy; Herb miasta; Wnętrze kościoła.

Burmistrzem miasta od 1-go marca 
1933 roku jest p. Bolesław Kassel dłu­
goletni sekretarz Wydziału Powiatowe­
go Sejmiku Sarneńskiego; zastępcą 
burmistrza jest od roku 1928 p. Ba. 
rzam Józef i ławnikiem p. Pasman Ał- 
ter.

Sekretarzem Magistratu od stycznia 
1933 roku jest p. Stanisław Bracki.

W skład Rady Miejskiej wchodzą 
pp.: Benet Ludwik, Bryk Jankiel, Bo­
guszewski Jan, Charków Aleksander, 
Komassara Michał, Makarewicz Kazi­
mierz, Milsztejn Jakób, Nisman Ne- 
chemja.Hersz, Pryszkulnik Hresz.Lejb, 
Prymak Ałter, Pietrasiewicz Roman, 
Radczuk Jan, Rozenberg Aron, Sawczuk 
Jermołaj, Sztejn Chuna.Mejer, Zindel 
Mendel i Szulner Menasz.

MIASTO DĄBROWICA.

Istnienie miasta datuje się od 
XII w. i założycielami jego byli 
książęta Holszańscy - Dąbrowiccy 
Była to wówczas stolica udzielne­
go księstwa. Następnie przeszło w 
posiadanie książąt Dolskich i wre­
szcie hrabiów Broel-Platerów. W 
XVII w. istniał tu klasztor ks. ks. 
Pijarów ze sławnemi na okolicę 
szkołami. Między innemi wycho­
wankiem miej sowę j szkoły był 
pułkownik Cyprjan Godebski. Z 
zabytków historycznych pozostał 
w mieście Kościół z XVII w. obok 
którego znajdują się ruiny dawne­
go klasztoru Pijarów. Ostatnio 
miasto otrzymało wzór dawnego 
herbu, którym obecnie już pieczę­
tuje się. Jest to tarcza z mitrą 
książęcą Holszańskich. Na purpu­
ro wem tle tarczy wyobrażony jest 
centaur w biegu strzelający z lu­
ku do smoka.

Obecnie miasto liczy 3.000 mie­
szkańców i nosi charakter handlo- 
wo-przemysłowy.

Od władz zaborczych miasto nie 
otrzymało żadnych inwestycyj, któ-



U góry na lewo p. Eugenjusz Sierakowski — burmistrz m. Dąbrowicy, na prawo 
p. Grzegorz Czekalenko — sekretarz Magistratu. U dołu,----strzelnica małokalibro­

wa w Dąbrowicy.

re datują się dopiero od czasów po­
wołania polskich władz miejskich, 
głównie jednak zaczęły się te in­
westycje od r. 1925. I tak w roku 
1925 wybudowano studnię artezyj­
ską w rynku kosztem 3.502 zł. 15 
gr. W następnym roku stanęły już 
2 studnie artezyjskie za sumę 
5.202 zł. 12 gr. oraz założono 
skwer miejski. W r. 1927 ułożono 
256 mtr.2 chodników cementowych 
i wybrukowano ulicę na przestrze­
ni 1.139 mtr.2. W 1928 r. ułożono 
302 mtr.2 chodników cementowych 
i wyrównano jezdnię na ulicy Ber­
ka Joselewicza oraz wybudowano 
4-ą z kolei studnię artezyjską. Rok
1929 zaznaczył się już poważniej­
szą inwestycją bowiem miasto za­
kupiło budynki rzeźni za sumę 
8.100. W tym samym też roku 
zadrzewiono ulice miasta. Rok
1930 ograniczony został do wybu­
dowania studni artezyjskiej. W r.
1931 ułożono 1.016 mtr.2 chodni­
ków cementowych przy ul. 3-go 
Maja, ułożono 605 mtr.2 bruku na 
tej samej ulicy i wybudowano 
ustęp publiczny z pustaków.

W r. ub. prywatni przedsiębior­
cy wybudowali tu elektrownię i od 
marca 1932 r. miasto posiada już 
światło eletkryczne. Przy elektrow­
ni mieści się młyn motorowy.

Z organizacyj społecznych na 
pierwszem miejscu postawić nale­

ży straż ogniową, wyekwipowaną 
dość dobrze mieszczącą się we wła­
snej murowanej remizie. Dobrze 
rozwija się oddz. zw. strzeleckiego, 
dla którego miasto wybudowało w 
r. ub. strzelnicę małokalibrową. 
Dalej istnieją w mieście: Zw. Pra­
cy Obywatelskiej Kobiet, Tow. ży­
dowskie „Tarbut“, Tow. Opieki 
nad sierotami żydowskiemi, które 
prowadzi ochronkę i szereg innych 
organizacyj. Z instytucyj kredy­
towych i spółdzielczych wymienić 
należy: Bank Spółdzieczy żydow­
ski i spółdzielnię spożywców „Ho- 
ryń, która rozwija się b. dobrze.

Ogólny budżet miasta na rok 
1933/34 zamyka się cyfrą 41.425, 

’ w tem na oświatę 8.101 zł., opie­
ka społeczna na 3.870 zł., zdrowie 
publiczne 3.100 zł.

W skład Rady Miejskiej wchodzą 
pp.: Owszyja Genzel, Lewi Junksztejn, 
Pereł Perlsztein, Froim Ajzenberg, Ge- 
dal Szwec, Szmerel Frenkiel, Wolf Po- 
truch, Ber Szapiro, Uszer Sztrom, Me- 

Magistrat i pracownicy miasta Rokitno.

Od lewej do prawej pp.: Eugenjusz Kowaluk — ławnik mag.; Ryszard Rzepko — 
urzędnik; Hilary Michalski — sekretarz; Bolesław Wojtkiewicz — burmistrz; Sta­
nisław Harswinkiel — zast. burm.; Henryk Jackowski ■— rachm.; Stanisław Bar­

told — pom. sekr.

jer Szaja Welgun, Jankiel Żak i Szmul 
Kleit.

Zarząd Miasta stanowią pp.: Eu­
genjusz Sierakowski — burmistrz urzę­
dujący od grudnia 1931 r. — oficer re­
zerwy. Icko Junksztein — zast. burm. 
i Josel Biegun — ławnik.

Sekretarzem Magistratu od grudnia 
1932 r. jest p. Grzegorz Czekaleńko.

MIASTO ROKITNO.

Rokitno stało się miastem do­
piero w r, 1922, do tego czasu była 
to przemysłowa osada.

Obecnie miasto zajmuje 332 ha., 
obszaru o ludności 4.227 osób. 
Charakter miasta jest przemysło­
wo-handlowy. Niestety największe 
zakłady przemysłowe, a więc huta 
szklana, zatrudniająca około 500 
robotników oraz 2 tartaki, są dziś 
nieczynne. Z tego tytułu tak małe 
miasto posiada 500 bezrobotnych.

Z ważniejszych inwestycyj mia­
sto ułożyło około 2 km. bież, bru­
ku oraz 1.000 metr.2 chodników be­
tonowych. W r. 1931 wybudowa­
na została murowana rzeźnia miej­
ska kosztem 40.000 zł. W 1930 r. 
zakupiono plac pod budowę 7-o kl. 
szkoły powszechnej za sumę 18.000 
zł. o przestrzeni 1,5 ha, na którym 
wystawiono Wspaniały pomnik 
Marsz. Józefa Piłsudskiego. Na 
zakończenie inwestycji wspomnieć 
warto iż Magistrat mieści się we 
własnym gmachu zakupionym w 
r. 1926 za 25.000 zł.

Zaznaczyć należy, że miasto zo­
stało odwodnione, oraz wybudowa­
no 2 studnie artezyjskie.

Z organizacyj społecznych wy­
mienić należy: ochot, straż ognio­
wą, zw. strzelecki, zw. pracy oby- 
wat. kobiet. Magistrat utrzymuje 
w mieście przychodnię lekarską z 
lekarzem na czele. Dla celów p. w.



Z m. Rokitno. Górą na lewo: Rzeźnia Miejska; Pomnik Marszałka Józefa Piłsud­
skiego. Dołem na lewo: Własny budynek Magistratu; Na oprawo: Grota przy ko­

ściele wybudowana staraniem kr. Dr. Wyrobisza.

wybudowano 2 strzelnice dużo i 
mało kalibrową.

Ogólny budżet Miasta na rok 
1933/34 zamyka się cyfrą 57.350 
zł., w tem na oświatę 10.030 zł., 
zdrowie publiczne 2.105 zł., opieka 
społeczna 7.400 zł.

W skład Rady Miejskiej wchodzą 
pp.: Stefan Załuski, Bolesław Ziental, 
Józef Gogolewski, Józef Pachowski, Ka­
rol Korżenko, Adam Nachtman, Jos 
Chaim Baum, Mendel Kechczer, Cal 
Kokiel, Mowsza Liwszyc, Mowsza Lin i 
Szyja Gitelman.

Zarząd stanowią pp.: Bolesław Wojt­
kiewicz — burzmistrz urzędujący od 
stycznia 1931 r. i— oficer rezerwy ka­
waler Krzyża Niepodległości, Stanisław 
Harswinkiel — zast. burm. i Eugenjusz 
Kowaluk — ławnik.

Sekretarzem od stycznia 1933 r. jest 
p. Hilary Michalski — oficer rezerwy 
odznaczony Krzyżem Niepodległości i 
innemi.

MIASTO KOSTOPOL.
Kostopol jest miastem młodem, 

bowiem w styczniu 1932 roku 
została tu utworzona gmina miej­
ska, lecz rozwój swój datuje mia­
sto dopiero od r. 1925 t. j. od cza­
su utworzenia tu siedziby nowego 
powiatu.

Miasto liczy 6.584 mieszkańców
1 nosi charakter rolniczo - prze­
mysłowy. Z zakładów przemysło­
wych są w mieście: Fabryka for- 
nieru, huta szkła, fabryka wód ga­
zowych, 2 tartaki, trzy olejarnie, 
cztery młyny parowe, 2 garbarnie,
2 fabryki krzeseł i kilka mniej­
szych zakładów. Zaznaczyć należy, 

iż coraz bardziej rozwija się tu 
handel trzodą chlewną, który przy­
ciąga kupców z całej Polski.

W okresie 10 lat istnienia 'mia­
sta dokonano dość pokaźnych in- 
westycyj, a mianowicie pobudowa­
no: dwie rzeźnie, budynek remizy 
strażackiej, budynek Magistratu, 
piętrowy murowany budynek 
szkolny, budynek gospodarczy i 
mieszkanie dla stróża szkolnego. 
Odbudowano spaloną łaźnię gminy 
żydowskiej, nabyto elektrownię 
wraz ze wszystkiemi urządzeniami 
i sieć napowietrzną, pobudowano 
areszt miejski, ułożono około 1,5 
kim. bruku i wszystkie ulice 
obsadzono drzewami.

Do najważniejszych zadań mia­
sta, należą obecnie: podniesienie 
miasta pod względem estetycznym 
i sanitarnym przez zabrukowanie, 
wysadzenie ulic drzewkami, osu­
szenie niskich i błotnistych miejsc, 
następnie sporządzenie planu regu­
lacyjnego, urządzenie nowoczesnej 
targowicy, pobudowanie hal targo­
wych i wreszcie zaprowadzenie ta­
boru sanitarnego.

Budżet miasta na rok bieżący 
uchwalony przez radę wynosi 
113.400 zł., przedsiębiorstw zaś ko­
munalnych (rzeźni i elektrowni) 
zł. 50.874.

W skład Magistratu wchodzą pp.: 
inż. Aleksander Walawski — burmistrz, 
Ławrenty Serwetnik — zast. burmistrza 
i Pinchos Grinwald — ławnik.

Sekretarzem jest p. Mikołaj Kowa­
lewski.

MIASTO BEREZNE.

Berezne jest b. starem miasteczkiem, 
wprawdzie brak jest ścisłych danych je­
go powstania, wiadomem jest jednak 
(w/g archiwum kościelnego), że niegdyś 
należało do możnej rodziny Książąt O- 
strogskich, przechodziło kolejno bądź 
drogą spadku bądź sprzedaży do innych 
możnych rodów. Do roku 1700 nosiło 
nazwę „Jędrzejów". W wieku XVII na­
leżało do Jana Daniłowicza Starosty Ko­
reckiego i rodziny Siemaszków. Następ­
nie w wieku XVIII należało do rodziny 
Korzeniowskich, zaś później przeszło w 
drodzę spadku do rodziny obecnego wła­
ściciela Pana Małyńskiego. Z zabytków 
historycznych pozostały dziś tylko 2 
bramy wjazdowe pobudowane mniej 
więcej w wieku XVII. Do starych bu­
dowli należy zaliczyć kościół, 2 cerkwie 
i synagogę, które zostały ufundowane 
przez rodzinę Korzeniowskich.

Berezne położone jest nad rzeką 
spławną Słucz, zajmuje ogólny obszar 
35 ha, z których 30 ha stanowi: po­
wierzchnię ścisłą (nierozerwalną), a re­
sztę tak zwane wyspy porozrzucane na 
terenach wiosek przynależnych do gmi­
ny wiejskiej. Jeszcze w roku 1923 Ma­
gistrat wszczął starania uregulowania 
stanu prawnego miasta i dołączenie 
przylegających przedmieść, lecz sprawa 
ta dotąd nie jest rozstrzygniętą.

Obecnie miasto liczy (nie włączając 
przedmieść należących do gminy wiej­
skiej, a stanowiących dalszy ciąg ulic 
miejskich) 2898 mieszkańców i nosi cha­
rakter rolniczo-handlowy. Z zakładów 
przemysłowych są tu browar 1, młynów 
1, krupiarni i olejarni — 10, garbarnia 
1, zakładów rzemieślniczych 92.

Długość ulic w mieście wynosi 4 ki­
lometry 194 mtr. bież., z której to ilości 
zabrukowanych jest 2% kilometra. W 
roku bieżącym magistrat przystąpi do 
zabrukowania 2-ch ulic, wskutek czego 
prawie wszystkie większe ulice będą za­
brukowane.

Od roku 1924 miasto wykonało na­
stępujące inwestycje: w roku 1925 — 
areszt miejski składający się z 7 ubika- 
cyj, kosztem 4494 zł., w r. 1926 ■—• re-

,Herb m. Berezne.

mizę straży ogniowej kosztem 4383 zł., 
w r. 1927 — rzeźnię miejską ze wszyst­
kiemi urządzeniami i przynależnościąroi, 
kosztem 22407 zł., w r. 1930 — gmach



Z m. Berezne: u góry ocl lewej do prawej: I-o kl. szkoła powszechna; Rzeźnia 
Miejska; Magistrat miasta. U dołu budująca się remiza strażacka.

magistratu, składający się z 15 ubikacyj 
kosztem 54604 zł., przyczem 10 ubikacyj 
wydzierżawiono pod urząd pocztowo-te- 
legraficzny w Bereznem, za opłatą po 
250 zł. miesięcznie, w r. 1931 — rozpo­
częto budowę gmachu 7 klasowej szkoły 
powszechnej, przyczem zostały wzniesio­
ne tylko mury, nakryty dach, urządzone 
posadzki w korytarzach, fundamenty pod 
piece, wyprowadzone kominy i założone 
belki stropowe. Koszt wykonanych ro­
bót wyniósł 145134 zł. Dalsze roboty zo­
stały wstrzymane wskutek braku środ­
ków. W roku 1932 magistrat przystąpił 
do budowy nowego murowanego gma­
chu remizy straży ogniowej. Pozatem w 
roku 1929 — 1930 wybudowane 2 stud­
nie abisyńskie, i 2 betonowe. Urządzono 
targowice zwierzęcą i grzebowisko, oraz 
założono elektryfikację miasta. Ulice 
miasta oświetlone są 40 lampami.

Z organizacyj społecznych na pierw­
sze miejsce Wysunąć należy straż ognio­
wą i Związek Strzelecki, następnie są 
w mieście: Rzymsko-Katolickie Towa­
rzystwo Dobroczynności, Komitet Pomo­
cy biednym dzieciom, Klub Polski „Ogni­
wo", Kasa Stefczyka, Spółdzielnia Rol- 
niczo-Budowlana, Spółdzielnia Kredyto­
wa drobnych kupców i rzemieślników.

Ogólny budżet miasta na rok 1933-34 
zamyka się cyfrą 49800 zł., w tern na 
oświatę — 3865 zł., zdrowotność publicz­
ną — 3243 zł., opiekę społeczną •— 2192 
zł., popieranie rolnictwa ■— 799 zł., u- 
trzymanie straży ogniowej (subwencja 
dla straży ochotniczej) 1000 zł., drogi 
i place publiczne — zabrukowanie 2703 
złotych.

W m. Bereznem znajduje się Powia­
towy szpital obliczony na 24 chorych, 
pozostający pod kierownictwem dr. Pi­
wońskiego, który dn. 29 kwietnia obcho­
dził uroczyście 10-cio lecie swej pracy 
na tej tak ważnej placówce. Na jubileusz 
przybyli członkowie Wydziału Powiato­
wego z Przewodniczącym, p. Starostą 
Galusińskim na czele, który wręczył 
czcigodnemu Jubilatowi przybór na biur­
ko pięknie wykonany przez uczni powia­
towej szkoły rzemieślniczej, a następnie 
w przemówieniu podkreślił duże zasługi, 

jakie dr. Piwoński położył dokoła orga­
nizacji tego szpitala, wyrażając uznanie 
dla cierpliwości i wytrwałości Jubilata. 
Zabierał również głos członek Wydziału 
p. Jan Hermaszewski, który w szczerych 
słowach podkreślił zasługi, pracę i uspo­
łecznienie dr. Piwońskiego.

Wydawnictwo nasze, życzy czcigod­
nemu Jubilatowi, aby na posterunku 
swym doczekał jubileuszu 50-cio lecia 
swej ofiarnej pracy.

W skład Rady Miejskiej wchodzą pp.: 
Marjan Diwiszek, Lejzor Brod-Szapiro, 
Simcha Brod-Szapiro, Jewel Gilberg, 
Nuchim Hendler, Noajch - Gerskiejler, 
Noj Klejman, Aron Recht, Ela-Lejb Sza- 
mes, Icko Szapiro, Uszer-Idel Sznajder 
i Mojsze Turkowicz.

Magistrat stanowią pp.: Kazimierz 
Piwoński — burmistrz, urzędujący od 
dnia 29 września 1929 roku, ławnik Pin- 
chus Chowers.

Sekretarzem od roku 1920 jest p. 
Sergjusz Zalewski.

MIASTO KORZEC.

Miasto liczy 5.000 mieszkańców, 
obszar zajmuje 54 ha., i nosi cha­
rakter przemysłowo - handlowy. 
Z zakładów przemysłowych są w 
mieście: fabryka sukna, wyrób 
waty, młyn motorowy i szereg 
drobniejszych zakładów przemy­
słowych.

Korzec przedstawia się schludnie 
i zinwestowany jest dość pokaźnie. 
Bruki ułożone są już w całem mie­
ście. Ulice: Kościuszki i Rynek ma­
ją chodniki betonowe. W r. 1921 
wybudowana została rzeźnia miej­
ska, stopniowo uzupełniona, tak, iż 
odpowiada swojemu zadaniu. Bar­
dzo ważnem dla miasta jest po­
zyskanie Sądu Grodzkiego, który 
urzęduje tu od r. 1931. Budynek 
Sądu miasto kapitalnie wyremon­
towało. Przy ul. Zaułek Berezowski 
wybudowana została studnia arte­
zyjska.

Z organizacyj użyteczności pub­
licznej i społecznych są w mieście: 
szpital Sejmikowy, przychodnia le­
karska, przytułek dla starców, 
przedszkole dla sierot, przedszkole 
Macierzy, przedszkole dla dzieci 
prawosławnych przy klasztorze. 
Dalej zw. strzelecki, i szkolny hu­
fiec p. w. Z żydowskich organiza­
cyj najbardziej żywotne są: „He- 
taglud“ oraz „Toz“.

W r. 1928, obok Magistratu, 
wzniesiony został efektowny pom­
nik Marsz. Józefa Piłsudskiego wy­
budowany z gliny b. fabryki por­
celany.

Ogólny budżet miasta na rok 
1933/34, zamyka się cyfrą 54.713 
zł. w tem na oświatę 7.780 zł., 
zdrowie publiczne 354 zł., opie­
ka społeczna 1.200 zł.

W skład Rady Miejskiej wchodzą 
pp.: Bronisław Włodarski, Stanisław 
Sielawa, Roman Nowak, Dawid Feld­
man, Boruch Goldberg, Jewel Malar, 
Szewel Didowiczer, Szmul Swiczar i 
Nachman Rochman.

Magistrat stanowią pp.: Stanisław 
Targoński — burmistrz urzędujący od 
r. 1929 i Dr. Jakób Herszenhorn — 
viceburmistrz.

Sekretarzem od 1919 r. jest p. A- 
braham Sitner.

MIASTO ZDOŁBUNÓW.

Zdołbunów jest miastem od 1903 
r., do tego czasu był osadą kole­
jową administracyjnie należącą do 
gminy Zdołbica, wówczas pow. o- 
strogskiego.

Obecnie Zdołbunów liczy 10.228 
mieszkańców i nosi charakter prze­
mysłowo - rolniczy. Z większego 



przemysłu są tu: fabryka cementu 
„Wołyń", fabryka maszyn i narzę­
dzi rolniczych „B. Vostry“, nadto 
szereg drobniejszych zakładów ślu- 
sarsko-mechanicznych, które pod­
upadły bardzo.
,Odrodzony samorząd polski, z in- 
wenstacyj otrzymał tylko 3, niecał­
kowicie, zabrukowane ulice, zatem 
gros wysiłku skierowały władze 
miejskie w kierunku zabrukowania 
ulic, tak iż dziś miasto zabrukowa­
ne jest w 60%, co wynosi 11 km. 
bież. Nadto, całe śródmieście ma 
ułożone chodniki betonowe. W r. 
1924 miasto wybudowało rzeźnię z 
poszczególnemi działami. W r. b. 
została poszerzona przez dobudowa 
nie opalami i kiszkami, co wynio­
sło przeszło 8.000 zł.

Z instytucyj oświatowych mia­
sto posiada gimnazjum państwo­
we, szkołę rzemieślniczą (wydz. 
ślusarsko-mechaniczny), 3 7-o kl. 
szkoły powszech. miejskie i 2 pry­
watne.

Z organizacyj na terenie miasta, 
na pierwszym miej scu postawić na­
leży ochotniczą straż ogniową, któ­
ra mieści się w remizie miejskiej. 
Prócz tej są jeszcze 2 straże, z któ­
rych fabryczna najlepiej wyposa­
żona jest w sprzęt pożarowy i po­
siada moto-pompę. Istnieją też: 1 
oddz. zw. strzeleckiego, 2 szkolne 
hufce p. w. i w. f., hufiec kolejo­
wy. Zw. pracy obywatelskiej ko­
biet, który prowadzi przedszkole, 
kropla mleka i świetlica; 1 zw. 
młodzieży posiadający własną 
świetlicę, macierz szkolna, rosyj­
skie tow. dobroczynności i czeska 
„Beseda“, żydowskie tow. „Tar- 
but“ i szereg innych.

Skutkiem istniejących tu zakła­
dów przemysłowych, które obec­
nie prosperują słabo oraz przeła­
dunku kolejowego, w handlu mię­
dzy sowietami, dziś nieistniejące­
go, miasto ma 448 bezrobotnych, 
— żywicieli rodzin. Aby ulżyć doli 
bezrobocia, Magistrat od r. ub. roz­
dziela 250 mtr. działki dla robotni­
ków bez. pracy, aby zakładali ogro­
dy warzywne. W r. ub. rozdano 
353 działki i przeszło 500 w roku 
bież. Nadto od r. ub. Magistrat 

rozdaj e kozy bezrobotnym obarczo­
nym większą ilością dzieci. W pro­
jekcie jest rozdawanie prosiąt i 
królików. Aby zapoznać bezrobot­
nych z uprawą warzyw i hodowlą, 
Magistrat urządził specjalny kurs 
3-y dniowy. Zakładający swe dział­
ki otrzymuje również nasiona bez­
płatnie.

Miasto jest oświetlone elektrycz­
nością czerpiąc prąd z prywatnej 
elektrowni, obecnie budować bę­
dzie własną linję i stację rozdziel­
czą, a prąd zakupywać będzie z 
elektrowni kolejowej lub fabrycz­
nej. Na cel ten miasto wstawiło do 
budżetu na r. b. 60.000 zł.

Jedną z najbardziej palących 
potrzeb miejskich jest budowa 
własnych odpowiednich budynków 
szkolnych oraz kąpieliska publicz­
nego. Niestety brak własnych 
funduszów, lub dogodnych kredy­
tów, uniemożliwia tą akcję.

Ogólny budżet miasta na r. 
1933/34 zamyka się cyfrą 142.577 
zł. w wydatkich zwyczajnych i 
83.451 zł. nadzwyczajnych, łącznie 
226.028 zł., w tem na oświatę 
28.723 zł., drogi i place 1.990 zł., 
zdrowie publiczne 9.039 zł., opieka 
społeczna 11.000 zł., bezpieczeń­
stwo publiczne 15.711 zł.

Burmistrzem miasta jest p. Stani­
sław Żurakowski. — ,W administracji i 
samorządzie pracuje od r. 1921. Między 
innemi był starostą powiatowym w Lu- 
bomlu, burmistrzem Włodzimierza i od 
listopada 1931 r. zajmuje obecne sta­
nowisko. Viceburmistrzem jest p. Bazy­
li Sehejda, — b. poseł na Sejm oraz 
ławnikami pp.: Bolesław Zagórski
i Teodor Tichoniewicz.

Sekretarzem Magistratu jest p. Ka­
zimierz Świciński.

MIASTO OSTRÓG.

Miasto liczy około 14.500 mieszkań­
ców i nosi charakter handlowo-rolniczy.

Od lewej do prawej: Gimnazjum Państw, w Ostrogu; Państw. Seminarjum Na­
uczycielskie; Gmach Magistratu m. Ostroga.

Ostróg jest miastem granicznem i 
prezentuje się b. efektownie tak z po­
wodu swego ładnego położenia, jak i 
czystości. Jeśli chodzi o inwestycje to 
na 40 km. ulic, 25% jest zabrukowa­
nych. Niezabrukowane są te dzielnice, 
które przyłączone zostały w ostatnich 
czasach oraz ułożono chodników betono­
wych na przestrzeni 620 mtr. bież, i 
12.000 mtr. z kamienia, reszta z desek. 
Istniejąca tu rzeźnia miejska, w r. 1930 
został rozszerzona i przystosowana do 
obecnych potrzeb. Dalej miasto posiada 
wodociąg miejski, który również został 
uporządkowany, ustawiono tam nowe 
maszyny oraz dokonano innych ulepszeń 
technicznych. W r. ub. wybudowano 12 
studzien betonowych na przedmieściach, 
gdzie nie sięga miejski wodociąg ma­
szynowy.

Oświata w mieście postawiona jest 
dość wysoko i są tu: gimnazjum pań­
stwowe, seminarjum nauczycielskie, 4 
szkoły powszechne, rzemieślnicza szkoła, 
przedszkole i szkoły żydowskie. Nadto 
cd r. 1929 Magistrat prowadzi dokształ­
cającą szkołę dla rzemieślników.

Z organizacyj społecznych na pierw- 
szem miejscu postawić należy ochotni­
czą straż pożarną, dobrze wyekwipowa­
ną w sprzęt przeciwogniowy z moto­
pompą. Istnieje też oddz. zw. strzelec­
kiego, podkomitet p. w. i w. f., koło 
młodzieży polskiej; zw. pracy obywatel­
skiej kobiet, harcerze i szereg organi­
zacyj żydowskich.

W r. ub. przy zbiegu Horynia i Wi- 
lji Magistrat urządził plażę, wszelkie 
urządzenia dla sportu wodnego, jak 
również gier towarzyskich na powie­
trzu. Obecnie budowana tu będzie 
strzelnica małokalibrowa, drugą taką 
strzelnicę buduje się w ogrodzie przy 
seminarjum państwowem, wykorzystu­
jąc do celu tego fosę b. zamku ks. ks. 
Ostrogskich, zaś Plac Wolności oddany 
ma by^ pod stadjon sportowy. Dodać 
należy, że z powodu harmonijnego 
współżycia z 19 pułkiem ułanów miasto, 
otrzymało odznakę tego pułku.

Ogólny budżet miasta na r. 1933/34 
zamyka isię cyfrą 157.291 zł., w tem na 
oświatę 23.252 zł., zdrowie publiczne 
9.773 zł., opieka społeczna 29.060 zł., 
bezpieczeństwo publiczne 14.226 zł.

Burmistrzem miasta od 1928 r. jest 
p. Józef Wojciechowski. Poprzednio od 
r. 1923 pracował W administracji pań­



stwowej. Odznaczony Krzyżem Wa-lecz. 
nych, medalem Niepodległości i innemi. 
Viceburmistrzem od r. 1930 jest p. Mar. 
jan Staniszewski, — oficer emeryt sa­
perów odznaczony szeregiem orderów za 
czas służby wojskowej. Ławnikami są 
pp.: Ignacy Kowalczuk i Szloma Ko- 
medjant.

Sekretarzem od początku istnienia 
Samorządu polskiego jest p. Konstanty 
Gonczarenko.

Samorządy wiejskie
Gminy pow. sarneńskiego.

GMINA NIEMOWICZE.

Obszar gminy wynosi 55.378 
ha., ludności liczy 16.940, admini­
stracyjnie podzielona jest na 14 
sołectw.

Ornej ziemi, na terenie gminy, 
jest tylko 30% i to niemal wyłącz­
nie żytnio - kartoflana. Punktów 
kopulacyjnych, czyszczenia nasion, 
ani też kółek rolniczych gmina nie 
posiada. Akcja popierania rolni­
ctwa prowadzona jest wyłącznie 
przez koła młodzieży wiejskiej i 
rozwija się b. dobrze. Przyczem 
najżywotniejsze koła mieszczą się 
w kolonjach: Osty i Katerynówce. 
Roboty meljoracyjne rozpoczęte 
zostały tu w r. 1928 i do dnia dzi­
siejszego przekopano do 20 km. 
kanału Głównego, w którym łączą 
się t. zw. strzałki. Kanał ten nosi 
nazwę Radzieżskiego i odpływa do 
rz. Słucz. Na terenie tej gminy 
mieści się państwowy zakład do­
świadczalny uprawy torfowisk. 
Komasacja, na terenie gminy, 
wszczynana nie była i gmina nie 
odczuwa specjalnej potrzeby prze­
prowadzenia scalenia gruntów. Na 
zakończenie działu rolnego wspom­
nieć warto o rozwiniętej hodowli 
królików wyższego gatunku we 
wsiach Osty, Folwark i Konstan- 
tynówka. Również prowadzona jest 
hodowla drobiu gatunkowego.

Własne drogi gruntowe, gmina 
rok rocznie uporządkowywuje, 
przyczem przeszło 10 km. wykona­
nych jest wzorowo. Ogółem gmina 
wybudowała 7 mostów o rozpięto­
ści od 13 do 20 mtr. Nadto na rz. 
Słucz ułożono most t. zw. pływak, 
długości 100 mtr.

Magistrat i Rada m. Ostroga. Pośrodku na lewo siedzi p. J. Wojciechowski — 
burmistrz, na prawo p. M. Staniszewski — viceburmistrz. Stoi pośrodku p. K. Gon. 

czarenko — sekretarz Magistratu.

Na ogólną ilość 12 szkół, 6 mie­
ści się we własnych budynkach, z 
tych w Niemowiczach 4-o kl. wy­
budowana w r. 1929 kosztem 
17.000 zł. i 3-y kl. w Lućhczy wy­
budowana w r. 1930 za sumę 
5.373 zł. 60 gr. Uczniowie tej szko­
ły przysłali Radzie Gminnej adres 
dziękczynny za wybudowanie szko­
ły, co jest milem i rzadko spoty- 
kanem zjawiskiem. Obecnie w sta­
djum budowy znajduje się 2-u kl. 
szkoła we wsi Sarny.

Straże ogniowe są 2 wyekwipo­
wane dość dobrze i obie mieszczą 
się we własnych, nowowybudowa- 
nych remizach. Istnieją też: 4 
oddziały zw. strzeleckiego we 
wsiach: Osty — referent p. J. Ko­
zaki ewiczówna; Konstanty nówka 
— ref. J. Król; Radzież — ref. M. 
Zielińska; Huta — ref. S. Tazrei- 
ster oraz 3 koła młodzieży.

Z zabytków historycznych pozo­
stały w gminie 3 kurhany w oko­
licach wsi Niemo wieże z czasów 
panowania cesarzowej Katarzyny 
i dwie kapliczki rz. kat. z XVI w., 
jedna w Niemowiczach, druga w 
Dorotyczach. W Tynnem znajduje 
się pałac, — obecnie spadkobier­
ców Młodzianowskiego, którego mu. 
ry pochodzą z odległych czasów i 
mieścił się w nich dawniej kla­
sztor.

Ogólny budżet gminy na rok 
1933/34 zamyka się cyfrą 55.500 
zł., w tem na oświatę 10.220 zł., 
opieka społeczna 4.242 zł., popiera­
nie rolnictwa 150 zł.

W skład Rady Gminnej wchodzą 
pp.: Eugenjusz Bogolubow, Andrzej 
Kirkow, Kuźma Kiczan, Jan Michno- 
wiec, Ignacy Mulawka, Filip Pupko, Mi. 
kołaj Radźko, Tymoteusz Myczak, Ro. 
man Żabczyk i Makar Wasylczyk.

Zarząd stanowią pp.: Zygmunt Szu- 
lecki — wójt urzędujący od września 
1932 r. •— oficer rezerwy, Michał Ku­
charski — zast. wójta i Antoni Leni­
wy — ławnik.

Sekretarzem od września 1930 r. 
jest p. Michał Kozaczuk. Jest również 
prezesem oddz. Zw. Prac. Adm. Gmin­
nej powiatu sarneńskiego.

GMINA LUBIKOWICZE.
Obszar gminy wynosi 41.511 

ha., ludności liczy 17.339, admini­
stracyjnie podzielona jest na 10 
sołectw.

Gleba na. terenie gminy jest 
żytnio-kartoflana, a większość zie­
mi znajduje się w posiadaniu drob­
nych rolników prowadzących swe 
gospodarstwo w średniej kulturze. 
Na terenie gminy istnieje 4 kółka 
rolnicze, które nie pracują wydaj­
nie. Przez teren gminy przepływa­
ją 2 rzeki: Słucz i Horyń z tego 
też względu ludność gminy jest bo­
gata w łąki nadrzeczne. Na tere­
nie gminy jest moc wydm pia­
szczystych i gmina we własnym 
zakresie dokonywuje zalesianie 
tych przez sadzenie wikliny. Nale­
żałoby tu wspomnieć o ogromnych 
obszarach lasów państwowych i 
prywatnych.

Z powodu złej gleby główne źró 
dło utrzymania, ludność czerpie z 
hodowli bydła rogatego, gdyż w 
pastwiska i łąki teren gminy jest 
bogaty.

Drogi gruntowe są rok rocznie 
uporządkowywane, ogromny wysi­
łek igminy już od roku 1930-go 
włożony jest w budowę gro­
bli na drodze Głuszyca-Karpiłów- 
ka z obu stron rzeki Słucz. Wła­
snych dróg o twardej nawierzchni 
gmina nie posiada.

Na ogólną ilość 10 szkół, 8 mie­
ści się w budynkach własnych, 
przyczem jeden z nich wybudowa-



Pp.: Pracownicy gmin pow. sarneńskiego.

Rząd górny od lewej do prawej pp.: Antoni Jowiec — sekr. gm. Lubikowicze; Stefan Woźniak — drogomistrz gm. Wło- 
dzimierzec; Stefan Załuski — wójt gm. Bielska.Wola; Edward Zielonko — wójt gm. Rafałówka; Józef Bujakiewicz .— kanc. 
gm. WJodzimierzec; Włodzimierz Bułan — sekr. gm. Klesów; Andrzej Jaroszuk '■— wójt gm. Kisorycze; Stanisław Rataj- 
czykl >— kanc. gm. Dąbrowica; Mikołaj Michasiuk — rachm. gm. Włodzimierzec; Michał Mucha — rachm. gm. Rafałówka; 
Konstanty Zagajewski —• sekr. gm. Kisorycze; Franciszek Poradziński — sekr. gm. Dąbrowica. Rząd środkowy od lewej 
do 'prawej pp.: Łukasz Kotysko •— pom. sekr. gm. Włodzimierzec; Jerzy Malewicz-Maciejewski — wójt. gm. Włodzimie­
rzec; Stanisław Siewak — kanc. gm. Włodzimierzec; Feliks Bondarczyk—rachm. gm. Antonówka; Zygmunt Lewandow­
ski l—gm., Rafałówka; Stanisław ;Busz— pom. sekr. gm. Kisorycze; Józef Osienkowski — pom. sekr. gm. Niemowicze; 
Michał Kozaczuk — sekr. gm. Kisorycze; Józef Osienkowski — pom. sekr. gm. Niemowicze; Michał Kozaczuk — sekr. 
Zygmunt Szulecki >— wójt; Michał Kucharski — zast. wójta; Franciszek Michalski — kanc. (stoją pp. pracownicy gm. 
Niemowicze) Roman Budziński — rachm.; Roman Werner-Szliski, — prakt.; Jan Kobus-kanc. i Stanisław Wierzbicki 
— prakt. W dalszym ciągu pp.: Józef Serafin — rachm. gm. Lubikowicze; Aleksander Pasalski ■— wójt gm. Lubikowicze; 
Wiktor Owczarewicz — rachm. gm. Kirosycze; Stanisław Swinarski — kanc. gm. Antonówka; Stefan Łaszek — kanc. 
gm. Antonówka. Rząd dolny od prawej pp.:........................... kanc. gm. Dąbrowica; Mieczysław Litkowicz — sekr. gm.
Rafałówka; Jakób Kowalenko — sekr. gm. Antonówka; Paweł Ejsmont — sekr. gm. Włodzimierzec; Jan Radziejowski — 
pom. sekr. gm. Dąbrowica; Karol Klimczyk — wójt gm. Antonówka; 'Adam Jabłoński — kanc. gm. Antonówka; Hipolit 
Regulski — wójt gm. Dąbrowica; Jan Sadkowski — kanc. gm. Włodzimierzec; Mieczysław Peretiatkowicz — sekr. gm. Ra­
fałówka; Jarosław Sikora-Sikorski — wójt gm. Klesów; Hipolit Janicki/— sekr. gm. Bielska.Wola; Juljan Cygański — 
kanc. gm. Dąbrowica; ............... rachm. Mag. m. Dąbrowica; Jan Danielewicz — rachm. gm. Dąbrowica; Zenon Lewan­

dowski — pom. sekr. gm. Bielska.Wola.

ny jest w ostatnich latach. Obecnie 
zaś gmina buduje własnym ko­
sztem 4-o klasową szkołę po­
wszechną w Załużu, jednakże z 
powodu przeżywanego kryzysu 
wspomniana budowa w roku bie­
żącym nie zostanie ukończona.

Straży ogniowych są w gminie 
dwie, jedna Kasa Stefczyka i koło 
młodzieży wiejskiej.

Ogólny budżet gminy na rok 
1933/34 zamyka się cyfrą 50.223 
zł., w tem na oświatę 10.025 zł., 
opieka społeczna 3.900 zł., popie­
ranie rolnictwa 253 zł.

W skład Rady Gminnej wchodzą 
pp. :Bołkuniewicz Jemeljan, Danilicki 
Jan, Kaluh Makar, Kopot Andrzej, Ko. 
tiasz Tymoteusz, Michalicki Nicefor. 
Sajczyszyn Tychon,
Tuszycz Jan, Kostiuczok Mina.

Zarząd stanowią pp.: Aleksander 
Pasalski — wójt urzędujący od lipca 
1932 r., Aleksander Kotiasz — zastęp­
ca wójta i Wawrzyniec Chomicz — ław­
nik gminy.

Sekretarzem od października 1931 r. 
jest p. Artur Jowiec.

GMINA DĄBROWICA.
Obszar gminy wynosi 55.438 

Sielezień Gordjusz, ne

ha., ludności liczy 26.969, admini­
stracyjnie podzielona jest na 23 
sołectwa.

Gleba na terenie gminy jest w 
większości żytnio-kartoflana, jed­
nak 30% znajduje się tu gleby 
pszenicznej. Czynne są, na terenie 
gminy, 5 kółek rolniczych rozwi­
jających dość wydajną działalność. 
W maj. Dąbrowica utrzymywane 
są 3 ogiery zarodowe z Państwo­
wej Stadniny w Janowie. Skoma­
sowana jest tu dotychczas jedna 
wieś, zaś druga została zgłoszona 
do komasacji. Osadnicy wojskowi 
prowadzą swe gospodarstwa w 
wyższej kutlurze, to też koło ich 
kolonij grupuje się życie kultural- 

gminy.
W pracy drogowej poza upo- 

rządkowywaniem dróg grutowych 
gmina wybudowała 25 mostów od 
4 — 15 mtr., zaś w r. b., przy po­
parciu finansowem Sejmiku i Skar­
bu Państwa, wyremontowała grun­
townie most na drodze państwo­
wej, długości 495 mtr. na rz. Ho- 
ryń.

Ogółem gmina posiada 16 szkół, 
z tych 10 mieści się we własnych 
bundynkach. W latach 1930-932 
wybudowano 2 budynki, jednokl. 
szkoły w Osowej kosztem 3.500 zł. 
i 2-u kl. szkoły w Tryputni za su­
mę 7.500 zł.

Straże ogniowe są dwie posiada­
jące już własne remizy. Istnieją 
też: 2 oddz. pieszego zw. strzelec­
kiego i 3 konne t. zw. „Krakus“ 
oraz 5 kół młodzieży.

Na terenie gminy mieści się 
szpital sejmikowy na 40 łóżek. Z 
przemysłu są tu trzy tartaki, 6 
młynów motorowych, 5 wodnych, 
4 olejarnie, gorzelnia i rektyfika­
cja, 3 smolarnie, 3 większe przed­
siębiorstwa eksploatacji lasów, 7 
cegielni, czesalnia wełny i inne.

Z zabytków historycznych pozo­
stały w gminie: kościół z XVII w., 
w Bereźnicy fundacji, podobno, 
Czackich.

Na zakończenie wspomnieć war­
to iż znajdują się tu pokłady gliny 
pierwszorzędnego gatunku nadają­
cej się na wyroby porcelanowe.



Na lewo Urząd Gminy Dąbrowica. Na prawo most przez rz. Horyń w Dąbrowicy, 
dług’. 495 mtr.

Niestety, nie jest ona jeszcze ek­
sploatowana.

Ogólny budżet gminy na rok 
1933/34 zamyka się cyfrą 73.600 
zł., w tem na oświatę 15.079 zł., 
opieka społeczna 7.750 zł., pop. 
rolnictwa 225 zł.

IV skład Rady Gminnej wchodzą 
pp.: Nazar Czorny, Teodor Honczar, 
Teodozoy Laszko, Józef Litwora, Cha­
ry ton Macelik, Tymoteusz Popko, Jaro­
sław Sikora.Sikorski, Josel Sejfer, Da­
niel Tichoniec i Bazyli Waśkiewicz.

Zarząd stanowią pp: Hipolit Regul­
ski — wójt urzędujący od grudnia 1931 
r. — oficer rezerwy, Aleksy Hordicz — 
zast. wójta i Bazyli Hawrylczuk — 
ławnik.

Sekretarzem od grudnia 1932 r. jest 
p. Franciszek Poradziński.

GMINA WŁODZIMIERZEC.
Obszar gminy wynosi 75.815. 

ha., ludności liczy 21.652, admini­
stracyjnie podzielona jest na 30 
sołectw.

Gleba na terenie gminy jest wy­
łącznie żytnio-kartoflana. Z istnie­
jących tu 8 kółek rolniczych, żad­
ne nie przejawia żywszej działal­
ności. Celem poprawienia rasy by­
dła utrzymywany jest jeszcze bu­
haj rasy czerwonej polskiej, nad­
to we wsi Włodzimierzec stacjono­
wane są 3 ogiery Państwowego 
Stada w Janowie. W os. Włodzi­
mierzec znajduje się mleczarnia 
spółdzielcza prosperująca b. do­
brze. Przy mleczarni prowadzona 
jest również składnica jaj. Koma­
sacja znajduje się w stadjum u- 
kończenia we wsi Długowola, zaś 
4 zgłosiły chęć scalenia grutów. Z 
zakładów przemysłowych są tu: 8 
młynów motorowych, 5 zakładów 
wyrobu kaszy, 3 olejarnie, 1 go­
rzelnia, . 3 cegielnie, 1 garbarnia i. 
fabryka wód gazowych.

Gmina wybudowała dość dużo, 

bo 29 mostów od 10 do 15 mtr. dłu­
gości. Drogi gruntowe są uporząd- 
kowywane systematycznie i są one 
już w dobrym stanie użytkowym. 
Przyczem na odcinku 8 kim. wybu­
dowano znaczny nasyp, który po­
chłonął wiele pracy.

Na ogólną ilość 22 szkół, 11 
mieści się we własnych budyn­
kach z tych 3 wybudowane zosta­
ły w latach 1926-930, a mianowi­
cie: murowana dwuklasowa w Dę­
bowce kosztem 38.000 zł., 2-u kl. 
w Stepangrodzie za sumę 3.000 
zł. i l-o kl. w Brzezinach za 3.500 
zł. Obecnie wykańcza się l-o kl. 
szkolę w Hucie.

Straż ogniowa jest tylko 1, lecz 
dobrze wyekwipowana mieszcząca 
się w murowanej remizie. Istnie­
ją też 2 oddz. zw. sti zeleckiego, 
dla którego wykańcza się obecnie 
strzelnica małokalibrowa i 4 koła 
młodzieży.

W osadzie Włodzimierzec gmina 
utrzymuje rzeźnię własną, dla któ­
rej wybudowano nowy budynek 
w 1923 r. kosztem 12.000 zł. Sej­
mik zaś posiada tu przychodnię le­
karską i ambulatorjum wetery­
naryjne. Inwestycje gminne za­
mykają budynki gospodarcze wy­
budowane za sumę 21.500 zł. i 
studnię artezyjską w rynku.

' Remiza strażacka w Włodzimiercu.
Z zabytków historycznych jest 

w maj. Włodzimierzec obronny za­
meczek z w. XIV, broniony przez 
ks. Kirdeja podczas najazdu tatar­
skiego, zaś w osadzie istnieje ko­

ściół z 1827 r. w stylu empiro­
wym.

Ogólny budżet gminy na rok 
1933/34 zamyka się cyfrą 67.859 
zł., w tem na oświatę 15.391 zł., 
opieka społeczna 8.280 zł.

W skład Rady Gminnej wchodzą, 
pp.: Łukasz Bazaka, Juljan Andrze­
jewski, Jof Batejko, Uszer Fiszbin,. 
Aleksander Gawryluk, Szloma Gruszko,. 
Denis Kubaj, Nazar Stibisz, Kiry! Wo- 
łoszniuk, Kiry! Zatirka i Łukasz Ko­
walczuk.

Zarząd stanowią pp.: Jerzy Male- 
wicz.Malijewski — wójt urzędujący od 
czerwca 1932 r., Jan Karp — zast. wój­
ta i Paweł Simoniec — ławnik.

Sekretarzem od grudnia 1930 r. jest 
p Paweł Ejsmont.

GMINA RAFAŁÓWKA.
Obszar gminy wynosi 35.318' 

ha., ludności liczy 18.436, admini­
stracyjnie podzielona jest na 25 
sołectw.

Gleba na, terenie gminy, jest 
naogół dobra, zwłaszcza w połud­
niowej części: Czynne są tu 2 kół­
ka rolnicze, z których jedno po­
siada punkt czyszczenia nasion.. 
Punkt kopulacyjny jest jeden z 
buhajem rasy czerwonej polskiej. 
W Starej Rafalówce istnieje mle­
czarnia spółdzielcza, lecz obecnie 
prosperuje b. słabo. Meljorację 
prowadzone tu jeszcze nie były, 
natomiast 5 wsi zostało już sko­
masowanych i 3 wsie rozpoczęły 
roboty scaleniowe. Z zakładów 
przemysłowych należy wymienić 
tartak państwowy w Halach, za­
trudniający około 80 robotników, 
4 młyny motorowe, 4 olejarnie, 3 
cegielnie, 4 czesalnie wełny i 3 za­
kłady wyrobu kaszy.

Rok rocznie gmina uporządko- 
wywuje swe drogi gruntowe, przy­
czem w jednym tylko roku ubie­
głym wybudowano 18 km. zupeł­
nie nowych dróg. Prócz tego przez 
zabagnione łąki wybudowano gro­
blę długości 5 km. Mostów wybu­
dowano już 75, w tem największy 
o rozpiętości 20 mtr.

Ogółem gmina posiada 15 szkół,, 
z tych 3 mieszczą się we własnych 
budynkach grutownie wyremonto­
wanych. W stadjum budowy znaj­
duje się 4-o kl. szkoła w Policach. 
W r. b. przystępuje gmina do bu­



dowy 2-u kl. szkoły w Łuskach, 
sposobem gospodarczym.

Czynne są tu 3 straże ogniowe, 
z których 2 wybudowały już wła­
sne remizy i wyekwipowane są 
dość dobrze. Istnieją też: 2 oddz. 
zw. strzeleckiego, dla celów któ­
rego buduje się obecnie strzelnicę 
małokalibrową, 4 koła młodzieży i 
jedno koło gospodyń wiejskich.

W Starej Rafałówce istnieje za­
bytkowy budynek, dawny klasztor 
z XVI w., od którego podziemne 
korytarze prowadzą do rz. Styr, 
możliwe jest, zatem, że lochy cią­
gną się też pod rzeką.

Ogólny budżet gminy na rok 
1933/34 zamyka się cyfrą 52.977 
zł., w tern na oświatę 12.526 zł., 
opieka społeczna 3.400 zł., pop. 
rolnictwa 7.088 zł.

W skład Rady Gminnej wchodzą 
pp.: Paweł Halczyk, Zinowij Paszko, 
Onisij Romaś, Jarosław Rokujzo, Jan 
Chandoka, Matwiej Bodnarczuk, Stefan 
Palij, Sanio Meniuk, Stefan Guzowaty 
i Jankiel Rabin.

Zarząd stanowią pp.: Edward Zie­
lonko •— wójt urzędujący od grudnia 
1931 r. — oficer rezerwy odznaczony 
Krzyżem Walecznych, Prokopjusz Miel­
niczuk — zast. wójta i Izaak Matwie. 
jew — ławnik.

Sekretarzem od marca 1932 r. jest 
p. Mieczysław Peretiatkowicz.

GMINA ANTONÓWKA.
Obszar gminy wynosi 37.789 

ha., ludności liczy 19.989, admini­
stracyjnie podzielona jest na 24 
sołectwa.

Gleba na terenie gminy jest 
przeważnie żytnio - kartoflana z 
15% ziemi pszenicznej. Istniejące 
tu 14 kółek rolniczych rozwijają 
dość intensywną działalność. W 
Antonówce mieści się mleczarnia 
spółdzielcza prosperująca dość do­
brze.. Meljoracje na terenie gminy 
przeprowadziło 5 wsi systemem 
rowów otwartych, których wyko­
pano 14 km. bież. Nadto osada 
woj skowa Piłsudy przeprowadziła 
padstawową meljorację. Komasację 
przeprowadziły dotychczas 2 wsie. 
Przemysł reprezentowany jest 
przez: 5 młynów motorowych, je­
den zakład wyrobu kaszy, 3 ole­
jarnie, 2 tartaki, 3 cegielnie i go­
rzelnia z rektyfikacją.

Drogi gmina rok rocznie grun­
townie uporządkowywuje oraz wy­
budowała 80 mostów od 2 — 15 
mtr. bież.

Ogółem gmina posiada 17 szkół, 
z tych 6 mieści się we własnych 
budynkach. W ostatnich latach 
wybudowano 5 nowych szkół: jed­
na 7-o kl. w Horodźcu kosztem 
17.000 zł., dwie 4-o kl. w Czepcze- 
wiczach, Obołoniach i Perespie za 
sumę 18.695 zł., 2-u klasową w Ki- 
drach za 6.580 zł. oraz l-o kl. w 
Tutowiczach za 3.200 zł.

Czynne są tu 4 straże ogniowe, 
z tych dwie wybudowały już wła­
sne remizy. Istnieją też: 5 oddz. 
zw. strzeleckiego, dla celów któ­
rego wybudowano strzelnicę w 
os. Antonówka; koło .przyjaciół 
„Strzelca", oddz. zw. rezerwistów, 
kolejowe p. w. i w. f., 4 koła mło­
dzieży i kasa Stefczyka.

Ogólny budżet gminy na rok 
1933/34 zamyka się cyfrą 59.071 
zł., w tern na oświatę 15.506 zł., 
opieka społeczna 3.900 zł., pop. 
rolnictwa 575 zł.

W skład Rady Gminnej wchodzą 
pp.: Kamil Pourbaix, Michał Parczew­
ski, Michał Jakóbiec, Bazyli Basik, Kon­
drat Jaruta, Abram Krywko, Józef 
Rudkowski, Paweł Waluszko, Wasyl 
Wegera i Ilja Usik.

Zarząd stanowią pp.: Karol Klim­
czyk — wójt urzędujący od marca 1933 
r. kawaler Krzyży: Virtuti Militari, 
Krzyża Niepodległości z mieczami i Wa­
lecznych, Aleksander Czarnecki — zast. 
wójta i Józef Pyzik — ławnik.

Sekretarzem od marca 1932 r. jest 
p. Jakób Kowalenko.

GMINA BIELSKA WOLA.

Obszar gminy wynosi 56.227 
ha., ludności liczy 11.272, admni- 
stracyjnie podzielona jest na 10 
sołectw.

Gleba na terenie gminy jest 
żytnio-kartoflana w złym stanie, 
a większość ziemi znajduje się w 
posiadaniu większej własności pro­
wadzących przeważnie gospodar­
stwa leśne. Na terenie gminy ist­
nieją 2 kółka rolnicze, które nie 
pracują wydajnie. Przez teren 
gminy przepływa rzeka Styr i do­
pływy do tej rzeki Tyły cza i We- 
sełucha.

Drogi grutowe są rok rocznie u- 
porządkowywane, gmina ogromny 
wysiłek kładzie przy budowie gro­
bli Rafałówka — Bielska-Wola, po­
łożonej koło rzeki Styr. Również 
we własnym zakresie gmina budu­
je mosty, których dotychczas wy­
budowano 14.

Na ogólną ilość 10 szkół, 2 mie­
szczą się w budynkach własnych, 
przyczem 1-a z nich wybudowana 
jest w ostatnich latach za sumę 
8.150 złotych.

Straż ogniowa jest w gminie 
tylko jedna, jest również 1 kasa 
Stefczyka, która funkcjonuje za- 
dawalniająco.

Ogólny budżet gminy na rok 
1933/34 zamyka się cyfrą 47.078 
zł., w tem na oświatę 5.832 zł., 
opieka społeczna 4.418 zł., popie­
ranie rolnictwa 278 zł.

W skład Rady Gminnej wchodzą 
pp.: Jankiewicz Władysław, Otroda Wa­
syl, Szkapko Piotr, Sawonik Teodor, 
Pietruk Jewdokim, Sekiedyn Dmitry, 
Szerszeń Jan, Rybczyńczuk Mark, Rud­
nik Stefan, Łohosz Roman.

Zarząd stanowią pp.: Stefan Załuski 
— wójt urzędujący od drugiej połowy 
grudnia 1932 r. i Roman Lichacki — 
ławnik gminy.

Sekretarzem od drugiej połowy lute­
go 1932 roku jest p. Hipolit Janicki.

GMINA KLESÓW.
Obszar gminy wynosi 95.740 

ha., ludności liczy 16.482, admini­
stracyjnie podzielona jest na 15 
sołectw.

Charakterystyczną cechą gminy 
są duże pokłady granitu eksploa­
towane tu przez Zw. Powiatów 
woj. śląskiego oraz' prywatnych 
przedsiębiorców. Kopalnie te noszą 
nazwę Zagłębia Klesowskiego. W 
dziale rolniczym gmina posiada 
unikat w Polsce, bo kwiat Azalji 
rosnący tu dziko na polach, czem 
nawet kłopot sprawia miejscowym 
rolnikom.

Gleba na terenie gminy jest wy­
łącznie piaszczysta, żytnio-karto­
flana to też gospodarstwa rolne 
prowadzone są głównie w kierun­
ku hodowlanym. Czynne są tu 3 
kółka rolnicze, przejawiające dość 
czynną działalność. Meljoracja na 
terenie gminy, nie była prowadzo-



Zarząd stanowią pp.: Jarosław Siko- 
ra-Sikorski — wójt urzędujący od 9 
grudnia 1932 r., i Adolf Szyszko — 
Bohusz •—■ ławnik, odznaczony krzyżem 
oficerskim „Polonia Restituta**  i złotym 
Krzyżem Zasługi.

Sekretarzem od września 1930 r. jest 
Grupa członków Rady p Włodzimierz Bułan.

gm. Klesów.
GMINA KISORYCZE.

na, natomiast 5 wsi ukończyło już 
komasację, w stadjum komasacji 
znajduje się obecnie jedna wieś. 
Poza kamieniołomami, których 
jest 13, są jeszcze następujące za­
kłady przemysłowe: 6 młynów mo­
torowych, tartak dwugatrowy, 13 
olejarń, 8 cegielni i gospodarstwo 
:ybne w Tomaszgrodzie.

Poza uporządkowywaniem dróg 
grutowych, gmina wybrukowała 
jedną ulicę w osadzie długości 600 
mtr. bież. Nadto wybudowano kil­
ka grobel przez moczary ogólnej 
długości około 15 km. Obecnie 
gmina buduje drogę gruntową z 
miału pozostałego po obróbce ka­
mienia granitowego, co daje bar­
dzo dodatnie rezultaty. Jezdnia ta­
ka jest trwała i upodobniona do 
szosy. Wybudowano również 78 
mostów, przyczem 9 piętnastome­
trowych i 2 czterdziestometrowe.

Ogółem gmina posiada 16 szkól, 
z tych 9 mieści się we własnych 
budynkach. Przyczem trzy z tych 
szkół wybudowane zostały w la­
tach 1930-931 a mianowicie: 4 kl. 
w Klesowie kosztem około 20.000 
zł., 2-u kl. w Łomsku za sumę 
8.000 zł. i l-o kl. w Jelnie za 5.000 
złotych.

Czynne są 3 straże ogniowe, z 
których straż klesowska wybudo­
wała już własną remizę. W r. 1932 
wybudowała gmina w os. Klesów, 
Dom Strzelca, w którym mieści 
się świetlica, bibljoteka oraz umie­
szczona będzie szkoła stolarska. 
Istnieją tu też: 3 oddz. zw. strze­
leckiego, dla celów którego zbudo­
wano strzelnicę małokalibrową; 1 
koło młodzieży, drużyna harcerzy, 
oddz. t. zw. „Strzelczyków*'  skła­

dający się z kilkoletnich dzieci 
rozpoczynających naukę szkolną. 
W dziale oświatowym wspomnieć 
należy o 3-ch bibljotekach istnie­
jących na terenie gminy i obej­
mujących około 1.000 tomów.

Ogólny budżet gminy na rok 
1933/34 zamyka się cyfrą 64.005 
zł., w tem na oświatę 12.230 zł.,

Nowowybudowany kościół w Klesowie. 

opieka społeczna 6.100 zł., pop. 
rolnictwa 503 zł.

W skład Rady Gminnej wchodzą 
pp.: Tomasz Piotrowski, Stanisław Ba. 
lasiński, Walenty Pikos, Jan Handziuk, 
Józef Kurman, Józef Lech, Daniło Au. 
toniuk, Florjan Garbowski, Andrzej 
Pietroczuk, Jan Opałko, Artym Man. 
dibura, Włodzimierz Jankiewicz, Kuź­
ma Pryt, Trofim Prymicz i Ignacy Gra- 
dek.

Na lewo, — szkoła w Masiewiczach wybudowana w r. 1931 przez Gminę Kisory. 
cze; Na prawo — grupa uczestników poświęcenia tej szkoły z p. Starostą Dr. 

Grzesikiem na czele.

Obszar gminy wynosi 91.577,73 
ha., ludności liczy 18.358, admini­
stracyjnie podzielona jest na 21 
sołectw. Od strony północ, na po- 
ludn. teren gminy graniczy z Ro­
sją Sowiecką, na przestrzeni 65 
kim.

Gleba na terenie gminy jest 
wyłącznie źytnio-kartofiana, obfi­
tująca w następujące bogactwa 
naturalne: pokłady gliny ognio­
trwałej, pokłady granitu, pokłady 
rudy żelaznej i pokłady kredy. Z 
przemysłu należy wymienić 6 mły­
nów parowo-motorowych, 4 młyny 
wodne, 2 tartaki, 6 smolarń, 2 
krupiamie, 3 olejarnie, 2 przed­
siębiorstwa eksploatacji lasów, 7 
cegielni i 1 fabrykę sukna wiej­
skiego. Rolnictwo rozwija się nor­
malnie, do czasu wojny światowej 
skomasowano 3 osiedla a do obec­
nej chwili zaś skomasowano 2 o- 
siedla, w stadjum komasacji znaj­
duje się 5 wsi.

Na terenie gminy czynne jest 1 
kółko rolnicze, 5 kół młodzieży 
wijskiej, Kasa Stefczyka, gminny 
Komitet L. O. P. P. i Polski Czer­
wony Krzyż oraz 3 wiejskie ko­
mitety P. W. i W. F.

W dziale drogowym gmina wy­
budowała 41 kim. dróg systemem 
amerykańskim oraz 62 mostki 
drewniane o wymiarze od 2 do 
21 mtr. długości.

Na ogólną ilość 18 szkół, 9 mie­



ści się we własnych budynkach 
z tych w latach 1928 — 931 wy­
budowano 4 szkoły, a mianowicie 
4-o kl. w Karpiłówce kosztem 
64.000 zł., 2-o kl. w Masiewiczach 
za sumę 8.500 zł. i i jednoklasowa 
w Derci za 8.000 zł.

Z zabytków historycznych pozo­
stała 1 cerkiew unicka z XVII 
wieku oraz 3 stare kamienne 
cmentarze, które liczą przeszło 
300 lat.

Ogólny budżet gminy na rok 
1933/34, zamyka się cyfrą 70.025 
zł., w tem na oświatę 10.957., zdro­
wie publiczne 1.480 zł. i na opie­
kę społeczną 8.556 zł.

W skład Rady Gminnej wchodzą 
pp.: Antczak Józef, Bliźniuk Michej, 
Bogdaniec Dymitr Jeremiejczuk Jakób, 
Jewpat Bazyli, Garbowski Jan, Kościuk 
Klim, Krupenko Nikita, Masowiec Jan, 
Mielnik Kirko, Prokopczuk Bazyli i 
Rudnicki Hieronim.

Zarząd Gminy stanowią pp.: Jaro_ 
szuk Andrzej — wójt urzędujący od 
września 1929 r., Bocheński Józef — 
zast. wójta i Masowiec Jakób — ławnik.

Sekretarzem Gminy od m-ca 1933 r. 
jest p. Konstanty Zagajewski — kawa­
ler Krzyża Walecznych i innych.

Gminy pow. kostopolskiego.
GMINA KOSTOPOL.

Obszar gminy wynosi 55.803 ha, 
ludności liczy 23.324 administra­
cyjnie podzielona jest na 43 so­
łectwa.

Orna ziemia, na terenie gminy, 
jest w 25% pszeniczna, zaś 75% 
żytnio-kartoflanej. Czynne są tu 3 
kółka rolnicze, przejawiające dość 
żywotną działalność. Gmina utrzy­
muje swój punkt czyszczenia na­
sion w kol. Kurgany. Celem popra­
wienia rasy bydła utrzymywane są 
3 buhaje rasy czerwonej polskiej, 
nadto, są również 2 knury wielkiej 
białej angielskiej. Dość dobrze pro­
speruje mleczarnia spółdzielcza w 
Piłsudczyźnie. Komasacja, na te­
renie gminy, postawiona jest dość 
wysoko, bowiem 12 wsi scaliły już 
swe grunta, zaś w stadjum koma­
sacji znajduje się 5 wsi. Zaznaczyć 
należy, że trzy wsie, równocześnie 
z komasacją odwodniły swe tereny. 
Gmina obfituje w pokłady bazaltu, 
eksploatowane przez Państwo w 
Janowej Dolinie oraz w Berestow- 

cu przez prywatne przedsiębior­
stwo.

Własne drogi, gruntowe gmina 
rok rocznie uporządkowuje i do­
tychczas gruntownie naprawiła już 
80 km. Prócz budowy szeregu 
mniej szych mostów, wybudowano 
6 dużych mostów, od 10 -— 23 mtr.

Na ogólną ilość 24 szkól, 11 mie­
ści się we własnych budynkach, 
przyczem w latach 1923—930 wy­
budowano 6 nowych budynków 
szkolnych, a mianowicie: 2-u kl. 
murowaną w Berestowcu kosztem 
10.000 zł., 2-u kl. drewnianą w 
Kosmaczowie za sumę 8.000 zł., 
reszta jednoklasowe.

Czynne są, na terenie gminy, 2 
straże ogniowe, dość dobrze wy­
ekwipowane w sprzęt pożarowy. 
Istnieją też: 1 oddz. zw. strzelec­
kiego, 7 kół młodzieży i 2 Kasy 
Stefczyka.

Ogólny budżet gminy na rok 
1933/34 zamyka się cyfrą: 83.882 
zł., w tem na oświatę 21.598 zł., 
opieka społeczna 8.844 zł., popie­
ranie rolnictwa 1.315 zł.

W skład Rady Gminnej wchodzą pp.: 
Józef Szewczykiewicz, Jan Samorodiuk, 
Nikita Borejczuk, Stefan Petreńczuk, 
Jeremiej Dieduch, Sergjusz Łobacz, Ar­
tem Koszka, Gotlib Hek, Jankiel Lider- 
man, Paweł Sergatiuk, Nestor Karczevz- 
ski i Jan Trofimczuk.

Zarząd stanowią pp.: Onisim Fesik 
•—• wójt, urzędujący od listopada 1924 r., 
odznaczony srebrnym Krzyżem Zasługi, 
będący też naczelnikiem K. K. O., Gie- 
rasim Naulik — zast. wójta i Foma Gry- 
picz — ławnik.

Sekretarzem od listopada 1924 r. jest 
p. Włodzimierz Łukomski, będący rów­
nież prezesem oddz. Zw. Prac. Adm. 
Gminnej pow. kostopolskiego.

GMINA BEREZNE.
Obszar gminy wynosi 89,725 ha, 

ludności liczy 37.811, administra­
cyjnie podzielona jest na 44 so­
łectwa.

Gleba na terenie .gminy jest 
przeważnie żytnio _ kartoflana, o- 
prócz nieużytków, których jest tu 
45%. Czynne są, na terenie gminy, 
7 kółek rolniczych, z których lip­
nickie prowadzi również mleczar­
nię spółdzielczą, przerabiającą w 
sezonie około 1.000 Itr. mleka 
dziennie. Przy urzędzie gminnym

mieści się punkt czyszczenia na­
sion z wypożyczalnią narzędzi rol­
niczych, prócz tego, w poszczegól­
nych wioskach, rozmieszczone są 
jeszcze dwa takie punkty. Od roku 
1930 b. intensywnie prowadzone są 
tu roboty meljoracyjne i wykopa­
no już około 50 kim. rowów od­
wadniających. Jest to b. poważny 
dorobek pracy z której są już wi­
doczne rezultaty. W r. b. na zme­
liorowanych łąkach zakładane są 
poletka doświadczalne. Komasacja 
ukończona została, dotychczas w 9 
wsiach, zaś jedna znajduje się w 
stadjum komasacji. Celem popra­
wienia rasy bydła utrzymywanych 
jest tu 9 punktów kopulacyjnych 
rasy czerwonej polskiej, nadto są 
4 zarodowe knury wielkiej białej 
angielskiej oraz 2 ogiery, -— pół­
krwi angielskiej i arab pełnej 
krwi. Dodać należy, że we wsiach 
Lipniki i Antonówka roztoczona 
jest kontrola obór oraz konkurso­
we karmienie krów dojnych i wy­
chowu młodzieży. Gmina utrzymu­
je własnego lekarza weterynaryj­
nego, który porady udziela bez­
płatnie. '

Drogi gruntowe gmina rok rocz­
nie uporządkowuje i kapitalnie u- 
porządkowanych dróg jest już o- 
koło 120 km. Nadto wybudowano 
szereg mostów, z tych dwa po 30 
mtr. oraz jeden 40 mtr.

Na ogólną ilość 33 szkół, 14 mie­
ści się we własnych budynkach. 
Przyczem w latach 1925 •— 932 
wybudowano 4 budynki szkolne, a 
mianowicie: 7-o kl. szkołę muro­
waną w Hołubnem kosztem 157.000 
zł., 7-o kl. szkołę murowaną w Mo- 
kwinie, ukończono częściowo i ko­
sztuje dotychczas 72.000 zł. Dalej 
j ednoklasowa w Krzeszowie za su­
mę 10.000 zł. i jednoklasowa w Lip­
nikach za 16.000 zł. Obecnie bu­
duje się 2-u kl. szkolę w Witkowi- 
czach oraz jednoklasowa w kol. 
Zalesie. Nadto Bank Rolny wybu­
dował b. ładny gmach jednopiętro­
wy przy stacji Małyńsk, w którym 
mieści się 4-o kl. szkoła powszech­
na.

Czynne są w gminie 2 straże 
ogniowe, dobrze wyekwipowane,



Grupa Pp.: Wójtów i Sekretarzy gmin pow. kostopolskiego.

Rząd aórny od lewej do prawej pp.: inż. Wolański — kierownik Pow. Zarządu Drogowego; Witold Lewoniewski — sekr. 
srm Stvdvń- Piotr Orłów — sekr. gm. Stepań; Adolf Miller — feekr. gm. Deraźne; Mikołaj Kowalewski — sekr. Mag. m. 
Kostopol- Rafał Juchnowski — sekr. gm. Ludwipol; Włodzimierz Łukomski — sekr. gm. Kostopol; Sergjusz Zalewski — 
sekr Mag m Berezne; Zygmunt Sobolewski — sekr. gm. Berezne. Rząd dolny od lewej do prawej pp.: Ławrenty Ser- 
wetńik _ yiceburmistrz m. Kostopola; Adam Korol — wójt gm. Stydyń; Władysław Mąkiewicz — -wójt gm. Stepań; 
Mikołaj Olejnik — wójt gm. Deraźne; Bronisław Jurjewicz — zast. 'wójta gm. Ludwipol; Onisiej Fesik — wójt gm. 
Kostopol- Kazimierz Piwoński — burmistrz m. Berezne; Franciszek Zborowski — wójt gm. Berezne.

posiadające 2 własne nowo-wybu­
dowane remizy. Istnieją też: 4 od­
działy zw. strzeleckiego, dla celów 
którego wybudowano własną remi­
zę mało-kalibrową; 11 kół młodzie­
ży, 3 Kasy Stefczyka i 1 spółdz. 
rolniczo-budowlana.

Ogólny budżet gminy na rok 
1933/34 zamyka się cyfrą 127.000 
zł., w tem na oświatę 22.000 zł., 
opieka społeczna 14.000 zł., popie­
ranie rolnictwa 3.589 zł.

W skład Rady Gminnej wchodzą pp.: 
Leon Rusak, Iłarjon Kaszubski, Paweł 
Bielawski, Marceli Słowiński, Antoni 
Koźluk, Iłarjon Pokotiło, Antoni Lech, 
Denis Kasjan, Teodor Pleskacz, Antoni 
Sawicki, Emanuel Lang, Jan Pawluk, 
Maksym Iwanow i Filip Szabatiuk. Za­
znaczyć należy, że Rada uznając zasługi 
położone na polu rozwoju gminy, szcze­
gólnie w dziedzinie szkolnictwa i dróg, 
za okres ostatnich 3-ch lat, jednogłośnie 
uchwaliła obywatelstwo honorowe obec­
nemu Staroście p. Mieczysławowi Galu- 
sińskiemu.

Zarząd stanowią pp.: Franciszek Zbo­

Górą na lewo: 7-o kl. szkoła powsz. we wsi Hołubne gm. Berezne; Na prawo 7.o kl. 
szkoła we wsi Mokwin. Dołem na leioo: Meljoracja gruntów kol. Kurhany gm. 
Berezne. Na prawo Most zbudowany przez gm. Berezne w kol. Rudnia Łęczycka.

rowski — wójt, urzędujący od września 
1932 r. — oficer rezerwy odznaczony 
Krzyżem Walecznych, Krzyżem Zasługi 
(za rolnictwo) i innemi; Emiljan Rówie- 
niec — zast. wójta i Hordiej Trochluk 
—■ ławnik.

Sekretarzem od marca 1931 r. jest 
p. Zygmunt Sobolewski.

GMINA DERAŹNE.

Obszar gminy wynosi 31.000 ha, 
ludności liczy 17.780, administra­
cyjnie podzielona jest na 24 so­
łectwa.

Gleba na terenie gminy jest na­
ogół żytnio-kartoflana. Czynnych 
kółek rolniczych gmina nie posia­
da, jedynie w miasteczku Deraźne 
mieści się punkt czyszczenia na­
sion i wypożyczalnia narzędzi rol­
niczych. Punkt kopulacyjny jest 
tylko jeden z buhajem rasy czer­
wonej polskiej. Meljoracje, ani ko­
masacje wszczynane tu nie były, 
dopiero w niedalekiej przyszłości 

wsie Żobryń i Kruki przystąpić 
mają do prac scaleniowych.

Prócz uporządkowywania dróg 
gruntowych, gmina ułożyła 1 km. 
bruku na ul. 3-go Maja oraz na 
rynku, obecnie zaś przystępuje się 
do zabrukowania ul. Kościelnej. 
Nadto gmina przygotowała 600 
mtr. kamienia do zabrukowania u- 
lic i drogi. W r. ub. gmina wybu­
dowała most o rozpiętości 43 mtr. 
na rz. Horyń, dwa mosty w Uhli- 
szczach — jeden 28 mtr., drugi 12, 
w Jamińcu 9 mtr. i w Korczynie 
12 mtr. oraz szereg mniejszych.

Na ogólną ilość 16 szkół, 9 mie­
ści się we własnych budynkach. W 
latach 1928 -— 931 wybudowano 4 
szkoły, a mianowicie: 7. okl. muro­
wana w Deraźnem za sumę 68.000 
zł., 3-y klasową w Złaźnem kosz­
tem 12.000 zł., 2-u kl. w Żobryniu 
za 12.000 zł. i l-o klasową w Po­
stójnem za 3.000 zł.

Straże ogniowe są 2 i obie posia­
dają własne remizy. Istnieją też 2 
kasy Stefczyka. Innych organiza­
cyj społecznych gmina nie posiada.

Ogólny budżet gminy na rok 
1933/34 zamyka się cyfrą 65.078 
zł., w tem na oświatę 14.741 zł., 
opieka społeczna 1.580 zł., pop. rol­
nictwa 4.103 zł.

W skład Rady Gminnej wchodzą pp.: 
Mieczysław Rusiecki, Jan Wąsiel, Stefan 
Szewców, Teodor Żuk, Wacław Dąbrow­
ski, Stefan Kidiuk, Jan Boryszkiewicz, 
Trofim Udodik, Awrun Perelmuter i 
Korniej Dublewski.

Zarząd stanowią pp.: Mikołaj Olejnik



Górą na lewo: szkoła powsz. we wsi Złaźne gm. Deraźne; Na prawo I-o kl. szkoła 
w Deraznem. Dołem na lewo: Pracownicy Urzędu gm. Deraźne z wójtem p. Olej­

nikiem na czele; jWa, prawo — Członkowie Zarządu i Rady gm. Deraźne

— wójt, urzędujący od 1929 r„ Teodor 
Omelczuk — zast. wójta i Paweł Dawi- 
dowicz — ławnik.

Sekretarzem od listopada 1931 r. 
jest p. Adolf Miller.

GMINA LUDWIPOL.
Obszar gminy wynosi 89.255 ha, 

ludności liczy 37.824, administra­
cyjnie podzielona jest na 73 so­
łectwa.

Gleba na terenie gminy jest sła­
ba. Kółek rolniczych gmina nie 
posiada, ma jedynie punkt czy­
szczenia nasion. Punkt kopulacyj­
ny jest jeden z buhajem rasy czer­
wonej polskiej. Meljoracje, na te­
renie gminy, nie były prowadzone, 
natomiast jedna wieś przeprowa­
dziła roboty komasacyjne, zaś w 
stadjum komasacji znajduje się 3 
wioski.

Gmina ta jest obarczona dużą 
ilością dróg, posiada ich bowiem 
580 km., które stopniowo gruntow­
nie naprawia. Nadto ułożyła 1 km. 
bruku w osiedlach: Ludwipol i Sie­
dliszcze. Wybudowano również 56 
mostów.

Na ogólną ilość 45 szkół, 11 mie­
ści się we własnych budynkach, 
przyczem w latach 1927 — 1933 
wybudowano 4 budynki, a miano­
wicie: 7-0 kl. w Ludwipolu — Sied­
liszcze, kosztem 20.000 zł., 2-u kl. 
ze świetlicą strzelecką w Lewa- 
czach za sumę około 20.000 zł., I-o 
kl. w Medwedówce za 10.000 zł. i 
l-o kl. w Dermance, za 10.000 zł. 
Nadto, własnym kosztem, wybudo­
wała gmina Dom Ludowy w Ludwi­
polu, z remizą strażacką. Jest to du­
ży budynek, który kosztował około 
50.000 zł.

Czynne są 2 straże ogniowe. 
Istnieją też: 16 oddz. zw. strzelec­
kiego, jeden oddz. „Krakusa", i 13 
kół młodzieży, stów, młodzieży żeń­
skiej i 5 Kas Stefczyka. Własnym 
kosztem gmina wybudowała i 
utrzymuje rzeźnię w Ludwipolu.

Do najstarszych zabytków gmi­
ny należą ruiny obronnego zamku 
Siemaszków w Hubkowie z w. XV. 
Koło ruin istnieje studnia, która 
ma połączenie z rz. Słucz. Z tego 
samego wieku i również koło zam­
ku jest cmentarz żydowski. Dru­
gie, takie same ruiny znajdują się 
w Maryninie, lecz nie znana jest 
ścisła data powstania ich.

Z bogactw mineralnych, są na 
terenie gminy: granity szare, czar­
ne, różowe i niebieskie. Kopalnie 
kwarcu, kaoliny, pokłady miki i 
grafitu.

Lasy zasłuczańskie i pola, po­
kryte są Azalją, która jest unika­
tem w Polsce. Pas pól azaljowych 
ciągnie się od rz. Słucz, aż do koń­
ca powiatu sarneńskiego.

Ogólny budżet gminy na rok 
1933/34 zamyka się cyfrą 147.790 
zł., w tem na oświatę 33.4101 zł., 
opieka społeczna 8.000 zł., popiera­
nie rolnictwa 7.280 zł.

W skład Rady Gminnej wchodzą pp.: 
Jan Dulewicz, Gracjan Falkowski, Bole­
sław Gadowski, Józef Kur jata, Stani­
sław Kurjata, Michał Dowmat, Piotr 
Dowmatiuk, Mina Giergieluk, Teodor 
Mamczur, Cyryl Mazurec, Filimon Miel­
niczuk, Piotr Pawłowski, Wasyl Muko- 
mielec, Teodor Sosnowczyk i Jankiel 
Fajnman.

Zarząd stanowią pp.: Józef Brodzki 
— wójt, urzędujący od września 1932 r., 

Bronisław Jurjewicz — zast. wójta i Je- 
fim Rycki — ławnik.

Sekretarzem od listopada 1931 r. jest 
p. Rafał Juchnowski.

GMINA STEPAŃ.
Obszar gminy wynosi 53.000 ha, 

ludności liczy 20.167, administra­
cyjnie podzielona jest na 24 so­
łectwa.

Gleba na terenie gminy jest na- 
ogół średnia i w pewnej części 
pszeniczna. Czynnych kółek rolni­
czych gmina nie posiada, nato­
miast we wsi Stepań mieści się 
Sejmikowy punkt czyszczenia na­
sion. Istnieją tu też 2 punkty ko­
pulacyjne z buhajami rasy czerwo­
nej polskiej. W miasteczku Stepań 
czynna jest mleczarnia spółdzielcza 
prosperująca dość dobrze. Roboty 
meljoracyjne nie były jeszcze 
wszczynane, zaś w stadjum koma­
sacji znajdują się 4 wsie.

Roboty drogowe, bardziej racjo­
nalnie, prowadzone są tu dopiero 
od r. 1932, tak iż specjalnych wy­
ników, w dziale tym, gmina jeszcze 
nie posiada. Jedynie, w r. 1930, 
ułożono około 0.5 km. bruku w 
miasteczku i w r. ub. ułożono dal­
szych 200 mtr. poza wybudowa­
niem szeregu mostów, 5 jest od 30 
do 50 mtr. długości. W r. b. wy­
kańcza się nowy most na rz. Ho- 
ryń ó rozpiętości przeszło 70 mtr.

Ogółem gmina posiada 19 szkół, 
z tych 7 mieści się we własnych 
budynkach, przyczem jedna, — 7-0 
kl. murowana wybudowana zosta­
ła w r. 1928 kosztem 40.000 zł.

Straże ogniowe są 2, z których 
stepańska jest dość dobrze wypo­
sażona w sprzęt pożarowy oraz po­
siada własną, nową remizę. Istnie­
ją też: 4 oddz. zw. strzeleckiego 
pieszego, 1 oddz. konny (Kraku­
sy), dla celów którego wybudowa­
no strzelnicę małokalibrową; 2 ko­
ła młodzieży, zw. pracy obywat. 
kobiet i 2 Kasy Stefczyka.

Ogólny budżet gminy na rok 
1933/34 zamyka się cyfrą 79.522 
zł., w tem na oświatę 16.162 zł., 
opieka społeczna 4.368 zł., popiera­
nie rolnictwa 4.534 zł.

W skład Rady Gminnej wchodzą pp.: 
Andrzej Demidiuk, Pinchos Gołdensztein, 
Aleksander Gutkowski, Józef Kubicz, 



Nikifor Kudra, Władysław Kunicki, 
Grzegorz Karpowicz, Antoni Lipiński, 
Szczepan Iłojewski, Jan Totowicki, Piotr 
Trofimowicz i Izydor Wietrow.

Zarząd stanowią pp.: Władysław Mą- 
kiewicz — wójt, urzędujący od grudnia 
1931 r., Uljan Krot — zast. wójta i 
Maksym Szumlański — ławnik.

Sekretarzem od kwietnia 1932 r. jest 
p. Piotr Orłów — oficer rezerwy.

GMINA STYDYŃ.
Obszar gminy wynosi 37.000 ha, 

ludności liczy 15.945, administra­
cyjnie podzielona jest na 28 so­
łectw.

Gleba na terenie gminy jest 
przeważnie żytnio - kartoflana, z 
10% ziemi pszenicznej. Czynnych 
kółek rolniczych gmina nie posia­
da, ma natomiast 2 punkty czy­
szczenia nasion z wypożyczalniami 
narzędzi rolniczych. Punktów ko­
pulacyjnych są 3, wszystkie z knu­
rami rasy wielkiej białej angiel­
skiej. Mleczarnia spółdzielcza jed­
na, lecz prosperująca słabo. Koma­
sację ukończyły 3 wsie, które rów­
nocześnie odwodniły swoje tereny. 
Obecnie komasują się dalsze 3 
wsie.

Poza uporządkowywaniem dróg 
gruntowych, gmina zabrukowuje 2 
osiedla, — Stydyń posiada już 0,5 
km. bruku oYaz Wielkie Mydzek 1 
km. Wybudowano również wiele 
mostów drewnianych, z tych jeden 
b. duży na rz. Horyń.

Ogółem gmina posiada 20 szkół, 
z tych 8 mieści się we własnych 
budynkach. W stadjum budowy 
znajduje się 2-u kl. szkoła w Led- 
nem. W r. ub. gmina ukończyła 
własny gmach Urzędu kosztem oko­
ło 45.000 zł.

Czynne są tu 3 straże ogniowe, 
przyczem stydyńska straż wykań­
cza obecnie własną remizę ze świe­

Na leiuo —• dawny gmach Urzędu Gminy Stydyń; Na prawo obecny nowowybudo. 
wany gmach tej Gminy.

tlicą. Istnieją też: 2 oddz. zw. 
strzeleckiego i Kasa Stefczyka.

Zaznaczyć warto, że w Mydzku 
Wielkim były kiedyś kopalnie mie­
dzi i rozpoczynano nawet badania, 
czy dziś nie dałoby się eksploato­
wać jej. Niestety, z powodu braku 
finansów, badania zostały przerwa­
ne. Prócz miedzi spotykane są tu 
dość często ametysty i opale. Rów­
nież, na gruntach wsi Rudnia, 
znajduje się ruda żelazna i złoża 
bazaltu.

Ogólny budżet gminy na rok 
1933/34 zamyka się cyfrą: 71.668 
zł., w tem na oświatę 15.137 zł., o- 
pieka społeczna 3.500 zł., pop. rol­
nictwa 4.502 zł.

W skład Rady Gminnej wchodzą pp.: 
Teofil Brusiłowicz, Necham Binen. 
beum, Daniel Jaskar, Roman Krawczuk, 
Terentij Korniejczuk, Szczepan Jurek, 
Jewmen Prymak, Łukasz Dulik, Semen 
Nestiuk i Grzegorz Łazarczuk.

Zarząd stanowią pp.: Adam Korol ■— 
wójt urzędujący od stycznia 1930 r., od­
znaczony Krzyżem Zasługi; Jan Zdaniuk 
— zast. wójta i Andrzej Konopacki — 
ławnik.

Sekretarzem od 1 kwietnia 1929 r. 
jest p. Witold Lewoniewski.

Gminy pow. rówieńskiego.

GMINA RÓWNE.
Obszar gminy wynosi 34.708 ha., 

ludności liczy 27.906, administacyjnie 
podzielona jest na 33 sołectwa.

Gleba na terenie gminy jest naogół 
pszenno-buraczana, to też drobne go­
spodarstwa rolne prowadzone są w wyż­
szej kulturze, zwłaszcza u osadników i 
kolonistów czeskich. Przyczem znajdują 
się tu dość poważne plantacje chmielu. 
Czynne są, na terenie gminy, 2 kółka 
rolnicze, które prowadzą dość ożywioną 
działalność. W poszczególnych wioskach 
znajdują się też 3 punkty czyszczenia 
nasion oraz kilka wypożyczalni narzę. 
dzi rolniczych. Punkty kopulacyjne są 
3 z buhajami rasy czerwonej polskiej. 
Zaznaczyć należy, że hodowla bydła po­

stawiona jest tu dość wysoko, przyczem 
gmina uchwaliła 5-letni plan wprowa­
dzenia ustawy o państwowym nadzorze 
nad buhajami, który realizowany będzie 
od r. b. Duży wpływ na rozwój kultury 
rolnej w gminie ma Sejmikowa ferma 
rolnicza w Nowym Dworze, z usług 
której korzystają miejscowi drobni rol­
nicy. Z istniejących 2-ch mleczarń spół­
dzielczych, szczególniej jedna, — w Ko- 
łodence rozwija się dobrze. Komasację 
ukończył^ 2 wsie, zaś kilka zgłosiło 
chęć skomasowania gruntów.

Z zakładów przemysłowych są w 
gminie: 2 cukrownie, odlewnią i fabry­
ka maszyn rolniczych oraz szereg mły­
nów motorowych i wodnych.

Prócz uporządkowywania dróg grun­
towych, gmina co roku buduje drogi o 
twardej nawierzchni, których wybudo­
wała dotychczas 9,5 km. Nadto wybu­
dowano szereg mostów i przepustów be­
tonowych.

Na ogólną ilość 21 szkół, 6 mieści 
się we własnych budynkach, ^przyczem 
jedna 2.u kl. w Stawkach wybudowana 
w r. 1924 i 2-u kl. w Nowym Dworze 
wykończona w 1927 r. Obecnie buduje 
się 5-o kl. szkołę murowaną w Komi­
nie, której kosztorys opiewa na 45.000 
zł. W r. b. gmina uruchamia w Gródku 
przy 7-o kl. szkole powszechnej war­
sztat ceramiczny i instruktorat, który 
prowadzić ma dyplomowany technik ce. 
ramiki p. Pienow. Warsztat ten pozwoli 
również wykorzystać pokłady szlachet­
nej gliny w Chocimiu.

Z zabytków historycznych są: figu­
ra katolicka, b. stara, w Karejewiczach 
i w Nowym Dworze krzyż, co do któ­
rych brakuje bliższych danych. Nadto 
we wsi Gródek od czasu do czasu znaj­
dują się wykopaliska często nawet nie. 
zwykle rzadkie, jak np. kości mamuta 
wykopane tu w r. 1929, dalej urny i in­
ne przedmioty pochodzenia nawet przed­
historycznego.

Ogólny budżet gminy na r. 1933/34 
zamyka się cyfrą 138.223 zł., w tem na 
oświatę 38.836 zł., opieka społeczna 
11.170 zł., popieranie rolnictwa 4.343 
złotych.

W skład Rady Gminnej wchodzą pp.: 
Jan Urbanowicz, Karol Królikowski, 
Józef Stankiewicz, Jan Kowalczuk, Fi­
lip Artelczuk, Wacław Szlisik, Moj. 
siej Kostecki, Jan Nowak, Stefan Ma- 
lutczyk, Grzegorz Chanenko, Prokop 
Romańczuk, Nycel.Zot Nastiuk, Michał 
Wasiuk i Włodzimierz Pańczuk.

Zarząd stanowią pp.: burmistrz m. 
Korca, Stanisław Targoński — pełnią, 
cy czasowo obowiązki wójta od kwietnia 
1933 r., Jerzy Dziwak — zast. wójta i 
Piotr Miśków — ławnik.

Sekretarzem od stycznia 1932 r. jest 
p. Antoni Rudziński — oficer rezerwy 
kawaler Krzyża Niepodległości i innych.



Grupa Pp Wójtów i Sekretarzy gmin pow. rówieńskiego.

Rząd górny od lewej do prawej pp.: Stanisław Chmiel — wójt gm. Tuczyn; Juljan Zdankiewicz — sekr. gm. Majków; 
Stefan Czerniuk ■— wójt gm. Majków; Kuźma.Michaluk — zast. wójta gm. Tuczyn; Józef Kozłowski — sekr. gm. Ko­
rzec; 'Bolesław Ziółkiewski — sekr. gm. Buhryń; Juljan Mempel — wójt gm. Korzec; Marjan Jędryszek — wójt Diat- 
kiewicze; Jan Albert Łąszewski — sekr. Diatkiewicze. Rząddolntj od lewej do prawej pp.: Piotr Temowicz -— rachm. gm. 
Diatkiewicze; Abraham Sitner — sekr. mag. m. Korca; Mieczysław Baranowski — sekr. gm. Hoszcza; Antoni Rudziński 
— sekr. jgm. Równe; Franciszek Czarkowski ■— pom. sekr. 'gm. Majków; Grzegorz Demidowicz — wójt gm. Klewań; 
Eugenjusz Frankowski — pom. sekr. gm. Majków; Antoni Stepańczuk — wójt gm. Buhryń; Jan Podstrygacz — wójt 
gm. Międzyrzec; Andrzej Chrzanowski — sekr. gm. Klewań; Radosław Spława-Neiman — wójt gm. Hoszcza; Jerzy Pa. 

wełko — sekr gm. Tuczyn.

GMINA HOSZCZA.

Obszar gminy wynosi 17.408,5 
ha., ludności liczy 15.602, admini­
stracyjnie podzielona jest na 15 
sołectw.

Gleba na terenie gminy jest na- 
ogół pszenno-buraczana. Kółek rol­
niczych gmina nie posiada, jedynie 
w 2-ch wsiach znajdują się punk­
ty czyszczenia nasion. Punkt ko­
pulacyjny jest jeden z buhajem 
rasy czerwonej polskiej, innych 
punktów kopulacyjnych gmina nie 
posiada. Komasację ukończyły 3 
wsie, przyczem jedna z nich prze­
prowadziła odwodnienie swych te­
renów. W stadjum komasacji znaj­
dują się 2 wioski. W dziale rolni­
czym godnym zanotowania jest 
fakt, iż gmina utrzymuje ambula- 
torjum weterynaryjne.

Własne drogi gruntowe gmina 
rok rocznie naprawia i buduje, 
nadto wybudowano 1 km. jbruku 
od szosy w kierunku miasteczka 
Hoszcza. Wybudowano również 
szereg mostów drewnianych z któ­
rych największy ma rozpiętości' 
10 mtr. Dużą inwestycją było za­
brukowanie rynku i jednej ulicy 
w Holszczy, ułożenie chodników 
betonowych oraz pobudowano ha­
le targowe, które kosztowały 7.500 
złotych.

Zaznaczyć należy że wszystkie 

szkoły na terenie gminy, których 
jest 12, mieszczą się we własnych 
budynkach. Przyczem w latach 
1927-930 wybudowano 3 szkoły 
jednoklasowe, a mianowicie: w 
Sapożynie, Kurozwanach i Teren- 
tijewie, na które gmina udzieliła 
subwencyj w sumie około 5.000 
złotych.

Straży ogniowych posiada gmi­
na 9 wyekwipowanych dość do­
brze, innych organizacyj społecz­
nych gmina nie posiada. Z insty- 
tucyj spółdzielczych są: kasa Stef­
czyka i 9 sklepów spółdzielczych.

Z zabytków historycznych są w 
gminie 3 figury katolickie, b. sta­
re, lecz brakuje ściślejszych da­
nych ich powstania.

Ogólny budżet gminy na rok 
1933/34 zamyka się cyfrą 78.726 
zł., w tem na oświatę 15.422 zł., 
opieka społeczna 8. 925 zł., pop. 
rolnictwa 7.414 zł.

W skład Rady Gminnej wchodzą pp.: 
Lejb-Wolf Dratwa, Jakób Goldman, 
Tomasz Fedczuk, Łukasz Humeniuk, 
Dymitry Dubowicz, Jan Osibczuk, Ko. 
mon Kondratiuk, Chaim Sajfert, Jan 
Jewczuk, Aleksander Hodraszko i Pla­
ton Susko.

Zarząd stanowią pp.: Radosław Spła­
wa-Neiman — wójt urzędujący od li­
stopada 1930 r., Piotr Wojciechowski — 
zast. wójta i Stefan Osipczuk — ław­
nik.

Sekretarzem od kwietnia 1932 r. 
jest p. Mieczysław Baranowski.

GMINA MAJKÓW.

Obszar gminy wynosi 9522 ha., 
ludności liczy 8.013, administracyj­
nie podzielona jest na 9 sołectw.

Gleba jest w 70% pszenno-bu­
raczana i w 3Q%' — źytnio-kar- 
tofłana. Prawie wszystka ziemia 
znajduje się w rękach drobnych i 
średnich posiadaczy-rolników.

Punktów kopulacyjnych na tere­
nie gminy niema. Meljorację pro­
wadzone nie były. Przy gminie w 
Maj ko wie znajduje się stacja wy­
pożyczania sejmikowych narzędzi 
rolniczych, zaś we wsi Kryłowie — 
stacja czyszczenia nasion. Skoma­
sowanych na terenie gminy osiedli
4, w stadjum komasacji — 3, nie- 
skomasowanych — 2.

Dróg bitych na terenie gminy, 
niema; drogi gruntowe są utrzy­
mywane w należytym stanie syste­
mem amerykańskim za pomocą 
szarwarku.

Gmina posiada 8 szkół powszech­
nych z których dwie dwuklasowe, 
własnych budynków szkolnych jest
5. Straży pożarnych zorganizowa­
nych — 4, w stadjum organizacji 
— 1. Najlepiej zorganizowana jest 
straż w Majkowie, posiada szopę 
na narzędzia przeciwpożarowe i 
własną orkiestrę składającą się z 
9 instrumentów. Czynny udział 
w organizowaniu Straży biorą pra­
cownicy gminni. W kol. Borszczów-



će gminy tutejszej istnieje Żwią- 
zek Strzelecki i P. M. S. posiada­
jąca swój własny budynek W któ­
rym mieści się Szkoła Powszechna, 
czytelnia i sala teatralna. Na tere­
nie gminy są 4 Kasy Stefczyka.

Do roku 1930 gmina nie posia­
dała własnego budynku i dopiero 
w roku tym zakupiła budynek pod 
gminę wraz z szopą i 1 ha ziemi 
za kwotę około 12.000 zł., oraz wy­
budowała areszt gminny w części 
którego mieści się agencja poczto­
wa.

Z inicjatywy gminy wybudowa­
ny został w roku 1930 betonowy 
pomnik Marszałka Piłsudskiego.

Z zabytków historycznych znaj­
dują się w kol. Borszczówce 
(dawniej „Kuraż") potrójne wały 
obronne sypane na mokradłach do­
chodzące jeszcze obecnie w niektó­
rych miejscach do 4 mtr. wysoko­
ści.

W skład Rady Gminnej wchodzą pp.: 
Rudyk Sergjusz, Stefaniuk Wiktor, Jar. 
moluk Filimon, Laszczuk Emeljan, Ko. 
robczuk Andrzej, Krawczuk Konon, 
Krawczuk Stefan, Czerwulc Jan, Ilczuk 
Aleksy i Tyszczuk vel Udalec Eugen. 
jusz.

Zarząd Gminy stanowią pp.: Czer. 
niuk Stefan — wójt gminy urzędujący 
od roku 1927; Orłowski Józef *— za­
stępca wójta i Poleszczuk Aleksander 
— ławnik gminy.

P, o. pisarzem gminy od marca 1932 
r. jast p. Czarkowski Franciszek, Po. 
mocnikiem pisarza — p. Frankowski E- 
ugenjusz, Rachmistrzem — p. Zdankie­
wicz Juljan.

GMINA BUHRYŃ.
Obszar gminy wynosi 17.100 

ha., ludności liczy 17.384 osób, 
sołectw 29.

Gleba na terenie gminy jest 
przeważnie pszenno - buraczana, 
przeto większość gospodarstw rol­
nych, wyróżniają się pod wzglę­
dem kulturalnym, zwłaszcza 3 ko­
lon je zamieszkałe przez Czechów. 
Czynne są tu: 2 kółka rolnicze, 2 
stacje czyszczenia nasion, 2 punk­
ty kopulacyjne z buhajami czer­
wonej rasy polskiej, 2 kółka mło­
dzieży wiejskiej, 2 koła gospodyń 
wiejskich, 1 kasa Stefczyka do­
brze prosperująca, 4 mleczarnie 
spółdzielcze, 8 straży pożarnych, 
zaś w stadjum zorganizowania są

Zarząd i Rada gin. Bu­
hryń. Pośrodku siedzi p. 
Piotr Flejterski — zast. 

insp. samorząd.

4 straże; 9 kooperatyw spółdziel­
czo spożywczych, 1 świetlica na

Z gm. Buhryń. Od góry do dołu: Bu­
dujący się gmach szkoły w Tomachowie; 
Szkoła w Raśnikach; Szkoła w Baszy- 
nie; Nowy gmach Urzędu Gminy; Szko­
ła w Uholcach; Stary gmach Urzędu 

Gminy.

osadzie wojskowej Ułanowice, 1 
chór ludowy, 9 kółek amatorskich, 
6 orkiestr dętych oraz 2 rżnięte.

Szkół gmina liczy 11 jednokla- 
sowych, 3 dwuklasowe i 1 cztero­
klasowa, przy której prowadzony 
jest wartsztat stolarski, utrzymy­
wany z funduszów gminnych. Po­
czynając od roku 1925, dzięki u- 
miejętnej i harmonijnej pracy, 
zdołano pobudować kosztem 8.500 
złotych, 10 budynków szkolnych 
jednoklasowych w Mniszynie, 
Dmitrówce, Michałówce, Stadni­
kach, Uholcach, Baszynie, Podola- 
nach, Jlinie, Podlaskach i kol. No- 
wostawce, 2 budynki szkolne 2 kl. 
w Raśnikach i w Tomachowie 
(ostatni na ukończeniu), ponadto 
1 budynek szkolny w Nowostaw- 
cach na ukończeniu, nadto z o- 
szczędnościowych fund, gminnych 
pobudowano w 1931-1933 r. bu­
dynek podwórzowy gminy i nowy 
gmach murowany pod urząd 
gminny, kosztem 40.000 złotych, 
nie wliczając tu sił szarwarko- 
wych, kosztorys budowy tego gma­
chu wynosił 100.000 złotych.

W latach ostatnich skomasowa­
no grunta w 5 osiedlach z jedno- 
czesnem przeprowadzeniem tam 
meljoracji na przestrzeni 10,5 kim., 
zaś w stadjum komasacji są 4 o- 
siedla. W roku 1933 zostaną prze­
prowadzone meljoracje w dalszych 
9 osiedlach kosztem gromad. Co 
się tyczy działu drogowego, to 
wszystkie drogi gruntowe rozsze­
rzono do 8—12 met., stosując sy­
stem dróg amerykańskich, rów­
nież odbudowano 65 mostków róż­
nej wielkości. Jak mosty tak i



drogi nadal utrzymuje się w na­
leżytej konserwacji.

Budżet gminny na rok 1933/34 
wynosi 66.634 złotych, w tem na 
oświatę 12.349 zł., zdrowie pu­
bliczne 2.229 zł., opiekę społeczną 
3.438 zł. i popieranie rolnictwa 
2.210 zł.

W skład Rady Gminnej wchodzą pp.: 
Chojnicki Sergjusz, Marcinkowski Ale­
ksander, Karpiuk Filimon, Najdiuk Mi­
ron, Brzeźniak Klimenty, Pastuszek 
Jan, Pilipczuk Daniel, Macyk Józef, 
Dubicz Jakób, Wieliczko Maciej i Użyń- 
ski Jan.

Zarząd stanowią pp.: Antoni Ste- 
pańczuk — wójt urzędujący od roku 
1926, odznaczony Krzyżem Zasługi, 
Karaniec Emeljan ■— zastępca wójta i 
Turczuk Artem — ławnik.

Sekretarzem od roku 1925 jest p. 
Bolesław Żółkiewski.

GMINA KORZEC.
Obszar gminy wynosi 27.000 

ha., ludności liczy 19.182, admini­
stracyjnie podzielona jest na 23 
sołectwa.

Gleba na terenie gminy jest b. 
dobra, pszenno-buraczana. Z ist­
niejących tu 3 kółek rolniczych, 
dwa rozwijają intensywną dzia­
łalność. Punkt czyszczenia nasion 
jest jeden, we wsi Hołownica. 
Punktów kopulacyjnych z buhaja­
mi, ani knurami gmina nie posia­
da, jest natomiast ogier sejmiko­
wy rasy angielskiej, przy Urzę­
dzie Gminnym. Komasację ukoń­
czyły ju-ż 4 wsie i jedna z nich 
przeprowadziła ,równocześnie, me- 
ljorację. Na terenie gminy znaj­
duje się ferma Sejmikowa w Zie­
lonej, w której utrzymywany jest 
buhaj zarodowy i knur.

Z większego przemysłu rolnicze­
go posiada gmina cukrownię ko- 
rzecką i 4 młyny motorowe. Nad­
to rozwinięte jest tu rybołóstwo, 
— największe w Starozowie. Rów­
nież rozwinięte jest sadownictwo, 
głównie na przedmieściach Korca.

Prócz uporządkowywania wła­
snych dróg gruntowych, gmina 
wybudowała już 2,5 km. bruku. 
Nadto wybudowano szereg mo­
stów, z tych 2 na rz. Korczyk, —- 
ponad 10 mtr.

Na ogólną ilość 16 szkół, 14 
mieści się we własnych bundyn- 

kach, z tych 4 wybudowano w la­
tach 1926-931, a mianowicie: 2-u
kl. w Morozówce, kosztem 10.000 
zł., 2-u kl. w Brykowie za sumę 
10.000 zł., I-o klasowe w Babinie 
i Lubomirce obie za 15.000 zł. 
Obecnie gmina dostała grunt pod 
szkołę w Józefówce, ofiarowany 
przez p. Wandę Jasińską — wł. 
majątku Tudorów. Jak również 
zaofiarowała część majątku pod 
budowę.

Doniedawna gmina nie posiada­
ła straży ogniowych, gdyż teren 
obsługiwała straż z m. Korca. O- 
becnie zorganizowana została 
straż w Storożowie, nadto w 3-ch 
wsiach podmiejskich zakładane są 
oddziały korzeckiej straży. Istnie­
ją też 2 oddz. zw. strzeleckiego, 2 
hufce p. w. męskie i jeden żeński. 
Dla celów W. F. wybudowano boi­
sko sportowe. Są również 2 koła 
młodzieży i 2 kasy Stefczyka.

Ludność miejscowa wyrabia ko­
żuchy baranie oraz skóry, co jest 
tu nawet bardzo rozwinięte, jak 
również krzewi się, obecnie kilim- 
karstwo.

Na specjalną uwagę zasługują 
kopalnie czarnego granitu w Ho- 
łyczówce i Grozdowie szarego. O- 
bie są eksploatowane, przyczem 
hołyczowska kopalnia robi, z gra­
nitu tego, rzeczy nawet artystycz­
ne jak pomniki i t. p. Między zło­
żami granitu znajdują się war­
stwy kwarcytu. Są również pokła­
dy granitu czerwonego w okoli­
cach Korca, lecz dotychczas nie 
eksploatowane.

W lasach storożowskich, przy 
os. Hulanka jest obecnie starożyt­
na figura Matki Boskiej, która 
do r. 1923 stała w odległości 10
km. od naszej granicy już w Ro­
sji Sowieckiej i została przytrans- 
portowana tutaj potajemnie, nocą, 
przez miejscową ludność.

Ogólny budżet gminy na rok 
1933/34 zamyka się cyfrą 75.348 
zł., w tem na oświatę 18.828 zł., 
opieka społeczna 8.895 zł., popie­
ranie rolnictwa 2.999 zł.

W skład Rady Gminnej wchodzą pp.: 
Izydor Artemczuk, Andrzej Bobrowski, 
Semen Łysiuk, Piotr Bojczak, Antoni 
Malkiewicz.Chodakowski, Stefan Paw­

lak, Jcfim Pryszwa, Jeftich Semczuk, 
Jakób Tarasiuk i Filip Usik.

Zarząd stanowią pp.: Juljan Mem. 
pel — wójt urzędujący od 1921 r., z 
przerwą półtora roczną, odznaczony 
Krzyżem Zasługi; Józef Krawczuk — 
zast. wójta i Grzegorz Chrunicki ■—■ 
ławnik.

Sekrearzem od r. 1931 jest p. Józef 
Kozłowski.

GMINA MIĘDZYRZEC.
Obszar gminy wynosi 43.467 

ha., ludności liczy 30.317, admini­
stracyjnie podzielona jest na 39 
sołectw.

Gleba na terenie gminy jest na- 
ogół pszenno-buraczana, jedynie w 
północnej części jest 20% ziemi 
piaszczysto - bagnistej. Czynne są 
na terenie gminy 5 kółek rolni­
czych, lecz nie przejawiają żywszej 
działalności. W miasteczku Mię­
dzyrzecz mieści się jeden punkt 
czyszczenia nasion. Punkty kopula­
cyjne są 3, jeden z buhajem rasy 
czerwonej polskiej, jeden z knu­
rem wielkiej białej angielskiej i 
jeden ogier półkrwi. Dobrze pro­
speruje mleczarnia spółdzielcza w 
Daniczowie. Komasację ukończyło 
7 wsi, z których jedna przeprowa­
dziła równocześnie odwodnienie 
swych terenów.

Prócz uporządkowywania dróg 
gruntowych, gmina wybrukowała 
3 km. drogi oraz zabrukowano w 
miasteczku rynek i kilka ulic ogól­
nej przestrzeni 10.000 mtr.2, nad­
to ułożono około 5.000 mtr.2 chod­
ników.

Ogółem gmina posiada 30 szkół, 
z tych 20 mieszczą się we wła­
snych budynkach. Przyczem w la­
tach 1928-930 wybudowano 8 
szkół, a mianowicie 4-o kl. w 
Demczowie, 2-u kl. w Kołowercie, 
reszta jednoklasowe. W stadjum 
budowy znajduje się 4-o kl. szko­
ła w Wielkiej Charuczy. Przy 
szkołach wybudowano również 
budynki gospodarcze. Inwestycje 
te ogółem wyniosły 78.405 zł. 43 
gr. Jeśli zaś chodzi o wszystkie 
inwestycje w tym okresie czasu, 
to gmina wydała ogółem 250.000 
złotych.

Czynna jest, na terenie gminy, 
jelna centralna straż ogniowa w 
Międzyrzeczu posiadająca auto- 



pogotowie i moto-pompę oraz w 
każdej wsi znajdują się drużyny 
pożarnicze. Istnieją też: 5 oddz. 
zw. strzeleckiego, 1 koło gospodyń 
wiejskich i 3 kasy Stefczyka.

Miasteczko Międzyrzecz jest 
dość duże, liczy bowiem 4.000 
mieszkańców wraz z przedmie­
ściami. Z instytucyj użyteczności 
publicznej znajdują się w nim 
rzeźnia wybudowana przez gminę 
w r. 1928 i przychodnia lekarska. 
W miasteczku Międzyrzecz wznie­
siono w r. 1931 pomnik Marszał­
ka Piłsudskiego, zaś w r. ub. u- 
funduwano pomnik na bratniej 
mogile poległych żołnierzy naszych 
w Deniczowie.

Ogólny budżet gminy na rok 
1933/34 zamyka się cyfrą 115.100 
zł., w tem na oświatę 26.000 zł., 
opieka społeczna 7.300 zł., pop. 
rolnictwa 3.736 zł.

W skład Rady Gminnej wchodzą pp.: 
Stanisław Mazurkiewicz, Henryk Ra­
szewski, Włodzimierz Gwozdziuch, Bazy­
li Bondar, Teodor Melnik, Bezyli Owod, 
Filip Owadiuk, Edward Henkel, Benja­
min Kac, Szulim Stein. Szneider, Rubin 
Skołower, Arkadi Swinar, Wiktor Sie- 
niuk i Jan Sapka.

Zarząd stanowią pp.: Jan Podstry- 
gacz — wójt urzędujący od listopada 
1927 r., Makary Murga-Murawski — 
zast. wójta i Stanisław Marcinkowski 
— ławnik.

Sekretarzem od sierpnia 1929 r. jest 
p. Wiarosław Mazurkiewicz.

GMINA TUCZYN.
Obszar gminy wynosi 39.887 

ha., ludności liczy 29.000, admini­
stracyjnie podzielona jest na 48 
sołectw.

Gleba na terenie gminy jest na- 
ogół żytnio-kartoflana, pszenna 
gleba zajmuje około . 25% gminy. 
Czynne są w gminie 5 kółek rolni­
czych. Punkty czyszczenia nasion 
są 3. Punktów kopulacyjnych jest 
6 z buhajami rasy czerwonej pol­
skiej i tyleż z knuram i wielkiej 
białej angielskiej. Na terenie gmi­
ny znajdują się 2 szkoły rolnicze: 
w Szubkowie męska i w Horyń- 
grodzie żeńska. W obu tych szko­
łach stacjonowane są ogiery zaro­
dowe. Pod względem komasacji 
gmina stoi dość wysoko, bowiem 
60% wiosek ukończyły już roboty 

scaleniowe. Z istniejących tu 3 
mleczarni spółdzielczych, 2 pro­
sperują b. dobrze i posiadają 4 
fil je.

Prócz uporządkowywania dróg 
gruntowych, własnych dróg o 
twardej nawierzchni gmina nie 
posiada.

Na ogólną ilość 28 szkół, 22 
mieszczą się we własnych bundyn- 
kach. Przyczem w latach 1926-932 
ukończono 3 szkoły a mianowicie: 
murowana 7-o kl. w Tuczynie ko­
sz tem 56.000 zł., 2-u kl. w Si- 
niowie za sumę 9.000 zł. i jedno­
kołowa w Pustomytach za 6.000 
zł. W stadjum budowy znajduje 
się jednoklasowa szkoła w Horbo- 
wie oraz kilka gromadzkich.

Czynnych straży ogniowych są 
3, dość dobrze wyekwipowane w 
sprzęt pożarowy nadto pogotowia 
strażackie mieszczą się w każdej 
wsi. Istnieją też: 1 oddz. zw. 
strzeleckiego, 1 oddz. konny „Kra­
kusów", 5 kół młodzieży wiejskiej 
i 2 kasy Stefczyka.

Ogólny budżet gminy na rok 
1933/34 zamyka się cyfrą 128.848 
zł., w tem na oświatę 41.313 zł., 
opieka społeczna 9.460 zł., pop. 
rolnictwa 3.985 zł.

W skład Rady Gminnej wchodzą pp.: 
Gustaw Arndt, Jerzy Demjaniuk, 
Szmuł Gledsztein, Lucjan Grochowski, 
Bazyli Maracz, Sergjusz Makarczuk, 
Mateusz Osipczuk, Makar Saczuk, Pa­
weł Soroka, Lejzor Szac, Leonty Szwec, 
Marcin Stępień, Seweryn Urbanowicz i 
Adolf Zajdel.

Zarząd stanowią pp.: Stanisław 
Chmiel — wójt urzędujący od września 
1932 r. odznaczony Krzyżem Walecz­
nych, Krzyżem Zasługi i innemi; Kuź. 
ma Michaluk — zast. wójta i Walerjan 
Czarkowski — ławnik.

Członkowie Zarządu i 
Rady gm. Tuczyn.

Sekretarzem od września 1931 r. jest 
p. Jerzy Pawełko, będący również pre­
zesem oddz. Zw. Prac. Adm. Gminnej 
pow. rówieńskiego.

GMINA DIATKIEWICZE.
Obszar gminy wynosi 30.504 

ha., ludności liczy 21. 237, admi­
nistracyjnie podzielona jest na 
37 sołectw.

Gleba na terenie gminy jest b. 
dobra, wyłącznie pszenno-buracza- 
na, to też drobne gospodarstwa 
rolne prowadzone są w lepszej 
kulturze. Punkty czyszczenia na­
sion są 2, punkty kopulacyjne 3. 
Jeden z buhajem rasy czerwonej 
polskiej, jeden z knurem wielkiej 
białej angielskiej i jeden z ogie­
rem pół krwi angielskiej. Dobrze 
prosperują istniejące tu 2 mle­
czarnie spółdzielcze. Komasacja u- 
kończona została na terenie 6 wsi, 
zaś w stadjum komasacji znajdu­
ją się 3 wsie. Z zakładów przemy­
słowych są tu: 1 gorzelnia, 1 ce­
gielnia oraz 2 większe gospodar­
stwa rybne prowadzone na szer­
szą skalę. Zaznaczyć należy, że 
gmina, własnym kosztem utrzy­
muje ambulatorjum weterynaryj­
ne pod kierownictwem felczera.

Prócz uporządkowywania dróg 
gruntowych gmina wybudowała 1 
km. bruku, obecnie buduje dalsze 
0,5 km. Nadto wybudowano sze­
reg mostów, z których jeden, na 
rz. Stubełce, o rozpiętości 25 mtr.

Na ogólną ilość 24 szkół, 21 
mieści się we własnych budyn­
kach. W r. 1929 gmina wybudo­
wała 2-u kl. szkołę w Diatkiewi- 
czach kosztem 10.000 zł. Nadto we 
wsi Płoska wybudowała gromada 
l-o kl. szkołę w r. 1930.



Czynne są na terenie gminy 10 
straży ogniowych, dość dobrze wy­
ekwipowanych w sprzęt pożarowy, 
a straż w Glińsku posiada nawet 
moto-pompę. Istnieją też: 1 oddz. 
zw. strzeleckiego, 1 stów, młodzie­
ży polskiej i 2 kasy Stefczyka i 3 
spółdzielnie spożywców.

Ogólny budżet gminy na rok 
1933/34 zamyka się cyfrą 93.079 
zł., w tem na oświatę 26.031 zł., 
opieka społeczna 4.700 zł., pop. 
rolnictwa 2.769 zł.

W skład Rady Gminnej wchodzą pp.: 
Uljan Jakowluk, Zygmunt Koprowski, 
Nikita Kucharczuk, Paweł Nowosad, 
Taras Saweluk, Włodzimierz. Swoboda, 
Michał Stolar, Wiktor Sozoniuk, Eu­
stachy Trofimczuk, Leon Tuczek, Łu­
kasz Wołodko, Mikołaj Zawieski i Fran­
ciszek Sterek.

Zarząd stanowią pp.: inż. Marjan 
Jędryszek — wójt urzędujący od 11 lu­
tego 1933 r., Eugenjusz Porowski — 
zast. wójta i Paweł Bojko — ławnik.

Sekretarzem od kwietnia 1932 r. jest 
p. Jan Albert Łaszewski, posiada Krzyż 
„Za Wołyń“, odznakę Śląską i inne.

GMINA KLEWAŃ.
Obszar gminy wynosi 30.568 

ha., ludności liczy 19.737, admini­
stracyjnie podzielona jest na 27 
sołectw.

Pod względem gleby gmina 
dzieli się na 2 części, z tych 60% 
słabszej, zaś 40% pszenno-bura- 
czanej. Z istniejących tu 7 kółek 
rolniczych, 5 prowadzi żywotniej­
szą działalność. Punktów czyszcze­
nia nasion są 3. Celem poprawie­
nia rasy bydła gmina 'utrzymuje 
7 buhaj i rasy czerwonej polskiej. 
Są również 4 knury zarodowe i 2 
ogiery, przy Urzędzie Gminnym, z 
Państwowej Stadniny w Białce. 
Dobrze rozwija się mleczarnia 
spółdzelcza w os. Żuków, mieszczą­
ca się we własnym murowanym 
budynku. Zaznaczyć należy, że na 
24 wioski, jakie posiada gmina, 
10 jest już skomasowanych, zaś 
jedna tylko znajduje się w stad­
jum komasacji. W r. b. odbędzie 
się tu specjalna komisja, która za­
kwalifikuje buhaje włościańskie, 
jako reproduktorów.

Poza uporządkowywaniem dróg 
gruntowych, gmina w r. ub. za­
brukowała rynek w miasteczku i 

dojazd do gminy na powierzchni 
4.560 mtr.2. Nadto wybudowano 
szereg mostów, z tych 2 na rz. 
Stubełka 'o rozpiętości jeden 25 
mtr., drugi 18 mtr.

Ogółem gmina posiada 17 szkół, 
z których 9 mieści się we wła­
snych bundynkach. Przyczem jed­
na z nich, a mianowicie w Staro- 
żukowie, 2-u kl. murowana, wy­
budowana w r. 1928 kosztem 
24.000 zł Obecnie buduje się 7-o 
kl. murowaną szkołę w Klewaniu, 
która dotychczas kosztowała 
52.000 zł.

Czynne są w gminie 3 straże 
ogniowe, dość dobrze wyekwipo­
wane, przyczem klewańska straż 
posiada moto - pompę. Nadto 
wszystkie straże mają własne re­
mizy. Istnieją też: 2 oddz. zw. 
strzeleckiego, 1 hufiec p. w., 5 
kół młodzieży, 3 koła gospodyń 
wiejskich rozwijające żywotną 
działalność. 2 domy ludowe, 3 ka­
sy Stefczyka, 1 spółdzielnia spo­
żywców i żydowski bank ludowy.

Ogólny budżet gminy na rok 
1933/34 zamyka się cyfrą 84.456 
zł., w tem na oświatę 23.590 zł., 
opieka społeczna 6.860 zł., popie­
ranie rolnictwa 5.007 zł.

W skład Rady Gminnej wchodzą pp.: 
Władysław Spychalski, Józef Solecki, 
Karol Szaśny, Kuprjan Semeńczuk, Teo­
dor Samsoniuk, Kirył Bobko, Efim 
Charkiewicz, Kalenik Kaczan, Teodor 
Jacenia-Panasiuk, Marek Primaczok, 
Szmul Kriwula i Rafał Zalcman.

Zarząd stanowią pp.: Grzegorz De- 
midowicz — wójt urzędujący od stycz­
nia 1927 r. odznaczony Krzyżem Zasłu­
gi; Piotr Pirogowicz — zast. wójta i 
Grzegorz Pawluk.

Sekretarzem od kwietnia 1933 r. jest 
p. Andrzej Chrzanowski.

GMINA ALEKSANDRIA.
Obszar gminy wynosi 32.264 ha. 

ludności liczy 19.645. administra­
cyjnie podzielona jest na 39 so­
łectw.

Ziemia orna na terenie gminy 
jest dwojakiego rodzaju: 65% 
pszenno-buraczana i 35% żytnio- 
kartoflana. Z istniejących tu 2-ch 
kółek rolniczych, jedno tylko jest 
czynne. Punkt czyszczenia nasion 
jest jeden. Punkty kopulacyjne 2 
z buhajami rasy czerwonej pol­

skiej. Dobrze prosperuje tu mle­
czarnia spółdzielcza we wsi Koźli- 
ny, zaś w kol. Chutor Szlachecki 
mieści się fil ja mleczarni z terenu 
gm. Tuczyn. Komasację przepro­
wadziły 2 wsie, dalsze 2 kończą 
obecnie scalenie swych gruntów.

Gmina rok rocznie uporządko- 
wuje swe drogi gruntowe, nadto w 
os. Aleksandr ja wybrukowano uli­
cę na przestrzeni 302 mtr. bież, i 
na drodze: Cukrownia żytyń — 
szosa Równe, Korzec; wybrukowa­
no 3,5 km. Wybudowano również 
szereg mostów, z tych 2 o dużej 
rozpiętości, bo przeszło 25 mtr. Oba 
na rz. Horyń. W r. b. projektowa­
ne jest brukowanie ul. Kolejowej, 
w miasteczku, o przestrzeni 0,5 km.

Na ogólną ilość 18 szkół, 11 mie­
ści się we własnych budynkach. Z 
tych w r. ub. wybudowano l-o kl. 
szkołę w Chocimiu kosztem około 
3.000 zł. oraz dwie klasy dla 7-o kl. 
szkoły w Aleksandr j i za sumę 
3.500 zł. W r. b. budować się bę­
dzie znowu 2 sale, aby stopniowo 
przenieść całą szkołę do własnych 
lokali.

Straże ogniowe są 2, dość dobrze 
wyekwipowane w sprzęt pożarowy, 
przyczem Straż aleksandryjska 
wybudowała własną remizę. Istnie­
ją też: 5 hufców p. w. i W. f. dla 
celów którego urządzono boisko 
sportowe. Zw. pracy obywat. ko­
biet, kasa stefczyka i 7 spółdzielni 
spożywców.

W miasteczku wybudowała gmi­
na rzeźnię betonową w r. 1930 ko­
sztem 23.000 zł., zaś przy Gminie 
mieści się ambulatorjum wetery­
naryjne.

Z zabytków historycznych pozo­
stał pałac Siemiątkowskich w Ku- 
styniu z w. XVIII, obecnie stanowi 
własność p. Ireny Jodko. W tej sa­
mej wsi jest również cerkiew, daw­
na unicka, przy której był klasztor 
Benedyktów. Również cerkiew ale­
ksandryjska była unicką, lecz bliż­
szych danych, o niej, brakuje.

Ogólny budżet na r. 1932/34 
zamyka się cyfrą: 70.629 izł., w tem 
na oświatę 19.464 zł., opieka spo­
łeczna 6.435 zł., pop. rolnictwa 
1.362 zł.



W skład Rady Gminnej wchodzą pp.: 
Wojciech Dziekoński, Jakób Nitowski, 
Dawid Krawczuk, Antoni Leonowicz, 
Jan Zyszczuk, Włodzimierz Janczaruk, 
Bazyli Majewski, Piotr Czertów, Wło- 
dziemierz Potiej . Buhajczuk, Antoni 
Wawrynowicz, Leon Urbanowicz i Sza. 
ja Ajzenman.

Zarząd stanowią pp.: Bolesław Pod. 
horski — wójt urzędujący od stycznia 
1932 r. oficer rezerwy; Tomasz Dołha. 
luk — zast. wójta i Kajetan Grochow­
ski — ławnik.

Sekretarzem od listopada 1931 r. 
jest p. Hilary Barszczewski. Pomocni­
kiem p. Władysław Ostrowski.

Gminy pow. zdołbunowskiego.

GMINA ZDOŁBICA.
Obszar gminy wynosi 22.907 ha., 

ludności liczy 17.561, administra­
cyjnie podzielona jest na 23 so­
łectwa.

Gleba, na terenie gminy jest 
przeważnie dobra. Kółko rolnicze 
posiada gmina jedno. Przy Urzę­
dzie Gminy mieści się punkt czy­
szczenia nasion. Punkty kopulacyj­
ne są tu 2 z buhajami rasy czerwo­
nej polskiej, prócz tego, poszcze­
gólni gospodarze posiadają kilka­
naście licencjonowanych buhaji. 
Przy Urzędzie Gminnym utrzymy­
wane są 3 ogiery z państwowej 
stadniny w Białce. Z istniejących 
2-ch mleczarń spółdzielczych, jed­
na — Hulczy Czeskiej prosperu­
je dobrze. Komasację ukończyło 8 
wsi, zaś jedna wieś znajduje się w 
stadjum komasacji. Z przemysłu 
posiada gmina 3 duże młyny moto­
rowe.

Własnych dróg posiada gmina 
102 km., z których 35 wybudowa­
no systemem amerykańskim i 1 
km. bruku. Nadto wybudowano 

Wspaniały gmach straży 
ogniowej w Hulczy Cze­

skiej.

szereg mostów, z tych 6 o rozpięto­
ści od 8 do 12 mtr.

Na ogólną ilość 17 szkół, 10 
mieści się we własnych budynkach, 
z tych w Nowosiółkach, wybudo­
wała gmina 4-o kl. drewnianą szko­
łę powszechną w r. 1931 kosztem 
40.000 zł. Obecnie buduje się 4-o 
kl. szkoła w Nowomylsku. Nadto 
cztery budynki szkolne zostały ka­
pitalnie wyremontowane.

Czynnych straży ogniowych po­
siada gmina 9, z których straż w 
Hulczy Czeskiej wybudowała wspa­
niałą remizę z domem ludowym. 
Budynek ten jest wybudowany 
wzorowo i posiada salę teatralną, 
kryty stadjon sportowy i t. p. 
Obecnie buduje się remizę i obok 
niej dom ludowy w Zdolbicy. Ist­
nieją też: 1 oddz. zw. strzeleckie­
go, oddział konny „Krakusów", 4 
koła młodzieży, 1 kasa Stefczyka i 
2 spółdzielnie spożywców.

W Zdołbicy, przy Urzędzie 
Gminnym, prowadzona jest gmin­
na betoniarnia, wyrabiająca cem­
browiny, przepusty, dachówkę it.p.

Ogólny budżet gminy na r. 
1933/34 zamyka cyfrą 66.400, w 
tem na oświatę 20.829 zł. 47 gr., 
opieka społeczna 5.000 zł., popiera­
nie rolnictwa 1,727 zł.

W skład Rady Gminnej wchodzą pp.: 
Włodzimierz Mokrzański, Jan Nowak, 
Grzegorz Mondiuk, Spirydon Strelczuk, 
Sawa Nazarec, Sergjusz Dmitruk, Ig­
nacy Petrenko i Antoni Paszkowski.

Zarząd stanowią pp.: Antoni Dem. 
czuk i— wójt urzędujący od maja 1933 
r., Andrzej Szymczuk —- zast. wójta i 
Aleksander Kligiel — ławnik.

Sekretarzem od sierpnia 1932 r. jest 
p. Walerjan Wyszyński — oficer rezer­
wy odznaczony srebrnym Krzyżem Za­

sługi. Jest również prezesem oddz. Zw. 
Prac. Adm. Gminnej pow. zdołbunow­
skiego.

GMINA CHÓRÓW.
Obszar gminy wynosi 24.525,2 

ha., ludności liczy 17.170, admini­
stracyjnie podzielona jest na 29 
sołectw.

Gleba na terenie gminy jest bar­
dzo dobra, z malemi wyjątkami. 
Z istniejących 3 kółek rolniczych, 
jedno przejawia żywotną działal­
ność. Punkty czyszczenia nasion 
są 4. Punkty kopulacyjne 2 z buha­
jami rasy czerwonej polskiej, 2 z 
ogierami zarodowymi, zaś w fer­
mie sejmikowej w Brodo wie jest 
również knur wielkiej białej an­
gielskiej : Nadto wiele jest na te­
renie gminy, licencjonowanych bu­
haji i ogierów. W Chorowie mieści 
się mleczarnia spółdzielcza ze 
zbiornicą jaj, rozwijająca się nad- 
wyraz pomyślnie, posiadająca 5 
filij. W sezonie, mleczarnia ta, 
przerabia 3.000 Itr. mleka dzien­
nie. Prócz 4-ch wsi, które znajdu­
ją się w stadjum komasacji; 
wszystkie, pozostałe, wsie są już 
skomasowane. Trzy wsie odwodni­
ły swe tereny, głównie łąki, inne 
wsie nie potrzebują meljoracji. 
Gmina, we własnym zakresie, u- 
trzymuje ambulatorjum wetery­
naryjne w Chorowie, pozostające 
pod kierownictwem felczera i 
przyjmuje udział w utrzymaniu in­
struktora rejonowego. Na terenie 
gminy znajduje się maj. Rozważ 
— wł. p. Mirkowicza, który posia­
da zarodową chlewnię i prowadzi 
gospodarstwo nasienne. Z więk­
szych zakładów przemysłowych są 
tylko 2 młyny motorowe.

Własnych dróg posiada gmina 
180 kim., z tych wybrukowano 2,5 
kim., oraz wybudowano około 100 
kim. jezdni gruntowej z zastoso­
waniem profilu syst. amerykań­
skiego. Za gospodarkę drogową, a 
głównie obsadzanie dróg drzewka­
mi gmina otrzymała List Pochwal­
ny z Wystawy Wołyńskiej w Łuc­
ku.

Ogółem gmina posiada 16 szkół, 
z których 9 mieści się we własnych 
budynkach, przyczem w latach



Grupa Pp Wójtów i Sekretarzy gmin pow. zdołbunowskiego.

Od] lewej do prawej pp.: Karol Szynkowski —■ wójt gm. Nowomalin; Leon Paszkiewicz — sekr. gm. Chórów; Antoni 
Demczuk — wójt gm. Zdołbica; Piotr Gonta ■— pom. sekr. gm. Nowomalin; Walerjan Wyszyński — sekr. gm. Zdołbi. 
ca; Jakób Machamucha — wójt gm. Mizocz; Ignacy Boryszniuk — wójt gm. Chórów; Stanisław Gressel ■— sekr. gm.

Mizocz.

L930 — 1931 wybudowano 2 szko­
ły. Jedna 7-o kl. murowana w Roz- 
ważu kosztem 150.000 zł. i druga 
l-o kl. drewniana w Chorowie za 
sumę 10.000 zł. Obecnie budują się 
dwie szkoły trzy i dwu klasowe.

Czynne są na terenie gminy 6 
straży ogniowych, z tych straż w 
Czeskim Zawidowie posiada własną 
murowaną remizę. Istnieją też: 2 
oddz. zw. rezerwistów, 2 oddz. kon­
ne „Krakusów", 5 kół młodzieży 
rozwijających b. intensywną dzia­
łalność, 3 zw. pracy obywat. ko­
biet, 2 kasy Stefczyka i 2 spółdziel­
nie spożywców.

Z zabytków historycznych jest 
w Chorowie cerkiew, dawniej 
unicka, budowana przez Marszałka 
Sejmu, Polski przedrozbiorowej, 
— Stanisława Małachowskiego któ­
ry tu miał swój majątek.

Ogólny budżet gminy na rok 
1933/34, zamyka się cyfrą 78.850 
zł., w tem na oświatę 20.724 zł., 
opieka społeczna 3.680 zł., pop. rol­
nictwa 3.685 zł..

W skład Rady Gminnej wchodzą pp.: 
Franciszek Klawiński, Kazimierz Lich- 
tański, Karol Słama, Bazyli Soroczyń- 
ski, Jan Soroczyński, Emiljan Prociuk, 
Maksym Sulima, Sozun Łys, Daniel 
Furmaniec i Prokop Sawczuk.

Zarząd stanowią pp.: Ignacy Bory­
szniuk — wójt urzędujący od grudnia 
1927 r. odznaczony Krzyżem Zasługi, 
posiada też szereg podziękowań za wy­
konywanie czynności służbowych i spo­
łecznych; Jan Mulewicz — zast. wójta 
i Artemjusz Szewczuk — ławnik.

Sekretarzem od października 1927 
r. jest p. Leon Paszkiewicz.

GMINA NOWOMALIN.
Obszar gminy wynosi 18.035 ha., 

ludności hcży 10.171, administra­
cyjnie podzielona jest na 18 so­
łectw.

Gleba, na terenie gminy, jest 
naogół słaba, piaszczysta, lub o 
podkładzie skalistym. Istniejące 
tu 2 kółka rolnicze rozwijają sła­
bą działalność: Punkt kopulacyjny 
jest jeden z buhajem rasy czerwo­
nej polskiej, żadna wieś, na terenie 
gminy, nie została skomasowana. 
W Nowomalinie utrzymuje gmina 
własne ambulatorjum weteryna­
ryjne pod kierownictwem felczera.

Własne drogi gruntowe, których 
jest tu 76 kim., gmina rok rocznie 
naprawia, tak iż są w dość dobrym 
stanie użytkowym.

Na ogólną ilość 13 szkół, 10 
mieści się we własnych budynkach, 
z tych jeden nabyty w r. 1925 za 
sumę 21.000 zł.

Z istniejących, w gminie, 3-ch 
straży ogniowych, jedna tylko wy­
posażona jest dobrze w sprzęt po­
żarowy. Istnieją też: 6 oddz. zw. 
strzeleckiego, 1 szwadron konny 
„Krakusów", 1 koło gospodyń 
wiejskich i 2 kasy Stefczyka.

Ogólny budżet gminy na rok 
1933/34 zamyka się cyfrą: 
47.699 zł. 85 gr., w tem na oświa­
tę 11.928 zł. 94 gr., opieka społecz­
na 3.300 zł., popieranie rolnictwa 
2.164 zł.

W skład Rady Gminnej wchodzą pp.: 
Jan Smarzewski, Karol Dowgjałło, An. 
toni Kundel, Antoni Krzemiński, Ale­
ksander Sokołowski, Piotr Zaremba, 
Piotr Oborski, Dymitry Białous i Erazm 
Tomaszewski.

Zarząd stanowią pp.: Karol Szyn­
kowski — wójt urzędujący od września 
1932 r., Michał Matłasiewicz — zast. 
wójta i Antoni Berkowski — ławnik.

Sekretarzem od sierpnia 1932 r. jest 
p. Włodzimierz Busz. Pomocnikiem p. 
Piotr Gonta.

GMINA BUDERAŻ.
Obszar gminy wynosi 21.903 

ha., ludności liczy 15.278, admini­
stracyjnie podzielona jest na 23 
sołectwa.

Gleba na terenie gminy jest na­
ogół dobra. Istniejące w Buderażu 
kółko rolnicze , nie przejawia, o- 
becnie, niemal żadnej działalności. 
Punkty czyszczeni nasion są 2 i 3 
sekcje maszynowe. Skomasowana 
jest, dotychczas, jedna tylko wieś, 
— Buderaż, zaś w stadjum koma­
sacji znajdują się >2 wsie. Dla ce­
lów hodowlanych gmina wybudo­
wała i utrzymuje ambulatorjum 
weterynaryjne pod kierunkiem 
stałego felczera. Nadto gmina 
współdziała w utrzymaniu rejono­
wego instruktora rolnego.

Własne drogi gruntowe gmina 
rok rocznie naprawia, przyczem 
przez wieś Buderaż wybudowano 
jezdnię gruntową syst. amerykań­
skim i prócz tego wybrukowano 
0,5 km. drogi. Nadto wybudowano 
szereg mostów, z tych jeden o roz­
piętości 36 mtr.

Na ogólną ilość 14 szkół 9 mie­
ści się ,we własnych budynkach, z 
których 4 wybudowano w latach 
1925-932, a mianowicie: 7-o kl. w 
Kudryniu kosztem przeszło 30.000 
zł,. 2-u klasową w Buszczy za su­



mę 4.500 zł., 2-u klasową w No­
wej Moszczanicy i taką samą w 
Starej Moszczanicy razem za su­
mę 2.500 zł.

Czynne są, na terenie gminy, 5 
straży pożarnych, z tych 4 wybu­
dowały własne, murowane, remi­
zy. Istnieją też: 3 oddz., zw. strze­
leckiego, które wykańczają obec­
nie, strzelnicę małokalibrową w 
Hurbach; 4 koła młodzieży, 2 ka­
sy Stefczyka i 2 spółdzielnie spo­
żywców. We wsi Mosty, budere- 
żańskiej gminy, Sejmik utrzymu­
je przychodnię lekarską. Na za­
kończenie wspomnieć warto, iż w 
r. 1931, w poczekalni Urzędu 
Gminnego wmurowano bronzową 
tablicę ku czci poległych bohate­
rów polskich w walkach stoczo­
nych *na  terenie tej gminy.

Ogólny budżet gminy na rok 
1933/34 zamyka się cyfrą 56.000 
z’., w tem na oświatę 1-5.217 zł., 
opieka społeczna 5.900 zł., popie­
ranie rolnictwa 3.763 zł.

W skład Rady Gminnej wchodzą pp.: 
Marceli Telicki, Jan Grycan, Jan Tka­
czuk, Ksenofont Bobrowski, Demian 
Kuźmin, Piotr Josak, Wacław Pelant, 
Klemens Adaszyński, Andrzej Dawi- 
diuk i Antoni Fedorczuk.

Zarząd stanowią pp.: Onufry Dud­
ko — wójt urzędujący od listopada 
1931 r., Rafał Paszkowski — zast. wój­
ta i Józef Sokolski — ławnik.

. Sekretarzem od listopada 1926 r. jest 
p. Józef Burzyński. Pomocnikiem p. 
Stanisław Mirecki.

GMINA MIZOCZ.
Obszar gminy wynosi 14.564 

ha., ludności liczy 18.025, admini­
stracyjnie podzielona jest na 16 so­
łectw.

Gleba na terenie gminy jest 
niemal wyłącznie, pszenno-bura- 
czana. Istniejące tu 2 kółka rolni­
cze nie rozwijają, obecnie, żywot­
nej działalności. Punkty czyszcze­
nia nasion są 3 i 4 spółki maszy­
nowe. W Dermaniu istnieje mle­
czarnia spółdzielcza, która jest w 
stadjum reorganizacji, a zatem 
chwilowo nieczynna. Skomasowa- 
wane są, dotychczas, 2 wsie, ko- 
niasują się obecnie 2 wsie i 3 wio­
ski zgłosiły chęć scalenia grun­
tów. W miasteczku Mizocz utrzy­
muje gmina rzeźnię i ambulator- 

jum weterynaryjne pod nadzorem 
lekarze, zaś stale prowadzi ją fel­
czer, przyczem lekarstwa wyda­
wane są bezpłatnie. W r. 1925 
gmina urządziła, również w Mizo- 
czu, targowicę zwierzęcą, począt­
kowo na targi małe, obecnie odby­
wać się tu będą duże targi. Na te­
renie gminy jest jeden punkt ko­
pulacyjny z buhajem zarodowym 
i 4 buhaje licencjonowane, są też 
3 ogiery zarodowe. Gmina współ­
działa w utrzymywaniu rejonowe­
go instruktora rolnego, który o- 
bejmuje teren gmin: mizockiej i 
buderażskiej. Z większych zakła­
dów przemysłowych istnieją tu: 
cukrownia, browar, 3 młyny pa­
rowe, tartak, stacja elektryczna, 
która oświetla całe miasteczko, 2 
cegielnie, suszarnia chmielu i be- 
toniarnia.

Dom Strzelecki im. Marszałkowej Alek, 
sandry Piłsudskiej w Mizoczu.

Prócz uporządkowywania i bu­
dowy jezdni grutowej syst. ame­
rykańskim, gmina ułożyła 6 kim. 
bruku na drogach własnych, któ­
rych ogółem jest 113 kim. Prócz 
budowy mostów gmina przepro­
wadziła betonowe ścieki wody 
(kanalizacja) przez miasteczko, o 
długości 146 mtr. Na drogach 
swych wysadziła 230 drzewek o- 
wocowych, które otrzymała w na­
grodę za celową gospodarkę dro­
gową.

Ogółem gmina posiada 11 szkół, 
z których 6 mieści się w budyn­
kach własnych, przyczem 3 szko­
ły są nowowybudowane w latach 
1928-933, a mianowicie: 7-o kl. 
murowana o 11-u salach w Mizo­
czu, która jest na ukończeniu i do­
tychczas kosztuje 127.500 zł., oraz 

dwie l-o klasowe drewniane w: 
Ujeźdźcach i Dermaniu Pańskim, 
obie za sumę 7.000 zł. .Do inwesty­
cyj dodać należy rzeźnię, którą 
wybudowała gmina za sumę 34.000 
złotych.

Czynnych jest 6 straży ognio­
wych, przyczem straż curkowska 
mieści się we własnej nowowybu- 
dodanej remizie. Istnieją też: 1 
oddz. zw. strzeleckiego, dla celów 
którego wybudowano b. ładny 
Dom Strzelecki imienia Marszał­
kowej Aleksandry Piłsudskiej i 
zakupiono instrumetny dla orkie­
stry dętej. Godną zanotowania 
jest ofiarność jaką wykazało miej­
scowe społeczeństwo podczas bu­
dowy Domu, bowiem nietylko 
zgadzało się łożyć pięniądze, ale 
przysyłało je z własnej inicjatywy 
bez żadnej karoty, nadto, rabin 
miejscowy publicznie, w bożnicy, 
agitował za składaniem ofiar na 
ten cel. W miasteczku Mizocz jest 
rejonowa przychodnia lekarska^ 
Obecnie wykańcza się budowę 
strzelnicy. Dalej są jeszcze nastę­
pujące organizacje: oddz. konny 
„Krakusów", 2 koła młodzieży, zw. 
pracy oby wat. kobiet, 3 kasy Stef­
czyka, 3 banki w Mizoczu i bibljo- 
teka w Domu Strzeleckim posia­
dająca przeszło 700 tomów.

We wrześniu 1931 r. urucho­
mioną została Gminna Kasa Po- 
życzkowo-Oszczędnościowa, której 
obecny kapitał zakładowy wynosi 
2.000 zł., wkłady oszczędnościowe 
11.000 zł., obrót za r. ub. wyniósł 
115.404 zł.

Z zabytków historycznych pozo­
stał kościół w Mizoczu z początku 
XVIII w.

Ogólny budżet gminy na rok 
1933/34 zamyka się cyfrą 86.829 
zł., w tem na oświatę 22.587 zł., 
opieka społeczna 5.100 zł., popie­
ranie rolnictwa 5.974 zł.

W skład Rady Gminnej wchodzą pp.: 
Emiljan Maksyś, Maksym Buchało, 
Władysław Brzeziński, Fadiej Semeniuk, 
Roman Ostapniuk i Józef Ledwina.

Zarząd stanowią pp.: Jakób Macha, 
mucha — wójt urzędujący od kwietnia 
1930 r., Radjon Laszuk — zast. wójta 
i Bazyli Churs — ławnik.

Sekretarzem od października 1930 r. 
jest p. Stanisław Gressel.



Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem

WARSZAWA, MAJ 1933 roku

OGNIWA DODATEK
BELETRYSTYCZNY

KŁOPOTY REDAKTORA 
REGIONALNEGO.

Korespondencja z terenu.
Konferencja redakcyjna na względ. 

nie długi przeciąg czasu wbiła się 
w pamięć współpracowników. Wpraw­
dzie żaden przełom, żadna „nowa era“
— jak to twierdził wymowny sekretarz,
— nie nastąpiła; a głównym powodem 
było to, że sekretarz — rozczulony po. 
wodzeniem swego projektu — całe gre­
mium zaprosił na wódkę i tam dał taki 
upust swej wymowie, ukazał tak dale­
kie i piękne horyzonty, że nawet wy. 
dawcę zapał ogarnął do tego stopnia, iż 
cały rachunek uiścił, czego zresztą dłu­
go żałował. — W każdym razie „konfe­
rencja" stała się w redakcji pewną da­
tą, od której liczono czas: np. „brałeś 
a conto przed samą konferencją" albo 
„od konferencji nic leniu nie napisałeś", 
albo „przed konferencją nie puszczała 
pani takich błędów w korekcie" i t. d.

Najwięcej ucierpiał na tern „naczel­
ny", któremu sekretarz ciągle głowę su­
szył, ciągle opowiadał jak to będzie 
pięknie, jak to w głuchej prowincji zja­
wią się ludzie pełni zapału do pracy i 
będą pisać, pisać, pisać! Tymczasem 
zachwyty sekretarza nie dawały „na­
czelnemu" chwili wolnego czasu i spo­
kojnie żadnego artykułu nie mógł napi­
sać, juko że był człowiekiem cichego i 
łagodnego serca, a będąc słabowitym
— w wojsku nie sługiwał i nikogo „w 
djabły posłać" nie umiał, co w stosun. 
ku do tak wygadanego osobnika, jakim 
był sekretarz było już najzupełniejszym 
niepodobieństwem. — To też cierpiał w 
pokorze ducha, szepcząc pod nosem 
„zbawieni będą cisi"...

Nareszcie wyszedł kolejny numer z 
niezwykle gorącym apelem, pióra sekre­
tarza do przyszłych korespondentów, i 
pełen werwy i energji nowator uspokoił 
się. Pierwsza korespondencja nie kaza­
ła na siebie czekać. Przyszła, ku wiel­
kiej radości sekretarza, w kopercie u- 
rzędowej ze stemplem jednego ze sta­
rostw, takiej mniej więcej treści:

„Ad ogłoszenie zamieszczone w nu. 
merze... z dn.... komunikujemy, iż zgod­
nie z okólnikiem władz nadzorczych z 
dnia... L. dz.... w sprawie regjonalizmu, 
takowy założony został. Dotychczas ze 

względu na nadmiar prac nie utworzo­
no jeszcze żadnego zabytku historycz­
nego, natomiast zaistniał fakt świad­
czący o wielkiej stałości charakteru 
miejscowej ludności, a mianowicie: w 
domu jednego z tut. obywateli wynajął 
pewien osobnik mieszkanie, w którem 
jeden z pieców ogrzewał dwa pokoje na­
leżące do dwuch różnych lokatorów. 
Wyżej wymienieni zawarli umowę ust­
ną w obecności pełnoprawnego świadka, 
iż w omawianym piecu palić będą kolej­
no; obecnie upłynęła już trzecia zima i 
każdy z nich czeka aż jego współuźyt. 
kownik pieca stanowiącego niezaprze­
czalną własność posiadacza domu, pierw­
szy w takowym napali. Zważywszy na 
fakt, iż obydwa wspomniane na wstępie 
niniejszego pisma pokoje są sypialnemi, 
że obydwaj są żonaci, że jako tacy po­
siadają drobne dzieci, takowe trzecią 
zimę chorują z przeziębienia, a oby­
dwie strony ze względu na stałość cha­
rakteru w piecu nie palą. Poza tem od. 
nowiono kościół, przyczem na froncie 
takowego wyrzeźbiono początkowe lite­
ry proboszcza na wieczną chwałę i pa­
miątkę. O ile zaistnieją dalsze fakty 
regjonalizmu nieomieszkamy niezwłocz­
nie w drodze służbowej o takowych za­
wiadomić. Podpisano N. N. starszy re­
ferendarz".

„Naczelny" nie uznał jednakże za 
możliwe wydrukowanie tej koresponden. 
cji, uważając widocznie, iż lepiej pocze­
kać, aż „zaistnieją" inne fakty, mające 
większe znaczenie, aby „takowe" zamie­
ścić. Wprawdzie sekretarz bronił su­
miennego urzędnika, lecz redaktor był 
stanowczy, dowodząc, iż nie może dru­
kować niesamowitej kłótni dwuch ludzi 
o „stałych" charakterach, poza tem 
„mój drogi" — niebardzo z tej kore­
spondencji rozumiem, czy te „stałe cha­
raktery nie chcą palić w piecu, czy we 
właścicielu domu".

Na następną korespondencję długo 
czekano. Tak długo, że aż współpracow. 
nicy pokpiwać zaczęli z nieszczęsnego 
projektodawcy, a ten ostatni ze zmar­
twienia „schudł, zczerniał... ale jakoś 

. nie wyszlachetniał".
Nareszcie przyszła. Sekretarz pro­

mieniał, ale po przeczytaniu zrzedła mu 
mina. Była to długa historja o „pastu- 

szu", którego zamanuwszy zapamiętała 
krowa pobodła na dworze". Szczególnie 
ostatnie zdanie tej grubo przydługiej 
epistoły zainteresowało cały zespół. 
Brzmiało ono następująco: „wszystko 
tó jest sama prawda i nic nie kłamnę. 
Sądzu, że takie rzeczy są potrzebne i 
tyle się u nas dzieje, że na cały rok pi­
sania wydostarczy — tylko daremnie 
pisać nie będę". W żaden ząb nikt nie 
mógł zrozumieć dlaczego „daremnie", 
pozatem nikt nie wiedział dlaczego kro­
wa była „zapamiętała" i poco „maniła" 
pastusza?

Dopiero trzecia korespondencja pisa­
na gwarą wileńską ,którą redaktor wy­
jątkowo znał, naprowadziła „naczelne­
go" na właściwą drogę i domysł, że 
wytłumaczenia zagadkowych wyrazów 
szukać należy w słowniku gwar pol­
skich. Wyjaśniło się wtedy, że korespon­
dencja pisana była gwarą kujawską, że 
„zamanuwszy" znaczy „przed chwilą", 
„zapamiętała" — „wściekła", a „da­
remnie" poprostu „darmo". Jednakże 
korespondencja nie poszła, gdyż zbyt 
długo rozwiązywano zagadkę, a przytem 
wydawca położył stanowczo veto, ze 
względu na niechęć przygodnego kores­
pondenta pisania „daremnie".

Trzecia korespondencja o mało nie 
doprowadziła do rozłamu wśród współ­
pracowników. Wynikła przedewszyst- 
kiem zajadła dyskusja pomiędzy „arty­
stycznym" i „naczelnym" czy korespon­
dencję przetłomaczyć, „bo przecież tego 
nikt nie zrozumie" — czy puszczać tak 
jak jest9 Wreszcie sekretarz dodał do 
korespondencji tej dowcipny i zjadliwy 
komentarz, lecz tu stała się rzecz naj­
zupełniej nieoczekiwana. Korektorka — 
zawsze cichutka i milcząca — rzuciła 
się jak pantera w obronie wilnian, zwy­
myślała sekretarza za kpiny, napadła 
na „artystycznego", gdyż „każdy inte­
ligentny człowiek zrozumie tę najpięk­
niejszą gwarę polską" i z dziwną logi­
ką kobiecą zabroniła drukować naczel­
nemu bez wytłumaczenia, bo „ludzie bę­
dą się z Wilna śmieli", wreszcie rozpła­
kała się i wybiegła z redakcji nie za­
pomniawszy trzasnąć drzwiami.

Naczelny oniemiał. Takiej furji w 
życiu nie widział. d. c. n.

Michał Cis.
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